
Subskrypcja na praca mlućych grafików -‘ftsKfr.it.

SŁOWO
KEP^KCIA t r-njV.,NH STRAĆ J A

W ino Zamkowa 2. telefony Kedakcf' 
17-82. Administracji 228. Administracja 
czynna jest od podz. 9-ej do 4-ej po 
pot. Sekretarz Redakcji przyjmuje co­

dziennie od ll-e i do 12-ej.
Przedstawicielstwo w Warszawce Ko­

szykowa 38 m. 5 tel. 9 - 06- 53.
rrenumerata miesięczna z odnieś eniem 
do aomu lub przesyłką ooeztewą szn, 
zagranicą 7 zt. Konio P.K.O. Nr. 86259. 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rę/opisów  niezamówionych 
nie zwraca. Administracja nie uwzględ­
nia zastrzeżeń co do rozmieszczeń 

■ ogłoszeń.

Żądania gospodarcze Ziemi Wileń­
skiej nie mogą być zaspokojone jed­
nym cennym prezentem ,
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Szyłany nie mogą byt fragmentem
Obywatela, który poraź pierw - 

szy przekroczy granicę polską pod 
Zebrzydowicami czekają różne nie 
spodzianki. Jadąc nocą przez tery- 
torjum czeskosłowackie widzi 
przez paty czas jasną lunę światła 
i długie rzędy świecących latarń.

Podróżny skłonny jest przyjąć 
tłumaczenie, że przejeżdża przez 
kraj wyjątkowo mocno zurbanizo­
wany. Zmierzch poranny wyjaśnia 
jednak nieporozumienie. Przez szy 
by wagonu wiaac liczne wsie na u 
licach których palą się elektryczne 
latarnie.

Wsie oświetlane elektrycznoś - 
cią! Jakie smutne refleksje budzi 
porównanie krajobrazu nocnego 
Polski i Czechosłowacji. Jadąc 420 
km. z W arszawy ao Wilna w'dzi - 
my nieprzerwaną ciemną noc. Cza 
sem migną w okienkach chat świat 
la łojówki lub łuczywa.

Ale Wileńszczyzna może się stać 
niebawem podobną do Czecnosto- 
wacji. Projekt budowy wielkiej e- 
lektrowni w Szyłanach przybiera 
:upełnie konkretne kształty. W  
przeciągu 2 lar ma stanąć na Wilji 
elektrowrra produkująca rocznie 
75 miljonów kilowat - godzin po 
cenie tylko 1 grosz za khowai Ko 
szta budowy wyniosą 5 miljonów 
złotych.

Realizację tego projektu zapo - 
wiedział w swem ostatr.iem ekspo- 
se p. wicepremjer Kwiatkowski. 
Społeczeństwo wileńskie trzyma 
go za słowo. Czekamy’....

Ale nie należy się przesadnie 
sugerować Szyłananii. Hydroelek­
trownia w Szyłanacn to —  i bar - 
dzo dużo i bardzo mało.

Dużo w stosunku do tego co jest 
Obecnie cała Wileńszczyzna produ 
kuje tylko 10 miljonów kw./go - 
dzin. A więc sama jedna elektrow 
nia w Szyłanach da 7 razy więcej. 
Postęp ogromny

Ale mało na tle ogólnych po­
trzeb gospodarczych wileńszczyz - 
ny.

Ludność Wileńszczyzny ma bar 
dzo skromne wymagania. Ale me 
Dędzie się czuła zaaowoloną i zas 
pokojoną dopóki się pewnego mim 
malnegu planu nie uwzględni Dla 
tego nie tizeba się przesadnie suge 
rować Szyłanami. Nie może to nas 
zadowolnić. To dużo, ale to nie wy 
starcza. Chodzi o rzecz zasadniczą. 
Nie wystarczą ani Szylany, ani żad 
na taka czy mna pojedyncza, choć 
by bardzo kosztowna, inwestycja.

Czego żąda ludność Ziem B W. 
Księstwa Litewskiego? Odpowia -

damy jednem zdaniem: Podnies:e- 
«ia gospodarczego ziem tutejszych. 
Postulat ten nie jest frazesem.Przez 
podniesienie gospodarcze rozumie­
my plan aktywizacji gospodarczej. 
To jest sedno rzeczy — , chodzi o 
pracę planową. Chodzi o to aoy in 
westycje na naszych ziemiach do­
konywane i uzyskiwane dia miejs­
cowej ludności takie czy inne ulgi 
i ułatwienia nie były luznerm epi­
zodami. Trzeba je powiązać w jed 
ną całość, związać jednym planem.

Celem jest podniesienie gospo - 
ctarcze Ziem Phi. Wschodnich — to 
znaczy, że inwestycje mają być us 
kuteczniane równomiernie, we 
wszystkich dziedzinach.

Szyłany nie spełnią swej roli, je 
żeli kraj nasz nie będzie miał dróg, 
szkół, elewatorów, chłodn’ itp. ftp.

Umyślnie wymieniamy razem 
szkoły, elewatory i chłoar.ie, bo 
rozwój gospodarczy wiąże się ści­
śle z ogólnym poziomem życia lu 
dności, Nie można w jednej dzie - 
dżinie rywalizować z Europą Za -  
cnodnią, a w innej stać na pozio -  
n re  absolutnie prymitywnym. Stąd 
—  powtarzamy — konieczność roz 
budow’y wszystkich dziedzin.

Wyrazem akcji na szeiszą skalę 
byl dekret z listopada 1936 ustana

wiający ulgi dla kapitałów inwes­
towanych Dekret ten spełnił swo­
ją rolę. Od czasu jego ukazania się 
powstało na terenie Izby Przemysł. 
Handl. Wileńskiej kilkadziesiąt no­
wych zakładów przemysłowych.

Ale dekret ten nie odpowiada 
miejscowym potrzebom i warun - 
kom. Jest dostosowany do terenu 
o lepszych warunkach gospodar -  
czych. Natęży go zrewiaować i roz 
szerzyć. Ulgi tam przewidziane roz 
szerzyć także na handel, przemysł 
hotelarski i tp.

Tylko akcja systematyczna, kon 
sekwentna i zakrojona na szeroką 
skalę może dać rezultaty. Gdyby 
inwestycje u nas czynione miały j 
pozostać fragmentami nie spełniły 
by swej roli i w dużym stopniu był 
by to kapitał zmarnowany.

Dotycnczasowy sposóo trakto - 
wania ziem naszych był o pomstę 
do meoa wotający W  Warszawie 
to zrozumiano. Dlatego otrzymuje­
my Szyłany. ,

Dobrze! Ale to nie wszystko. 
Szyłany nie mogą Dyć bakczyszem 
danym na odczepnego.

Żądania Ziemi Wileńskiej nie 
mogą być zaspokojone jednym 
cennym prezentem. ,

Sto.

Dzisiejsza narada gospodarcza w ISiiinie
Konferencja zwołana na dzień 

dzisiejszy jest dalszym ciągiem rea 
lizacji ustalonego w społeczerist - 
wie i w rządzie poglądu aktywiza 
cji gospodarczej ziem północno- 
wschodnich Rzecz ta aotychczas 
poza sprawami natury deklaracyj - 
nej nie znajdowała szerszego od - 
dźwięku jeśli chodzi o praktykę i 
posunięć oficjalnych z tem związa 
nych

Mamy wprawdzie pewien doro­
bek w postaci deklaracji rządowej 
z 1936 r. pewne posunięcia na od­
cinku polityki gospodarczej ogól­
no -  państwowej — wszystko to 
jednak jest zbyt nikłem w porów 
naniu z potrzebami, zbyt fragmen- 
tarycznem.

Na konferencji będzie zobrazo - 
wany obecny nasz stan gospodar - 
czy, z którego wynika wprawdzie, 
że chociaż ogromnie zbliżyliśmy 
się do przeciętnego stanu gospo - 
darczego Polski to jednak do całko 
witego osiągnięcia tego celu jest 
więcej przed nami niż za nami. W  
szczególności na konferencji bę - 
dzie zilustrowany nasz dorobek na 
odcinku oodstawowej inwestycji 
kluczowej, gospodarka drogowa, 
energetyczna, stan szkolniclwa o- 
raz plan inwestycyj miejskich.

Na tle tej rzeczywistości będą 
rozwinięte postulaty zmiei zające 
do skłonienia rządu do pogłębię - 
fffa działalności na tym odcinku i 
stworzenia warunków dzięki któ - 
rym mogłaby się rozwijać inicjaty 
wa prywatna.

Sprawy związane z odcinkiem 
przemysłowo - handlowym refero - 
wać bęcizie dyr. .Barański. Poruszy 
on sprawę znowelizowania dekretu 
o popieranie in\ estvcyj prywat­
nych na Ziemiach Wschodnich w 
sensie przyznania większych ulg 
podatków ech przeds:ebiorstwom 
małym i średrrm, które jak doświa 
dczenie w ykazało stanowda g r o s  za 
kładów przemysłowych na na - 
szym terenie

Dotychczasowa akcja popieraria 
inicjatywy prywatnej opa ta o dek

ret dała już przebudowę około 250 
zakładów przemysłowych Po no - 
welizacji, należy przypuszczać tem 
po będzie zwiększone.

Drugim problemem, który po­
ruszy dyr, Barański będzie sprawa 
kredytu długoterminowego w z g lę ­
dnie średnio term.nowego dla ce­
lów inwestycyjnych dla drobnej 
wytwórczości, dla której nie istnia 
ły dotychczas żadne formy kredytu 
inwestycyjnego. W  sprawach drze 
wnych referent położy duży nacisk 
na rozbudowę przemysłu celuloido 
wego, co zależy przedewszystkiem 
od wyjaśnienia niektórych próbie - 
mów leżących w orbicie działalnoś 
ci Dyrekcji Lasów Państw.

Jest to jeden z najbardziej istot 
nych projektów, przez zreadzowa - 
nie którego mogłaby się zmienić 
radykalnie fizjognomja naszej gos 
podarki drzewnej.

W  dziedzinie lniarstwa referent 
prosić będzie o stworzenie nowych 
rygorów* organizujących przy wy­
wozie wr postaci zorganizowania 
ceł wywozowych na len.

W  futrzarstwie oczekuje się os - 
tatecznego przesądzenia celowości 
gospodarczej imprezy Targów Fu- ' 
trzarskich i pomocy kredytowych 
w budowie gmachów Targów Fut­
rzarskich w- połączeniu z budową 
gmachów Targów Północnych na 
ulicy Legionowej.

Referent stwierdzi, że zapowie - j 
dziane na odcinku podatkowym ( 
projekty znoszące świadectwa prze , 
myślowe i wprowadzające ryczałt 
w podatku dochodowym idą całko 
wicie po 1 in;i naszych interesów — 
pozostaje jedynie otwarta sprawa 
ulg w podatku obrotow ym, z któ­
rych niegdyś korzystaliśmy a z kfó 
rych dz;ś korzysta rejon gdyński, 
stwarzaiąc przez to trudności kon 
kwrppc^łrte dla naszych zakładów.

Dvr.Barański zgłosi ponadto sze 
reg postulatów z dziedziny turysty 
ki, enegetyki i podkreśli mocno te 
ze, że obok mobilizacji środków na 
inwe^tr-cje materialną ważne jest 
jr dowanie elementu ludzkiego

bez którego wszelka akcja gospo­
darcza musi zawieść. Stąd zrozu­
miale jest wysunięcie ze strony sfer 
gospodarczych problemu budowy 
szkół nawet powszechnych i rozbu 
dowy szkolnictwa zawodowego w 
szczególności w Wilnie oraz postu 
latu o znacznem zwiększaniu udzia 
łu szkolnictwa zawodowego i o ś ­
wiaty pozaszkolnej zawodowej w 
budżecie państwowym.

Postulaty sfer rolniczych refero­
wać będzie poseł Kamiński. Uzna 
on problem scalenia wsi jako pro­
blem na tym terenie zasadniczy o- 
raz poprosi o przyznanie na cele 
związane z przetwarzaniem arty - 
kulów rolnych tunduszów, gdyż na 
ten cel istnieją kredyty w minister 
stwie rolnictwa.

Sprawy rzemieślnicze referować 
będą przedstawiciele Izb Rzemiesl 
niczych z Wilna i Nowugródka o - 
mówią swoją sytuację na odcinku 
kredytów obrotowych i inwestycyj 
nych oraz sprawy oświaty zawodo 
wej.

Sprawy miejskie referować bę­
dzie prez. Maleszewski. Przedło­
ży o-t plan inwestycyjny ntmsta o- 
teimujący własne sumy miejskie 
jako też potrzebne kredyty.

7e strony Rady Wojewódzkiej 
rozwinięty będzie plan inwestycyj 
publicznych na terenie powiatów z 
rozbiciem na środki własne i po 
trzebne uzupełnienia dotacyjne i 
kredytowa.

Naogół oczekuje się, że wykaza­

nie się b. znacznemi częstokroć wy 
sitkani, spowoduje zainte esowa 
się rządu naszym terenem i w te­
gorocznym planie inwestycyjnym 
w którym gros wysiłków skieruje 
się jak zwykle na rejony centralne 
znajdą się pomimo to sumy niezna 
czne jeśli chodzi o całość planu in 
westycyjnego jednak wystarczają­
ce jak na nasze skromne potrzeby, 
żeby akcję inwestycyjną na zie - 
rniach wschodnich wzmóc w poró - 
wnaniu z rokiem bieżącym.

W  konferencji wezmą udział o- 
bok przedstawicieli sfer gospodar­
czych Wilna i Wileńszczyzny przy 
byli z W arszawy ministrowie.

I tak: minister Kwiatkowski, Po 
niatowski, Roman, Ulrich, Kościal 
k.oweW oraz v-minister spraw woj 
skowyclt Litwinowicz, v-min.spraw 
wewn. Korsak, v-min opieki spole 
cznej Jastrzębski, v-inin. komunika 
cji Piasecki, v-prezes Banku Gos 
podarstwa Krajowego Kożuchów s- 
ki, marsz Prystor jako prezes Tow. 
Rozwoju Ziem. Wsch., prezes PKO 
Gruber, dyrektor BGK gen. Górec 
ki Zapowiedział także swój przy­
jazd p Melchjor Wańkowicz wido 
cznie dia propagowania idei kon­
ferencji.

PRZYJAZD MIN. KWIAT KOW- 
SKIEGO

WILNO. Wczoraj wieczwem 
przyjechał do Wilna z Warszawy 
min. Skarbu Kwiatkowski. Inni 
członkowie rządu przybywają dzi­
siaj rano.

Incydenty no ogłoszeniu wyroku
w sprawie Stutinid«ego

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) Po odczytaniu przez przewodniczącego Sądu motywów 

wyroku w sprawie Starzyński —  Studnicki na sali powstało duże 
poruszenie, gdyż ktoś z obecnych podszedł do p. Studnickiego i 
wręczył mu duży buk.et kwiatów. Równocześnie na sali dał cię sły 
szeć okrzyk, iż „jedną z ulic Warszawy należy nazwać „ulicą Stu 
dnickiego'‘.

Podkopy pod Koło RóJnlkow
(T E l EFu NEai Z WARSZAWY)

(r.) Wczorajsza południowa prasa czerwona, pa* 
zostająca — jak wiadomo — pod kierownictwem 
wicemarszałka Miedzłńskieęjo, pierwsza doniosła pod 
kroiczącynm tytularni, iż z Kora Romikow w^stąoil 
poseł Hyla z woiewództwa Krakowskiego, z kilku 
innymi posłami. Ya grupka posłów md zdaniem 
„Kurfera Czerwonego" utworzyć w Ozonie komórkę 
drobnych rolnikow.

Jak się dowiadujemy w Kole Rolników od d»w- 
na liczono się z wy stąpieniem posła Hyli i ki mu 
innych członków Koła, którzy sympatiami swemi 
ciążyli zawsze dci naprawiackie-go Związku Działaczy 
Społecznych, początkowo jednak n e im gli zdecydo­
wać się na póiscie razem z naprawiaczami, lecz 
zrobili tu dopiero obecnie.

Reżyseria aKCji posra Hyli weaług oplnji panu­
jącej w kuluarach Sejmu leży w rękach wicemar­
szałka MiedzirtSKiego i Naprawy, pragnących w ten 
sposób osłabić pożycie Koła Rolników i sukcesy, 
odniesione przez Koło wskutek zaakceptowania 
przez rząd szeregu postulatów wysuniętych przez 
Kcło Rolników w Sejmie.

Niechęć pułk. Miedzihskieao i Naprawy do Koła 
Rolników iest zrozumiała szczególnie po zebraniu w  
Resursie ooywatelsklej, na którem Koło odegrało 
przy wyborach władz Klubu Ozonu decydującą rolę. 
Prezes Koła Ozonu pułk. Swidztóski — Jak twierdzą 
— nie byr o akcji posra Syii poinformowany. Cara 
sprawa nosi więc charakter wyraźnej intrygi poli­
tycznej bez większego zresztą znaczenia.

Za rozwiązaniem karteiu drożdżswego
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W  dniu wczoiajszym sejmowa komisja skarbowa roz­
patrzyła kilka przedłożonych przez iząć  projektów ustaw m. in, 
projekt o  obniżce stawek opodatkowania piwa.

Projekt noweli do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli 
tej o monopolu spirytusowym, o opodatkowaniu kwa^u octowe­
go i drożdży oraz o sprzedaży napojów alkoholowych, upoważnia 
ministra skarbu do zmiany w drodze rozporządzenia stawek podat 
ku od drożdży oraz do uchylenia pobieranych opłat od poszczę - 
góinych kategorii zakłaaow sprzeaaży spirytusu, kwasu octowe­
go i drożdży. W  tej ustawie przyjęto dwie popiawki, idące w kie 
runku zwolnienia sprzedawców detalicznych piwa, win owoco - 
wych i miodu od opłacania patentu akcyzowego, poczynając od 
dnia 1 lipca 1938. Sprzedawcy bedą odtąd obowiązani wykupy -  
wać jak dutychezas tylko normalne świadectw a przemysłowe.

Uchwalono ponadto następującą rezolucję: „Ponieważ kartel 
drożdżowy przyczynia się do podniesienia cen drożdży, wzywa 
się rząd ao  rozwiązania kartelu i rozluźnienia systemu koncesyj­
nego na wyrób diożdzy“ .

Jak widzimy więc, proces Starzyński —  Studnicki znalazł swe 
echo i w Sejmie.

Wreszcie komisja przyjęła projekt ustawy, upoważniającej 
ministra skarbu do wprowadzenia zmian w warunkach dzierżaw­
nych umowy zapałczanej.

DALSZY CIĄG TELEFONÓW NA STR. 4-EJ

ie ui
wkracza n* nowa tery

Legja ćkademkka początkiem military­
zacji młodzieży

W ARSZAW A Pat. W  związku z za­
rządzeniu p. ministra spraw wojsko­
wych o utworzeniu LeąH Akadendc* 
k»2j do soraw przysposobienia wiosko­
wego. w dniu dzisiejszym ppłk. Tade­
usz Tomaszewski,

ORGANIZATOR 1 KOA1ENDANT 
LEGjl AKADEMICKIEJ 

na konferencji prasowej zobrazo­
wał ceie, zadania i przyszłe formy erga 
nizacyjne przysposobienia w orkow ego 
akademików.

Na wstępie ppłk. Tomaszewski zo­
brazował w krótkich słowach, jak spra 
wa przysposobienia wojskowego posta. 
wioną jest w irnych państwach a zwła 
szcza w siąSiednich.

Jak wynika z przedstawionych przez 
mówcę danych, sprawa przysposobię- 1

nia wojskowego na uczelniach akade­
mickich i stworzema rezerw wojsko­
wych, gotowych w każdei chwili s ta - 
nąe w szeregach armji obronnej tych 
państw, iest postawiona zagranicą do­
syć wysoko. Niezależnie od samego 
przysposobienia, w  wie j  państwach 
na uniwersytetach
WYKŁADANE SĄ DLA STUDENTÓW 

PRZEDMIOTY Z DZIEDZINY WIE- 
DZY WOJSKOWEJ.

Wykłady te postawione są na wy­
sokim poziomie i prowadzone przez 
wybitnych znawców wiedzy woirkowej 

Jeśli chodzi o Polsko, to dotych­
czas mamy studjum wojskowe na Pofi-

(Dokończenie na str. 4-ej)
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Reforma srkolna 
z a g r a ż a

finansowym poastawom 
sikół prywatnych

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU DYREK­
TORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH

W  dniu 7 b.m. t.j. ■w trzecim diun 
zjazda dyrektorów  prywatnych i  *a- 
morząJow^ch pruskich szkół średnich, 
wygłoszono dwa referaty . P y r .  Ja n  
Dąbrowski w referacie p t. „Średnia 
Sakoia p ry w a tra  w obliczn re fo r­
m y ' wypowiedział k iłka uwag o roli, 
jaką spełniała i  parrjotycznej atm o 
sferze wychowawczej, ja k ą  w vtw arza 
ła przedwojenna pryw atna szkoła pol­
ska, poczoui przeszedł do spraw  obec­
nej szkoły pryw atnej. R eferent pod ­
kreślił trudności programowe i mate- 
rjalne, jan ie wynikły dla niej z ko­
nieczności szybkiego realizowania re­
formy i  przeciążenie je j nadm ierną 
ilością zadań, od s tó rrgo  cierpi n a ­
rowili ze szkołą państwową.

Zaliczając siebie i w i'lu  kolegów 
do zwolenników zasadniczych zrębów 
Teform y szkolnej, '""trzym ał się od 
je j oceny, jako przedwczesnej. Zda- 
ciem referen ta  końcowy etap realiza­
cji reform y szkolnej — uruchomienie 
liceum —  może wpłynąć ujemnie na 
podstawy finansowe szkoty pryw atne^ 
Zaradzić temu może jedynie planowa 
gospodarka oświatowa, uw zględniają­
ca należy'Je wiewy zyskane dotąd
szkolnictwo prywatna. Pozwoli ona 
na zaoszczędzenie marnowanej energji, 
na należyte wyzyskanie już istn ieją­
cych w arsztatów  pracy i ulokowanie 
w lepsz.—ch, niż obecne w arunkach w 
szkole- średniej cafej młodzieży k tóra 
się do niej zgłasza — zwłaszcza w iej­
skiej.

W  konkretnych propozycjach na 
przejściowy okres najbliższy, prele 
legent wymienia m. in. przywrócenie 
rw rotu części wpisów za dzieci piaco- 
wniecw państwowych niższych sto­
p n i

Drugi re fe ien t dyi Paw eł Ordyń 
ski omawiał to  samo za gaduł mie »pe- 
ejaln.’# z punktu widzenia interesów 
m aterialnych szkoły. Pośpieszne w pro­
wadzenie ' r życie reform y tzkolnej 
przeniosło 30 proc. młodi eży z  klas 
niższych gńrmazjamycb do szitół po 
wszethnych, co nochłonęło 300 eta­
tów nauczycielskich, które z wielkim 
pożytkiem* mogłyby być zużyte na 
obsadzenie stanowisk nauczycielskich 
w szkołach pc wszechnych wiejskich.

Porozumienie I zgodne działanie 
szkół w sprawach finansowych, stało 
s>ę koniecznością. Zapoczątkowanie te j 
akcji stancw ią prace Kom isji Norm-, 
która ustala wysokość wpisó w i płac 
nauczycielskich w szkołach pryw at­
nych. R eferent wezwał obecnych do 
podjęcia akcji rozpowszechnienia po­
stanowień K om isji N oim  we wszyst­
kich ńkołarh prywatnych 

Po ożywionej dyskusji zjazd uchw i 
lii część wniosków, część za * za­
kazał do prezydjrm  celem ich zużyt­
kowania w drukowanym pam iętniku 
zjazdu, potzem  przewodnicz-ą^y zam­
knął zjazd

f t J z  i burza śnieżna spowodowały katastrofę 'StJSSS
Polska kom isja techniczna, delegowa 

na do B ułgarji w celu zbadania przy 
czyn wypadku „amclotn Douglas SP. 
AiiJ, w górach P Im n u , po prneprowii 
dzeniu dochodzeń łącznie z komisją 
bułgarską doszła do następuiących 
wniosków:

W ypadek został spowodwany gwałlo 
wnnm obmarznięciem samolotu —sto  ■ 
re nastąpiło  w chwili wejścia samolotu 
w irtrcfę burzy na wysokości około 
3300 m , a  w odległości 20 kim n« pół 
noco - zachód od miejscowości Petric. 
Kom isja stwierdziła, że według zapis - 
ków stacji moteorologicirnej n a  szery- 
cie M usata (w grupie gór Ryła),nr, wy 
sckości 2924 m  dnia 23 listopada br. o 
koło godz. 12-ej przechodziła przez 
szczyt M-osada burza z k ierunku zacho 
dnin - północnego tj. pr-ez góry P irym  
przecinając lin ję  lotu poisziegc smoło 
tu . ~

Łiła wiatru wynosiła ukułu gods. 12 
70 km na godz. i wzrosła o godz. 18 30 
do 90 km. na godz. równocześnie w iatr 
niósł śnieg, zmieszany z deszczem przy 
tem peratura? otaczającego powifct.La 
5 st. poniżej zeia.

Obmarzanie spowodowało przedew- 
sry >tkiem unierachomtenSe korespon­
dencyjnej rtac ji radjowe- n a  samolocie 
O statni niezrozumiała d epesza radjo 
w a, podana z samolotu, o bardzo sla - 
bej sile w ysyłania i przerywana, a w 
chwiię potem zupełnie zamilknięcie po 
k ł o w e j  »tacji ladjow ej, w skazują 
n« gwałt-owme postępujące oblodzenie 
dolnej aifteny oamulotu, ua k tórej jedy 
nie mogło odbywać sie podawanie ze 
względu r a  dużą odległość od Sofji. 
I rsy Dodaniu ?zcaątków samolotu na 
miejscu wypadku kom isja stw ierdziła 
ponadto, że dolna antena k tó ra  jest 
zwi im a pozostała rozwinięta niezawo 
dni# wskutek oblodzenia.

Foiuew ż w arunk, powodujące ?blo 
dseuie, były bardzo intensyw re jag  
wynika z zapisków stacji meteorologi­
cznej Musała, oblodzeniu ulfcgł ró wno­
cześnie caiy s?molot, " 'sku tek  czego 
nie mogąc utrzym ać się n a  enwilowej 
wysokości 43300 m.) został skierowany 
p ro *  pilota w k ie ianku  duiiny raoki 
Strum y, rr ajdującej się niedaleko c i  
strony  wschodniej.

P ilo t nie otrzymawszy kom unikatu z 
V  jJ iła. m  mógł znać an i siły, ani kie 
runku w iatru, wskutek czeeo, odbj wa 
jąc lo t na ślepo (podstwa chmur około 
609 m.), wbrew swoim przewidywa­
niom, został zniesiony ponad pasmu 
gor Pirytu 

Dalszy przebieg wałki samolotu ■ bu 
rzą i oblodzeniem nie je s t możliwy Ja 
ustaleni*. K cm isia stw ierdziła jednak, 
śe silniki pracowary do octatnej chwi­
li i  e t  etery  samolotu Iz: dały naogół 
prawidłowo. i

Bezpośrednią przyczyna katastro fy  
było uderzenie samolotu lewem skrzy 
dłem w zbocze szczytu Mozgowicki 
Rit, eo spowodowało zupełne zniszczę-

pofók&go rj r o ir ’Łs
nie lewego skrzydła i wybudowanie le 
wego silnika. W chwilę potem samolot 
po odbiciu sit  od szczytu ul°gł eksplo­
zji zbiomiKÓw benzynowych, czego na 
stępitwem było rozerwanie całego sa- 
wolotu na niewielkiej wysokości nad 
zboczem gory.

Śmierć wszyrtkicn 6 osod, znajaują 
cych się w samoiocie nastąpiła rowno 
cześnie z eksplozją.

NA SZCZYTY ŚNIEŻNE PO TRAGT 
CZNTE ZMARŁYCH

K orespondent P a t  w Sofji oabył rc 
zmów® z przewodniczącym polsziej ko 
imsji technicznej inż. Małeckim, który 
podziel,3 sie z nim w iażeniam i z b a r­
dzo trudnej i  pełnej niespodzianek p ra  
cy komisjL

Po przybyciu do św. W racca — mó 
wił inż. Małecki — zatrzym ujem y się 
tam  długu. tak . jak  tego w y n ik a ły  
przygotow ania Ekspedycję stanowi1! 
ws2ys< y członkowie, 26 robotników z 
łupatami i  kilkanaście mułów. Sprzęt 
mieliśmy wysokogórski: r a k i  liny, n a r  
ty , namioty wysłano następnego dnia 
T rasę ze sw W racz do senronistea Po 
p ina Laka stanowiącą około 18 km. 
drogi górskiej, przebywamy w więk­
szej części w nocy w środę. W  sc.hro:-is 
ku spotykamy członzów komisji bułgar 
skiej. Schronisko zaopatrzone n a  nasz 
pobyt w piece, półm attrace ze słomy, 
koce i td., przyniesione ze św, Wraeza. 
Po porozumieniu się z komisją óułgar 
ską, ustalam y plan pracy na czwartek, 
/godn ie  r  tym  planem mieliśmy prze- 
prowadzić w czwartek rekonesai s w 
kierunku miejsca katastro fy  i wrócić 
w nocy do schroniska i  po otrzym aniu 
namiotów bez względu na pogodę n a­
stępnego dn ia sforsować za wsz< utą co 
nę szczyt Mozgowicy. K om ika bułgars : 
ka przed naczym przybyciem próbuwa- 1 
la dostać sin na miejsce katastrofy , jed

nak  nie udało się to  je j spcwodn eM  
pogody.

W  czwar+ek o godz o,80 Tano w yru 
6zyła grupa robotników, k tó rej zada 
mem było torow anie drogi. Za nim i wy 
rna^yły obie kom isje. Pogodę mieliśmy 
sprzyja jącą. Postanowmm r y tego dnia 
dostać się n a  miejsce katastrofy .

Droga była trudno, zwłaszcza cd 
miejsrowości Meca Polana. Szliśu y 
przez Kosodrzewinę w  głęnoKim śnie­
gu. Koło godz 14 znaleźliśmy się na 
miejscu k iiicstrofy. Z iczęlićmy docho 
dzenie. W szystko pokryt było śnie 
giem. Zaczęliśmy odzopywać. Zobranś 
my cały m a teria ł techniczny i papiery. 
Wzdęliśmy zwłoki i  ruszyliśm y w dro 
gę pow.otną. Przyszliśm y do schionis 
ka około goaz, 2i ,  przyczem dwie trze 
eie drogi odbyliśmy pociemsu. Zwłcki 
zostawiliśmy w  prowizorycznym bara­
ku w góiskiin ta r ta k u  wodnym poa 
opieką trzech policjantów  i kHku roDOt 
uików. Po przybyciu do schroniska wy 
słałem do Swoty W racz kom unikat o 
p racach  kom isji i in strukcje co du przy 
gotowań w związku z transportem  
zwłok.

W ŚRÓD ŚNIEGU I  KW IATÓW  DP.O 
G l OSTATN LEGO POW ROTU

W p ią tek  o goaz. 12  przybyty do 
schroniska Popina Ł ąka zwłok* oraz 
nowa p a r tia  ludzi i  mułów z Swety 
Wracfc. W yruszyliśmy niezwłocznie w 
dalszą drogę. Po drodze, spotkalis ? 
się ze wzruszającem i i  »eraecrnemi 
m anifestacjam i ludności. Jnż ro b o tn i­
cy pilnujący titm ayortu. udekorowali 
„rumny siolenią. Spotkaliśmy oddział 
robotników, pracujących u a  szosie, j 
Wszyscy ustaw ieni w dwuszeregu, zdj*ę* 
li  czapki i lo tlcg ł idę hak  uześciu miii, 
załadował ych w -tkałach. To ąalwa ho 
norowa n a  cs*śc sześciu poległych W 
każdej w  osce cała ludność wychodziła 
n»  drugę z kw iatam i i  zielenią W krót

Żyd zl się bronią
Jak oowwdujemy Ko*o Żydow­

skie w  Sejuiit ina złożyć do laski mar- 
srrSiowSkiej imerpekicię w s p ra w i 
wprowadzania gherta na targach i jar- 
■narkach, Oia^ ptiCnoSzen-a targowisk 
nu płace podnśejskifc dla utrudniania

aostepa handlarzom żydowskhp W 
interpelacji l.ia też być prredstawioua 
rozpaczliwa sytuacja żydów w  w oje ' 
wódzrwach -acnodac.i, a mianowicie* 
w poznanskiem, oomorskWm j śląskieiu

li  list z pogróżkami do królowei
43 lata pr?ebył w zamknięciu

W 84-tyn? roku życ»a zgasł w  azpj* 
talu dia warjatów orzy więzienia w 
Bruodmoor Harry Wyndham Carter. 
Spędził on tam 43 lata, nie nędac wca 
le chorym umysłowo. Został untlesz- 
e-nony w Bruodmuor w wieku lat 40 i 
n<e udalc mu się odzyskać już wolności

Poa oaem umiesrczenia go u czubków 
był list z pogróżkami pud adresem kró­
lowej WiktorjL W ĄngIJ, ustalił kię 
obyczaj, że autora takiego hstu ogła" 
Jza sie za *wepo< zytaluego i umie&zczo 
się go w szpitalu.

W MROZ, WICHURĘ p C l i T D H f V D  A  V  WAS 0G R Z E 'E*
» CZY z a w i e j ę  ! | l £ n  I  l \ U U r  MC. 7amkowa 1 8 ,  t e k  1 7 - 9 0

W Ę G I E L .  K O K S .  D R I E W O    Dostawa w wozach taplomDOwanrch.

ce trum ny tonęły w kw iatach i zieleni. 
Dzieci szkolne wychodzą na spotkanie, 
u-orące i serdeczne przemówienia.Przed 
miastem Swety W racz wyszła luaność 
« wojewodą sofijskim  i miejrcowyui 
s ta iu stą  na czele W ojewoda Łnkow 
przyjechał specjalnie, any w imieniu 
rząau  * jystnwać przy  sprowaazem u 
zwłok- żw łoki złożyliśmy w kostiuoy 
•rzpitida państwowego..

Przeprowadzeniu zwłok odbyto się w 
n ie jzietę  rano. N a t j  nku w  Sw. W ra- 
czu ustawiono trum ny poKryte sztanda 
ram i i  ozdobione wiązanLami szarotek. 
Stowarzyszenia miesjcowe i władze zło 
z j ły  wiele wieńców. Woje# oda Łuków 
wygłosił gorące przemówienie O dpo­
wiadałem. M ała dzi:w czynka złożyła 
na ręce przedstaw i cela „L otu1 p. Zło- 
tkowskiego attres, wygłaszając przy  - 
tom wzruszające przemówienie. P . Złot 
kowski i p. Łuków podziękowali w ła ­
dcom i ludności za ich niezwykłą se r­
deczność i  uesynnose Miejscowi męż­
czyźni, k tórzy nieśli trum nę z kostnicy 
n a  rynek a  ramionach, b iorą je  znów  
na ram iona i niosą praad gmach St,aro 
„twa gdz;e czeka "wnochód ciężarowy.

W  soborę zdążyliśmy załatwić spra 
wy formalne. Oddaliśmy urzędowi po 
cztowemu do dalszej ekspedycji znale 
zioną n a  miejscu katastro fy  pocztę, a 
rzeczy osobiste załogi samolotu i pasa 
żerów przejęły władze salow e d la dal 
fazego przekazania ich drogą służbową.

I  ZNOWU W  GĆRY

Dojechaliśmy do wioski Firym , gdzie 
nas zawiadommno, że rzeka S tram a 
w ylaia i  .esteśm y odcięci. Należało się 
śpieszyć- K aw ałek szosy zalany s fo r-  
aow-aliśmy wteu sposób, że samochud 
ciężarowy przeciągnął samochody oso 
howe. Po kilku kilometrach szosa znow 
zalena 1 to  tak, że poziom wody wzno­
si się na około 2 m etry  nad poziom 
szosy. O przeprawie niem a mowr. Wo 
jewoaa Łuków w yrrsza pieszo przez 
zbocze gór do wsi Krupunc. N apoty­
kam  patrol telefoniczny Mechanik 
wchodzi u»  d a r  i  załącza telefon polo 
wy. Prom ę o sta>yo K rupnik P  ?iu ■ 
kow juz tam  jest, organ czuje pomoc, 
Proszę o połączenie z Sof ją  i zaw ia ła  
mian* p. Jakubow-kiogo o opóźnieniu. 
Nadeszl’ wieśniacy, wysłani przez p. 
Łukowa zabierają nasz bagaż i rusza - 
my, Teatefmy znowu w górach, przy  
byliśmy do Krupnik®. W ojewoda Łu­
ków narządza wywiau po lin ji wąskoto 
rowej. Znajduje lokomotywę, ale dwa 
kilom etry od s tac ji to r  je s t zalany. 
Znowu wracamy w góry i  wieczorem do 
piero dotarliśm y już  kolejką do wsi 
Simitli. Ulokowano nas na nocleg w 
Szkole. P o  dużych trudnościach docar 
liżmy wreszcie do m iasteczka Górna 
Dżumaja. W ojewoda Łuków w ydał ty  
m oz asem oddział 400 ludzi i  k ilka par 
wołów n a  pomoc mmoch-dom, które 
wyciągnięto z m iejsc zalanych wodą 
sam ochody były zmoczone do poduszek 
na siedzeniach. Do S ofji przybyliśmy 
w poniedziałek o godz. 16. K om isja buł 
garska przybyła około 23 w  nocy, Obe 
cnie są opracow y ran* rezu lta ty  docho 
ozen

kspłani męczennicy
w  H i s z p a n ] !

W  Bilbao została  w ydana książka 
; p.t. „Iconoclastos y  M urty res" , bę- 
' aąca zoiorem dokumentów, z,?roŁ.a- 
! dzonych osobiście przez autora, kw ry  
1 d la  celów reportażow ych zftiedzd 

cześć H iszpanji, od niedaw na dopie - 
rc wyswobodzoną od czerwonych.

Książce tej, będącej żywtm świó- 
dretwem męczeństwa kapłanó t  kato li­
ckich i hobaterskości wiernych katoli­
ków, poświęca .gmcjaliu^ nwagę mi#- 
sięctn ik  parysk i ,rJE tndes“ .

Oto niewielki £ragmencik z wyżej 
v< ymiei jo u e j k siążk i:

„W  odległości 5 czy 6 kilometrów 
od m iasteczka Oropesa w pT0«rii*cji 
Tolodo znajduje się uboga w .osczyua, 
klmamgo, licząca zaledwie 900 mie­

szkańców. Miejscowy proboszcz, Don 
Salustiano ma już 60 lat. Nadchodzi 
lipiec, Rewolucja Pioboszcz niemal 
nie wybnodzi ze swej plebanji. W 
dniu  9 sierpnia, miejscowy lekarz, 
znany ze swych zapatryw ań skrajnie 
lewicowych, odwiedza księdza i  za j­
muje go długą rozmową, póki n a  ple- 
bauję gwałtem n ie w targną członko - 
wie miejscowego kom itetu rewolucyj­
nego. Sędziwy k",płan zostaje wywie 
czony i rzucony n a  samoobóa ciężaro­
wy. Uo chwila tłukąc starca uoióami 
i kopiąc, czerwoni wiozą go do  sąsie- 
diiicj wsi, gdzie każą m u zejść i  za­
tańczyć. Nieszczęśliwy probuozcz ro­
bi kilka kroków z? wznierionemi do 
góry rękom a — Dalej... On jazd Po 
drodze samochód sta je  p r z t i  uazarem 
z intlunomi — Przynieś t a  melona — 
rozkazują kom uniści Znów ja d a  d a­
lej, tz  wreszcie dojeżdżają ao  m ia ­
steczka O upesa , do sieaziby komite­
tu  wojennego. G rupa milicjantów 
przyjm uje więźnia okrzykami dzikiej 
rad o śc i

— W ołaj niech żyje komunizm 
— krzyczą jen en przez drugiego.

s  —- Nic zawołam.

—> Bluźnij.

—  Nie będą bluźnił.
—  Powiedz nam nazwiska faszy­

stów z twojej wioski.

—  Nie powiem.

— N ie zdołano wydobyć z k a p ła ­
na ani jednego słowa więcej. W  ehwi 
le potom rozstrzelano go przy b ra­
mie cm eu ta in e j" .

Tak um ierali kapłani męczennicy 
w H iS ip au ji

P O K O J E
czyste, w ycodn*, ciche l tin ie  z wodą 
bież. i telefonami Cisko Dworca Głów* 

neg. w Warszawie

w HOTELU ROYAL
ul. rhinielna Nr. 31

KAGRODY LITEItAtME
Najwyźsrą insłytucja l i te iacką 

w Polsce jest Polska A kaJem ja  Li 
teratury.

Czy jest? Niestety, nie, To, że P. 
A L. odrazu weszła na manowce 1 
została obciążona grzechem partyj 
ności, stało się dla literatury w Pol 
sce klęską bardzo dotkliwą. Naj -  
wyższy autorytet zbiorowy, repre­
zentowany przez poważne akade - 
mje, był Polsce bardzo potrzebny 
ze względu aa  przełomowy okres, 
przeżywany przez literaturę, która 
ugina się pod ciężar-*— fatalnych 
warunków- materjalnych i wciąż j 
szuk’ now jch  dróg ideologicznych 
i artystycznych.

Literaci w tych warunkach zmu 
szeni są do większego wysiłku i 
wymagają jeżeli m t  swego rodzaju 
kierownictwa, to przynajmniej po­
ważnego przedstawicielstwa w po 
staci areopagu najświetniejszych i 
na*zasłużenszych pisarzy. Akade -  
mia Literatury, potraktowana na 
serjo, stałaby się instytucją, obda­
rzoną wielkim autorytetem i n iała  
by możność kształtowania nowej 
rzeczywistości w dziedzinie piś -  
miennictwa polskiego.

Potrzeba Akademji Literatury,

pomijając wszelkie rozwaźama i ar 
gumenty, zaznaczać  się od lat w 
ten sposób, że zawsze istniała 
„akademia" jednoosobowa, —  za 
w-sze jakiś pisarz odgrywał rolę au 
torytetu najwyższego w sprawach 
literackich, a zarazem narodowych, 
co się ściśle ze sobą łączyło w epo 
ce, nie znającej masowego udziału 
żydów w  piśmiennictwie polskiem.

Mickiewicz, Kraszewski, Sienkie 
wicz —  to nasze dawne „akade - 
mje". Dziś nie mamy olbrzymiego 
autorytetu jednostki, nie znajdzie - 
my wśród pisarzy współczesnych 
takich, ludzi którzyby miel. moral­
ne prawo w7 stępować w- im.en;u 
całego narodu jak to Mickiew.cz, 
jak robił Sienkiewicz, pisząc list do 
cesarza W ’lhelma, jak robił u Ro­
sjan Lew Tołstoj, którego słowa: 
„me mogę milczec!" wstrząsały 
miljonami.

Zamiast autorytetu wielkiej jed 
nostki miał działać autorytet zbio­
rowy. Niestety, autorytet naszej A 
kademji Literatury jest typow-ym 
autorytetem dygnitarskim PAL —  
to urząd; akademicy, szczególnie 
członkowie prezydjum — to wyżsi 
urzędnicy, mający „stosunki" i

mogący okazać „swoim" zawsze 
skuteczną „protekcję". Autorytet 
moralny 1 artystyczny jest dość 
nikły. Zaledwie od kilku lat tnamy 
Akademję Literatury, a ileż było 
kompromitujących ją zdarzeń...

Przy organizowaniu Akademji 
dwie osoby nie przyjęły godności 
akademików-! Rzecz to w dziejach 
akademji w-yiątkowa. Później jed­
nego członka należało wydalić 
za uprawianie plagjatu — rzecz 
wprost fantastyczna, jeżeli chodzi 
o akademików! Inny sam wystąpił, 
gdyż nie zostały uwzględnione je­
go żądania napiętnowania pewne­
go całkiem niezwykłego wybryku 
prezesa. 1 zachowanie się prezesa, 

J  bj-najmniej nie reprezentującego 
głosu narodu, w sprawie wawels 
kiej, i lawrow-anie członków, sta­
rających się nie dopuścić do skan­
dalu, i mocna decyzja bezkompro 
misowego członka. —  wszystko to 
jest świadectwem słabych podstaw 
na których zbudowa ,0 Akademję. 
Wreszcie plebiscytowe wyłonieme 
przez „Wiadomości Literackie" A- 
kademji Niezależnych w samej 
swej nazwie tej niby -  akademji dy 
skredytuie Akademię urzędową.

To wszystko jest bardzo smutne 
Akademia jest potrzebna, coraz 
bardziej potrzebna! Ale mema już

nadziei na rychle wycofanie się o- 
becnej Akademji ze ślepego toru, 
na który wjechała.

Ogół pisarzy nie odczuwa istnie 
nia Akadem:i, —  z wyjątkiem tyl 
ko humorystów, którzy mają nieza 
wodny temat do żartów i kpin. Co 
gorsze: Akademja w pewnym sto­
pniu utrudnia pracę pisarzy i w y ­
wołuje zamęt w- dziedzinie pojęć o 
zasługach literackich.

„Bobki1 akademickie są  niezmie 
mie szkodliwe, „W awrzyn literac­
ki" w  zasadzie bvł pomyślany 
szczęśi;wie: miał to być widomy 
znak zasług i łączności świata pra 
cy pisarskiej. Akademje naukowe 
mają członków czynych i korespon 
dentów; Akademia Literatury mog 
ła mieć członków „ugwiazdżo -  
nych“ i „uwawrzynionych", jakby 
dwie kategorie pisarzy, zespolo -  
nych wspólnym wysiłkiem. W aw  - 
rzyn jednak rozdaje się na prawo 
i na lew-o bynajmniej nie za zasłu­
gi liteiackie.Akademicy z całą świa 
doniością ozdabiają wawrzynami 
grafomanów, spryciarzy lub w naj 
lepszym wypadku porzciwców.nie 
mających z literaturą nic wspólne­
go. Skutek jest znany. Zamiast wy 
twoizenia większej SDÓjni wśród 
literatów-, wawrzyny rozbijają p.sa 
rzy na grupy i oJsuwają ich w cit ń

wobec „zasłużonych" osobników, 
nieznanych nikomu ani z czynów, 
ani z  nazwiska nawet.

Kolejne listy „bobków" wywołu 
ją zaciekawienie nie z tej racji, że 
czyjeś zasługi zostały iiakżycze 0- 
cemone, —  lecz dlatego, że należy 
spodziewać się odrzucenia „waw - 
rzynu" ze strony ludzi najzasłużeń 
szych.

Kto bobkowi da kopniaka? — O 
to frapujące wszystkich pytanie, 
które się budzi, gdy się przegiąJa 
listę nagrodzonych. I systematycz­
nie powtarza się to samo pisarze, 
bezsprzecznie zasługujący na wy - 
różnienie i odznaczenie, odrzucają 

j „waw-rzyn", jako „nagrodę" zbyt 
‘ przykrą wskutek swej błazeńskiej 
, hojności. Ludzie delikatni nie prote 

stują, ale nie zgłaszają się po od - 
biór palowego orderu Ludzie wsty 
dzą się (tak,tak!) paradować z bo 
bkiem na piersi; to też choć tych 
bobkćw ro z d a n o  z dobry rysiąc,zo 
baczyć w aw rz;n  na piersi bohate­
ra —  to sztuka prawdziwa Oscbiś 
cie jeden raz widziałem warzyn li­
teracki: wisiał on wśród innych 
medali i krzyży na piersi dzielnego 
sierżanta sztabowego

Zawiodła Akademja, ośmieszył 
się akademicki wawrzyn. Kryzys 
wyraźny przeżywają pieniężne na-

giody literackie, fundowane pizez 
państwo, różne miasta i organiza­
cje. Gdybyśmy porównali ilość na 
gród przed laty, a w  chwili obec­
nej, przekonalibyśmy się, że zapał 
do literatury w naszem społeczeń­
stwie ostygł znacznie.

Dalekc nie szukajac: —  Wilno 
z jego nagrodą imienia Adama Mic 
kiewicza. Otrzymała tę nagrodę Ił- 
łakow iczówna, otrzymał Ruszczyc, 
a później się okazału, że kandyda 
tów na laureatów jest niepokojąco 
dużo. ich energja jest niepokojąco 
wielka, w kasie zaś gotówki jest 
niepokojąco mało. Wskutek takie­
go wszechstronnego niepokoju na 
stąpił trwały spokój: nagroda nie 
została zlikwidowana, —  ba! — nie 
został naw et rozwiązany sąd na - 
grody, który „na następnerr posie 
dzeniu" miał rozważyć jakieś spra 
wy, —  ale jest cisza i spokój. 
Chwała Bogu!

Nagrody literapkie, nieraz meste 
ty przyznawane grafomanom, po­
trzebującym finansowego lub mo - 
ralnego w-sparcia i mającym obrot 
nych, choć niezbyt uczciwych przy 
jaciół, — rolę swoją ograniczyły 
raczej do rozdawania subsydjów. 
„Laureatów" w Polsce jest tak du 
żo, że taka nagroda nie ma już żad 
nego znaczenia moralnego, chodzi
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Smieszki-uśRiieszki
W paryskiej Sorbonie zdobył je­

leń z kandydatów  ty tu ł doktorski dzię 
ci pracy p .t. „S tudjum  o ziew aniu".

—- Temat, nie je s t trudny  — zwie­
rzał się później młody doktór —  trze 
ks mieć tylko odpowiednich z-ajo- 
nych.

•— Co tak  egcł Już drugi raz w 
tym miesiącu prosisz o zwolnienie, 
rpowodu zaręczyn s io s try ! Czy to dr u 
ja  s io s tra !

— Nie. Drugi narzeczony.

. . .  • _ '

—  "Wracasz oa cioci Haneczko i 
ttówisz, ze jpsteś g łodna’ Czyżby 
ciocia nie dała ci nic do jedzenia!

, —  Nie.

—  Ani wody z soczkiem nie dosta­
łaś!

*— Nie. Ciocii. pozwoliła mi tylko 
powąchać hjacynt.

Tak, tak , panie K azim ierzu i 
ja przez kobietę lozpiłrm  s ię  strasz­
liwie...

—  CzyzDy!
—  Tak. Przez ciotkę, k tó ra  za­

pisała mi 50.000 złotych...

j— P opatrz kochanie, na ten kape­
lusz tu  na wystawie.... Prawdziw a po­
ezja...

ni
fctatnCe słowo Wł. Stadnickiego

W parę typjodiii przed rozpra­
wą sądową w Gazecie Polskiej p. 
Bugusiaw Miedziński wydrukował 
dwa artykuły, mające na celu po 
derwanie mego kredytu moralnego 
dla ułatwienia spiawy panu Sta­
rz) ńskicinu. Odpowiedziałem na

stępnie Legjony. Proces przysto­
sowania do niewoli, do ujarz­
mienia, do rozbiorów, zrobił już 
olorzymie postępy. Obserwov-a-  
łem w Stanach Zjednoczonych, 
jak wychodźcy z różnych zaborów 
trzymali się zdałtka od sieme.

to o b sŁ:rnym listem otwartym ao i  Ideałem społeczeństwa polskiego 
tedakcji „Słowa1 a następnie li- vv zaborze rosyjskim byłe siedzieć

—  Chodźrm dalej... 
kupuje poezje!....

K to  dzisiaj

—  Tatusiu, powiedz mi co to jest 
, t a k t"  !

«— Tak, tak t... mój arogi, polega 
»aprzvkład n a  cera, te  jak  zobaczysz 
jakąś młodą pan ią o pięknych oczach 
I bardzo ezerwonycn us+acn, to  n ie ’ 
przypomnisz je j, że kiedyś, ja to  azie- 
ei bawiliście się i  tern w piasku, cho- 
tiażbyś to  doskonale pamiętał....

•— K azio złożył mi swe serce n 
•tóp .. Jestem  szczęśliwa

— Radzę ci jednak  obchodzić się 
Dstrożnie z tem  sercem... Jeszc/e wczo 
r&j mówił, że ja  mu je  złamałam...

*— Jaka jest różnica międz; pierw 
fcą, a osta tn ią  m iłością!

■ Często się nam wydnie, że p ier­
wsza miłość je s t ostatnią, a osta tn ia 
pierwszą....

"Wybr TTeL
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stem otwartym rozesłanym do sze 
regu pism. List ów zjawił stę w 
prasie prowincjonalnej, został zaś 
skonfiskowany w „A.b.C." i „R o­
botniku", inne zaś gazety warszaw 

* skie, mając już wiadomość o kon 
fiskacie, nie zaryzykowały dru­
kowania tego listu. „Robotnik" 
zamiescu ariytcuł ReaaKtora Nie­
działkowskiego, w którym on 
wspomina, że przyczyniłem się 
do wyzwolenia jego z aresztu i 
niedopuszczenia ao zestania do 
Obozu Jeńców Okazano s>ę w brew 
rachubie moich przeciwników, że 
ja, nienależący do żadnego stron­
nictwa, niezwiązany z żadnem u- 
gruDowanitnr ja który szedłem 
pizez życie swoją drogą, prowa­
dząc linję polityczną, częstokroć 
bardzo niepopularną, nie jestem 
bezbronny i mam za sobą opinję, 
jako rezultat wielokrotnej mojej 
pracy i walki

Przed procesem strona przeci­
wna nie szczędziła trudów i ko 
sztów na poszukiwania w archi­
wach krajowych, oraz berlińskich 
materjałów, mogących mnie obcią­
ż y .  Rezultat tych poszukiwań 
jest żaden. Znaleziono moje bro­
szury, list do Hr. Lerchenfelda w 
sprawie mego wejścia do Rady 
Stanu, uchwalę Rady Stanu o usu­
nięciu mnie z jej grona za walkę, 
którą prowadziłem z olbrzymią jej 
większością, oraz marszałkiem 
Rady Stanu. Okoliczność tę ilu­
strowałem moim listem otwartvm 
do Marszałka Rady Stanu.

Walka z niewolą ducha
Pan prOKUiator usiłował przed - 

stawić moją walkę, wszczętą prze 
ze mnie przeciwko p. Starzyńskie­
mu, jako walkę dwóch pokoleń: 
pokolenia przedwojennego o ener- 
gji potencjonalnej i powojennego o 
energji kinetycznej.Nie mogę z tem 
się zgodzić. Najpierw jakkolwiek 
należę do pokolenia przedwojen­
nego, do pokolenia, które urodzi­
ło się ev pierwszym dziesiątku po 
pogromie powstaniowym, jednak 
ani ja, ani inni przedstawiciele 
ruchu niepodległościowego z tego 
pokolenia, nie są jego przedstawi­
cielami, są przeciwni tym. którzy 
szli przeciwko panującym prądom 
i wysiłkiem swej woli umysłu 
zdobyli wpływ ns inną generację, 
na generację z przedednia wojny 
i wojny światowei i nod ich to 
wpływem powstały najpierw orga- 
n zacje bojowego pogotowia, na-

w porach Rosji, jak żydzi siedzą 
w porach społeczeństwa polskie­
go. W  1913 roku, gdy jako prze 
wodniczący skarbu wojskowego, 
udałem się do Poznania dla prze­
prowadzenia pewnej agitacji na 
korzyść skarbu, na jednem pouf- 
nem zebranm wybitny poseł Polak 
powiedział : , Niepodległość była­
by nieszczęściem i dla nas i dla 
was. W y utracilibyście rynk’ ro­
syjskie i ucierpiałby wasz prze­
mysł; my utracilibyśmy znakomite 
warunki naszego rolnictwa".

Pan prokurator mówił, że Nie 
podległość dla niego i jego poko­
lenia, wydaje się być nie rezulta­
tem aktu 5 listopada, lecz łańcu­
chem waik i ofiar. Otóż łańcuch 
walk i ofiar został przerwany i z 
trudnością nawiązywany p ize j  
wojną dłońmi, a właściwie wolą 
i umysłem garstki ludzi. W yda­
łem wspomnienie polityczne przed 
wojenne p.t. „Z przeżyć i walk1', 
drugi tom, wspomnienie z okre­
su wojen mam zamiar wydać p. 
t. „W  walce zc społeczeństwem 
polskiem o Niepodległość Polski". 
Walkę tę prowadziłem i przez pe­
wien czas z ekiżem powodzeniem. 
W rezultacie przyczyniłem srę do 

akm 5 listopada, Było to w 
pewnej mierze dyskontowanie 
istnienia Lcgjonów. bohaterstwa 
Legjonów; samo istnienie Legjo- 
nów było wyrazem woli Narodu 
Polskiego do Niepodległości.

„Gerimnofilsiwo" WŁ 
Stadnickiego

Dzień 5 listopada był wekslem 
•politycznym o nieokreślonej walu­
cie. Nasze akcje, rozwój naszych 
sił zbrojnych określiłyby rozmiar 
Polski. Dlatego to, zwalczając 
P.O.W., pracowałem nad podtrzy­
maniem, nad zwiększt-niem na­
szych sił zbrojnych, zwanych 
przez niechętnych polnische 
W ehrmacht. Te kilka pułków, 
które pozostały, lub zostały urobio 
ne po rozuiciu Legjonów, były naj 
lepszemi kadrami naszej armji. 
One tej uratowały nas od zamie 
szek bolszewickich, a w znacznej 
mierze od najścia bolszewickiego. 
Gay Niemcy opuścili Warszawę,

stek gospodarczy w przekonaniu, 
że kooperacja polsko -  niemiecka 
jest dia nas płodną, że przy opar­
ciu się o przemysł inwestycyjny 
n.emiecki, będziemy mogli rozbu­
dować sieć kolejową i eltktryfiko- 
wać Polskę. W ciągu naszego 
rozwoju dziejowego pochłan.aliś- 
my pierwiastki cywilizacyjno- 
niemieckie, stamtąd przyszły or­
ganizacje miast, cechy, ustrój a- 
grazny, nasz wielki przemysł i 
miały pochodzenie niemieckie. Na­
sze życie duchowe, nasza wielka

E E i S J 0"  w^ n  me p a w a r t a  -y la  „ W  wysoki*
konjunktury i na warunkach kre-

Koływv wystąpienia prze* 
ciwko Starzyńskiemu

tylko o sumę nagrody. Cu innego 
jest otrzymać sto złotych, a co in­
nego dziesięć tysięcy.

Nagrody literackie nie zdobywa 
ją pisarzom nowych czytelników i 
nie ułatwiają stosunków z wydaw 
cami, — a przecież największą na 
grodą dla pisarza jest uznanie sze 
roKich mas czytelników, a nie „bo 
bek", przyznany na wniosek „swe 
go człowieka" Akademji, czy tytuł 
laureata pięćdzicsięciozłotowgj na­
grody miasta p ipidówki.

Pod tym względem jeden tylko 
pisarz polski może się poszczycić 
kompletem wszelakich nagród —  
od najbłahszych („wawrzyn") po 
przez „namacalne" (nagroda T-wa 
Literatów i Dziennikarzy Pols.nch) 
aż do najistotniejszych, najbar­
dziej upragnionych przez każdeyo 
pisarza (przekłady na obce języki) 
oraz... Ale o tem za chwileczkę.

Mowa o Ferdynandzie - Anto -  
nim Ossendowskim Jest to pisarz 
polski, który pod względem prze­
kładów jego dzieł na ooce języki 
przewyższy! już Sienkiewicza, — 
czyli stał się zagranicą najbardziej 
poczytnym ze wszystkich polskich 
pisarzy, jacy k.edykolwiek istnie 
li!... Ostatnio paryska firma wyda 
wmcza Albina Michela wydała je

ki zaczęły się burzyć, lecz, gdy 
przyszły 2 pułki z Ostrowia, Na - 
lewki się uspokoiły. Improwizo­
waną siłą zbrojną nie mogliśmy 
obronić Wilna, i bez zorganizowa­
nej siły zbrojnej nie obronilibyś­
my Warszawy. Wilno obroniła 
Warszawa, a któżby obronił Wil- 

' no?

Tu było spełniane moje ger- 
manofilstwo Adwokat Zieliński 
już wyjaśnił, że ono jest natury

Lecz to wszystko nie dowodzi, 
żebyśmy mieli recytować ustrój 
totalny Niemiec. Ta dyktatura H’ 
tlera j narodowego socjalizmu, 
zjawiła się jako ratunek od zapa­
nowania komunizmu. Mogę czuć 
za to wdzięczność do Hitlera, bo 
Polska mięvlzy Komunistycrnemi 
Niemcami, a komunistyczną Rosją 
nie mogłaby się ostać. My nie 
potrzebujemy mor.opartyiności i 
z nią stale walczyłem. Gdy pra­
cowałem w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych przy ocenie rapor 
tów konsularnych i usuwaniu z doi 
nycn konsulów spowodtt ich przy­
należności do N.D , walczyłem z 
tem i wyszedłem z Ministerstwa. 
Gdy wykładałem w Instytucie 
Nauk Handlowo -  Gospodarczych 
w Wilnie i po roku chiano usunąć 
profesora, partyjnego endeka za 
jego przynależność aktywną, i 
ofiarowywano mi jego wykłady, 
odrzuciłem stanowczo i z tem wal 
czyłem, jakkolwiek byłem prze

Wybory w Z.S.S.R.
K A S uT D A C I 

NA DEPUTOW ANY UH

Jedną e  eharalrcercstyeznyen cech 
puli tyki Stalina jest 6pecvficzny do­
bór lodzi, na mniej lub więcej odpo- 

cego świadectwa z Ukończenia ^icJzialne s tanów ka w hierarchii 
4-ch wyższych zakładów nauko - państwowej. Ten aobor ludzi „d- 
r j f o ’ f '  t ’d I**1 k9'em ich specjalizacji,
1919 do 1926.' S^efa Ga mętu ery też przydatności społecznej — 
M m is tm tw a  Wojny p u y s z e i e -  naemikeim jest tu ta j jedynie wyło­
gach ministrów: Leśniewsk'm, So- v:._:-------l_-_. _• , ĆT
snkowskiti, Sikorskim

Niedobra gospodarka
Pan Starzyński czynił zarzuty 

p Szpotańskiemu, wspominał o 
niekorzystnej umowie w sprawie 
asfaltów prze: dawny Magistrat, 
Abstrahując oa  taktu, że umowa

dytowych, w oparciu o stałe ceny 
jednostkowe i na skutek tego wy­
bitnie niekorzystna w przekroju 
cen jednostkowych z roku 1934, 
p. Starzyński pominął m ikzenitm  
fakt, że to nie on postawił spia- 
we rewizji tych umów, a właś­
nie nie kto inny, iak tymczasowy 
wiceprezydent p. Szpotańshi.

Ponieważ w myśl pierwotnej u- 
mowy miasto imało wykonać je ­
szcze roboty za sumę około 10 
rriljonow zł. a różnica cen pomię­
dzy umownemi a ryrs-owemi w 
roku 1934 wynosiła około 50 — 
60 proc., przeto stwierdzono na 
posiedzeniu wspomnianem u p. o. 
preż. Ołpińskiego, że oszczęd­
ność w y n o s ić  winna około 5 do 6 > 
milionów zł.

Pan S tarzyński po przytsciu 
na Ratusz sprawę tę wziął w swo­
je ręce 'załatwiał ię w sposób 
wybitnie nieudolny i niekorzystny 
dla miasta. Bowiem jak na posie­
dzeniu Rady Tymczasowej Miej­
skiej podał nawet do publicznej 
wiadomości zyskał oszczędność 
zaledwie około 30 a nie 50 do 60

C!\y kit ,i tej partji p< itycetrej. Iproce^rt jia-k miasto zyskać było 
Otoz walka z monopartyjnoscią .............................
była jednym z ważnych motywów 
mego wystąpienia przeciwko ko­
misarycznemu zarządowi w \v a r -  
szaw’e

‘ Druga p rzyczyną było moje ce­
nienie samorządu. Przed kilku- 
ma laty opiacowałem projekt kon­
stytucji decentralistvcznej, o p a r ­
tej o samorządy. W artykule „Sa 
morząd, czy rządy komisarjackie", 
drukowanym w „Słowie" 2 czerw­
ca, pisałem: „Jeżeli stolica Pań­
stwa jest niezaoina do samorzą­
du, to cóż mówić o miastach pro­
wincjonalnych. Brak samorządu 
sl. m. Warszawy, odczuwają 
wszystkie miasta w Polsce".

Trzecią przyczyną jest mój ne­
gatywny stosunek do pana Sta­
rzyńskiego. Gdyby mnie tak za -

na Nalewkach strzelano, Nalew- pytano, czy obwiniam pana St*-
i_•  i-_ • i______ j: 1 _ i c L r i p c r n  w  H 'vniiC7r,7f»nifi cip

go powieść „Zbła^ane okręty 
(„Les navires egares") w nakła 
dzie 3 0 .0 0 0  egzemplarzy*. Mój Bo 
że, kiedyż w  Polsce staną się moili 
we podobne nakłady?..

Ossendowski też doczekał się politycznej, j łe  pofeffo na pragnie
J I „.„z, a i niu oparcia Polski o środkową Eu-nagrody, na którą warto zw róac r(jp  ̂ k{órf najważn^  £  0.

szczególną uwagę zfc względu na 7niwem są Niemcy. Moje ger -
jej nowość, wartość i piękno. Oto manofilstwo może mieć pierwia
dnia 28 listopada br. w niewiel *
kie m, ale bogatem, uprzemysłowić
nem i świetnie zagospodarowa
nem mieście Kowalu koło Włccław
ka zosta ła  o tw arta  Ribljoteka P ud

liczna imienia Ferdynanda Anto
niego Ossendowskiego. Miasto zor
ganizowało skromne, ale pełne cie
pła uroczystości- nabożeństwo z
kazaniem ks. kanonika Mańkowi
cza, który scharakteryzował zna
czenie działalności pisarskiej Os
sendowskiego, akt poświęcenia Bi
bljoieki, akademja.

rzyńskiego w dopuszczeniu się 
przestępstw, —  odpowiedziałbym- 
„Nie, nie obwiniam, lecz gdyby 
mnie zapytano, czy uważam p. 
Starzyńskiego pod względem du­
chowym, t.j. umysłowym i moral­
nym za odpowiedzialnego do fun­
kcji zarządcy miasra, lub do sta­
nowisk, jakie zajmował w Mini­
sterstwie Skatbu -— odpowiedział 
bym —  nie. Wiem o rugach, 
wtowczas przez niego dokonywa­
nych, o obniżeniu pizez to pozio­
mu etycznego urzędników Mini­
sterstwa Skarbu, uznaję, że pro­
wadził rugi partyjne w  Magistra­
cie. Wezmę np.' fakt usunięcia 
gen. Szpakowskiego, ' posiadają-

Oto prawdziwe zwycięstwo pisa 
rza: stwmrzenie żywej instytucji, 
związanej z literaturą i nadanie jej 
imienia pisarza!... Oto niewyzyska 
ra  droga uczczenia prawdziwych 
zasług pisarza!...

Mały Kowal daje budujący przy 
kład!...

W. Cnarkiewicz

Niedzielny numer „SŁOWA" będzie zawiera! m. in. 
artykuły następujące:

WŁADYSŁAW STUDNICKI —  Po wizycie Delbosa
KSAWERY PRUSZYNSKi —  Obecna Polska w łonie

matki swej Galicji
WALERJAN CNARKIEWICZ —  Czyłby nowy etap 

w akcji obrządku wschodniego?
KCNRAD CZARNOCKI —  Spaceiy norweskie (c. d.)
H. SZOŁDRSKA —  Na marginesie katastrof lotniczych
J3ZEF MACKIEWICZ —  Na marginesie ostatnich

wypadków w gimnazjach
Tłumaczenie ETDOY p .t  Podwojny mord w  Sarajewie
oraz KOLUMNA K09IECA —  Praca w  domu

i poza domem
Pozatem fak zwykie felietony: Karola, Weia, 

a także obszerny dział informacyjny.
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winno. Na tej jednej umowie 
przez nieumiejętne i niewłaściwe 
załatwienie sprawy p. Starzyński 
istotnie wyrzucił w błoto 2 do 3 
mujonow złotych. Nieświadomo­
ścią jednak pokrywać się nie mo­
t t ,  bu miał w tej sprawie dokła­
dne elaboraty, opracowane przez 
swych poprzedników.

Teraz co do łamania charakte­
rów. Otóż rugi magistrackie, to 
główny czynnik łamania charakte­
rów, wytwarzania atmosfery, w 
której nie pracą, a stosunkami i 
dogadzaniem zwierzchności lu­
dzie utrzymują się na stanowis­
kach. Objaw złamanego charakte­
ru przytaczał p. Szpotański, mó­
wiąc o sprawie rekolekcji urzędni 
ków Wodociągów i zmuszeniu do 
fałszywego zaprzeczenia stanowi­
ska pana Starzyńskiego do tej 
sp ra w y .

Strona przeciwna powoływała 
się na złoty Krzyż Zasługi, przy­
znany Panu Starzyńskiemu w p a ­
rę dni przed procesem przez Pre- 
zyckntA Rzeczypospolitej Lecz 
poprzedni prezydent miasta miał 
też Krzyż Zasługi. Jest to zwy­
czaj przyznawania odznaczeń wyż 
szym urzędnikom w dzień Święta 
Narodowego. Powoływanie się w 
procesie na Prezydenta, jest złym 
obyczajem, rzeczą niedopuszczalną 
Prezydent bowiem nie może być 
wciągnięty w dyskusję, jest nie- 
odftowiedzialny. Odpowiedzialny 
jest Minister Spraw W ewnętrz­
nych Udział Premjera w proce­
sie, jest próbą oddziaływania ad­
ministracji na wyrok sądowy, 
rzecz też niedopuszczalna.

Wygrana w opinjf
Nie chcąc zajmować więcej cza­

su, kończę moje ptzemówienie, 
zaznaczając, że w opinji wygrałem 
sprawę, że cała prasa polska, z 
wyjątkiem tei, która pośrednio, 
lub bezpośrednio korzysta z kasy 
państwowej, jest po mojej stro -  
nie. Wyroku się nie obawiam, 
lecz ze względu na atmosferę 
społeczną, na obecne ogólne za­
straszenie dla przeciwdziałania 
jemu, proszę o wyrok uniewinnia- 
jący.

Wyrok
Sąd uznał p. W ładysława Stud- 

mekłego winnym zarzucanych mu 
czynów i skazał oskarżonego za 
zniesławienie na 3 miesiące bez­
względnego aresztu i 500 zl. grzy­
wny, za obrazę zaś na 200 zl. 
grzywny'.

t bienie party jna  i Kompletne poJporząd 
kowanie się polityce S talina. Od tycn 
lndzi żąda sowkek: dyk ta to r „bezgra­
nicznego zaprzedania się p a r t j i " ,  żą­
da widomego entuzjazm u dia swoich 
prac i  poczynań. Ta „zaprzedajność, 
to bezwolne podporządkowanie się 
Stalinów ' — to wynik um iejętnie pro 
vadzonej od la t p o litjk i . dyktatora. 
Życ.e tych ludzi związało się jnż dziś 
twardym , zaciśniętym węzłem z ży­
ciem Stalina, Póki on stoi u  steru  
władzy, póki on decyduje o losach mi­
lionów białych i żółtych obywateli, 
— póty „party jn i ak tyw iści", rozmai­
ci komisarze i „kom andiry" m ają 
swule ty tu ły  i n r  ędy —  m *ią sowiec­
ki dobrobyt. Należy jednak  pamiętać, 
iż ta  „zap rze la jność" , to  nie je s t wy 
pływ wewnętrznego przekonania, to  
r.ic jest głębokie i prawdziwe prze­
świadczenie o „genjalności" polityki 
S talina — to tylko jeden ze sposo- 
sób egzystencji wsrad .społeczeństwa 
sowieckiego, którego eksploatacja za­
myka się w ciasnych ramach p arty j­
nych organizacyj.

Ci w.,zvscy, którzy wystąpili do­
tąd z kry tyką stalinowskiej polityki, 
lub zachowali r  stosu iku do niyj da 
leko idącą r,-zerwę — zostali usunię­
ci iz powierzchni życia jiolity cznego. 
ś eckońezonc procesy i rozstrzeliwa • 

r ia  były echem zwycięskiej wałki z 
wsie kiego rodzaju opozycjonistami — 
ethem, k tć .e  jeszcze dotąd nie umil­
kło, k tóre wciąż rozbrzmiewa od sy­
beryjskiej tajg!, pe rozsłoreezniony 
Kaukaz, od siołecznego Mińska po 
fortyfikacje odległego Władywosfoku. 
Twarda pięść N K W.D. (Jaw ne G.'P 
U.) spadnie dziś na każdego, k to  o- 
śmie' się wystąpić przeciw politycf 
Stubna, przeciw  działalności, która 
ma na eelu nietylc rozwój społeczeń­
stw a w aan.ach socjalistycznego budo­
wnictwa, ile zagwarantowanie władz­
twa czerwonemu dyktatorowi.

*  *  *

Przem ijającym  przykładem  panu­
jących stosunków, te j wyrafinowanej 
gry  pchtyezr.ei — są wybory deputo­
wanych do Najwyższej Rady Z.S.S R., 
wy bort ludzi, k tórzy m ają stanowić 
najwyższe praw a w Sowietach Nic 
bierzm y tu ta j wzorów Moskwy, pozo­
stawmy na uboczu znane „fila ry  s ta ­
lin izm u", sięgnijmy zachodniej g ran i­
cy, uchw jćm y teren Białoruskiej R e 
publiki. Kim są ci lu d z k !  — jaki* 
przedstaw iają w artości! Ujraiimy te 
zagadnienie cyfrowo. N a ogólną ilość 
44 Kandjdatów  jw  tem 6 kobiet), 34 
należy do p artji komunistycznej Bia­
łorusi 2 do konreomołn. 8 bez par tyj 
nych. Co się tyczy wykształcenia, tc 
27 ma niższe, 5 średnie, 9 wojsko­
we, 1 wyższe i 2 bez wykształcenia.

Jeżeli chodzi o stosunek narodowo­
ściowy, to  znajdujem y tu ta j 21 Bia­
łorusin iw (w tem większość o czysto 
rosjjsk ich  nazw iskach). 18 Rosjan, 3 
Żydów i 3 Łctyszów. (O statnie cyfry 
są może najciekawsze, a to ze wzglę­
du na to, iż stanowią jeden z dowo­
dów stale postępującej rusyfikacji re­
publik son.eckich). Podanych cyfr 
nie potrzebujem y analizować. Należy 
tylko jeszcze dodać, ’ż riem al wszyst­
kich tych kandydatów  cechuje brak  
indywidualności, giętkości umysłu, po­
czucia własne, siły i wyrobienia spo­
łecznego. Cechy te, które w społeczeń­
stwach państw zachodnio - europej­
skich uważane są obok wykształcenia 
za nai.sto tu iejszo  —  tu ta j nie są bra­
ne pod uwagę — wręcz przeciwnie, 
—  świadomie usuwa się je  na plan 
dalszy. N atom .ast wyraźnie uwypu­
kla 6ię szarzyznę tłum u, dźn iga się 
ją  ponad mil jony, sugerując społeczcń 
stw u tego dynamikę, tego twórcze si­
ty* jego bezgraniczne przywiązanie 
do „sowieckiej ro d in y " .

A  ei ludzie, którzyby naprawdę 
mogli wnieść w życie jakieś nowe 
wartości, k tórzy jeszcze po trafią  sa­
modzielnie myśleć — zbiegli w sute­
reny walących się domów, zamknęli 
si» cami w sobie, patrząc szklanym 
s-zrokiem w szarą, beznadziejną rze­
czywistość.

Wybory do Najwyższej Rady — 
to bei bolesne przetatowan ie wśród 
członków „partyjnego ak tyw u" — tc 
otoczenie się masę bezwolnych chara­
kterów, to  precyzyjnie prowadzona 
gra na wielkiej szachownicy Z.S.S R., 
k tórej wynikiem bedzie „zwycięstwo" 
„wielkiego S ta lin a"  red .... „szczasńi- 
w t d * sowieckim narodom ". Roch.
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Inrnim wkriimii
do MianKinu

TUKiO. Pat. Komunikat dowódzł wa wojsk japoń­
skich w Chinach:

O godz. 17-ei według czasu miejscowego woisica 
japońskie wkroczyły do siolicy Chin, Nanxinu przez 
bramę Kuanghm, w południowo-wschodniej części 
m iana. Na S K uteK  zajęcia bramy Kuanghua Chińczy­
cy wycofali swe załogi ze wszystkich bram na 
wschodzie i południu Nankinu, które zostały zalgte 
w godzinach wieczornych. Atak na bramy Nanxinu 
prowadzony był koncentrycznie przy udziale lot­
nictwa i artylerjl.

Oiirona na p o łn o c o - z a M ie
SZANGHAJ. Pat. Jak donoszą z Nankinu, przybyły tam gen. 

Czu-Cza-Liang oświadczył, że wszystkie prowincje północno-zacno- 
dnie szykują się gorączkowo do obrony.

Generał podkreślił, że m ob!lizac;a w Kukanor przeorowadzana 
est iuż od kilku dni i że większość szczepów mongolSKich w pro- 

Wincii Suiyuan zobowiązała się uroczyście Jo  popierania rządu 
centralnego.

Gen. Ma-Kung-Kwei, gubernator prowincji Ningczai postanow.s 
przeciwstawić s.ę inwazji iapońskiei.

Niemiecko-chińskie towarzystwo żeglugi powietrznej „Eurasia , 
które po wybuchu zatargu chińsko-japońskiego przeniosło się z 
Szanghaju do Hansou, oorało obecnie za swą siedzibę Yunnanfu, 
°dzie przenieś ono główne biuro tego iowarzysiwa.

W Y C H O W A N E  W  P O L SC E
(Początek na str. 1-ej)

Wielkiej Rady Faszystowskiej
Włochy przeciwko demokracjom zachoan.?

RZYM. Pat. Całkowite milczenie, janie zachowują tutejsze 
koła oficialne i połurzędowe na temat dzisiejszego posiedzenia 
Wielkiej Raay faszystow skiej, zrodziło mnostwo pogrosek I d o ­
mysłów krążących zarówno w  społeczeństwie włoskiem, jak i w  
kołacn dypiomatycznycn. Za naioaraziej prawaopodooną ucnodzi 
wiadomość, że W'ielka Rada Faszystowska poweźmie decyzję o 
definitywnem wystąpienia Włoch z Ligi Naroaow.

Równocześnie jednak specjalnie uroczysty charakter dzisiej­
szego posiedzen.a Wielkiej Rady Faszystowskiej oraz naw oływ a­
nia prasy do plebiscytowego udziału społeczeństwa w  decyzjach 
które oędą zakomunikowane ludowi z balkonu pałacu Weneckie­
go, zrodziły przypuszczenie, że Wielka Rada Faszystów ska powe 
źmie uchwały, przekraczające ramy zagadnień związanych z Ge 
newą. Nie brak przypuszczeń, ze decyzje Wielkiej Rady Faszysto 
wskiej dotyczyć będą stanowiska Włoch wobec t. zw. demokra- 
wszysddch sił m calnych ekonomicznych i wojskowvcn.Mówi się 
d- Italia" zapowiadając i i  na pogfóżki ekonomicznego okrążeiiia 
państw totalnych, Wiochy odpowiedzą wzmocnieniem pogotowia 
wszystkich sił moralnych ekonomicznych i wojskowych. Mówi się 
tez o możliwości zaięcia przez Włochy nowego stanowiska w o - 
oec hiszpanji i komitetu londyńskiego.

tecnnice Warszawskiej, gdzie młodzież 
akademicka dopełnia swej wiedzy i 
kształci się fachowo w sprawach woj 
skowych specjalnych, przedowszyst- 
kiem technicznych.
' Ppłk. Tomaszewski przeszedł skolei 
ao omówienia nowej

USTAWY O POWSZECHNEJ SŁUB1E 
WOJSKOWEJ,

która została już uchwalono przez 
radę ministrów i zostanie w c‘ągu tPe- 
żąeej sesji rozpatrzona przez Sejm.

Ustawa ta  m . i a  p.zewłduie, iż mło­
d z ie ż , która skończyła szkeły licealne, 
zostaje pov.olana do wojska po Od­
powiednim zakwalifikowaniu jej przez 
komisje lekai slde i uzyskaniu kategorji 
A, przeJewSzystldem zostaje wcielona 
na

5 TYGODNI DO OBOZÓW DLA HUF­
CÓW JUNACKICH .

Następnie zostaje wciel ma do w oj­
ska na skłóconą służbę, która trw a je­
den rok. Tymczasem młodzież będzie 
mogła przygotować się do egzaminów 
na wyższe uczelnie i zdać je. Ppłk. To­
maszewski wskazał na niezwykle do­
bre strony 5-iygodniowego pobytu mło 
dzieży w obozach junackich.

Zrpoznanie s*e z pracą szarego ro­
botnika oraz zaprawienie się ao tizycz- 
nej pracy, jak roównież zapoznan.e się 
z jej Warunkami, daje doskonałe przy­
gotowanie do przyszłej służby żołnier

“ S - H  pi* .  Tom asz.nShi »m6w» t .  ,>Zlt2V  D°  SPRflW WOJSKOWYCH, 
paragrafy przyszłej ustawy o powaze- wyrobienk: poczucia indywidualnej
cnnym obowiązku służby wojskowej, - —  —• -  *—■“ — c~ -
w myśl których .ninister spraw wojsko­
wych będzie mógł nałożyć w czasie po­
koju obowiązek przymusowego

O D B IO R N IK I c c u o
DO STAŁEJ KATEGORJI 

przejdą na uniwersytetach Odpowie* 
dn'e do ich fizyczne go stanu przyspo­
sobienie wojskowe w myśl zasady, tż 
nk; może być młodzieży, która nie jest 
przygotowana do obrony państwa.

W okresie przejściowym, o k tó rym ; 
powyżej była mowa, młodzież akade­
m ik a , w myśl obecnego rarządzema 
p. min. spraw wojskowych ..ostanie 
również

PRZESZKOLONA WOJSKOWO W 
LEGJACH AKADEMICKICH.

Obecnie prace organizacyjne przy ■ 
ozłych Legij Akademickich polegają na 
zbierania materjału, kwatióKAcji jego 
i opracowaniu pla-iów prac. Po p.ze- 
prowadreniu rejestracji rozoocziie s>ę 
właściwa praca.

Ppłk. To..*aszewoki zaznaczył, że 
praca ta  odbywać s*ę będzie nie fia 
terenie uniwersytetu, który jest przez­
naczony tyiKO dla nauki, ale na tcrenacn 
wojskowych.

Prace n? uniwersytecie w  zakresie 
przysposobienia wojskowego ,będą pro 
wadzone

W FORMIE WYKŁADÓW, 
Których program zostanę, opracowa­
ny z pi zedstawiueiaml świata nauki 

Ppłh_ Tomasze wól.; senarakteryzc 
wał cele P.W. na wyzstzych uczelniach 
jak następni^: 

chodzi tu  o
PSYCHICZNE NASTAWIENIE MŁO-

ZOSTAŁY
HaS30DZ0NE

B Ł O T  A I D A U M I
NA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE V/ PARYŻU

Przedświąteczna obniżka cee wszystkich
modeli

U  L D i r ■ € C + I O
UMOŻLIWIA OBDAROWANIE SWOICH I SIEBIE PIĘKNYM 

PREZENTEM GWIAZDKOWYM

4 LAMPOWY ODBIORNIK (3 PENTODY) 0 ŚWIATOWYM 
ZASIĘGU (TYP 231-Z)

PRZESZKOLENIA KOBIET DO LAT
45,

Posiadających wykształcenie śred­
nie lub wyższe. Minister opraw wojsko­
wych w rozporządzeniu wykonawczem 
rucie określić sposób przeszkolenia

zbiorowej odpow^uzialnoscj za sp lu ­
wy obrony ; potęgi mhitarnej państwa 
oraz przygotowanie ludzi we wszystkich 
zawodach eywitoiych zaołnych do skute 
czntj i czynnej współpracy z wojskiem. 
Na całokształt prac PW  złoży się wfet 
ściwe i rz /sposobienie wojskowe, oraz 
uwojskowieiue przedmiotów nauwowycn 
lub uzupełnieiiit studiów studja.nj w oj 
skowemi. W  związku z tym  ostatnim 
punktem opracowuje się już program

Komunalna Kasa Oszczędności
P I Ń S K Uw

o m

przyjmuje weksle do dyskonta i udziela potyczki. 
Od wkładów Kasa płaci od 4 i pół. do 5 i pór. proc.

T S T U L E S E U ,
przyjacielowi skomun?zowanych Czech

nie udało się zatraci wodę
P^RYŻ. Pat. Korespondenci drenników fra n c u sk ic h , towarzy­

szący min. Delbns do Rumunii, nodaią interesuią-e informac e na 
temat zakulisowej akcji b. min. Titulescu, starającego sie wszelkimi 
siłami nawiązać kontakt z mm. Delbos, co — jak d o n o sz ą  K oresp on ­
denci — nie u ja ło  się zupełnie.

P. Ptulescu — pisze „M atm 1 — według informacii, jakie krą- 
żvły w Bukareszcie, był n ezwykie rozgoryczny z tei racii, że nie 
został zaproszony na przyjęcie do poselstwa francuskiego, wydane 
na cześć króla Karola i min. Delbos. Z tej racii wysłać iakobv miał 
do Paryża, do wpływywej osobistości politycznej telegram ze
Skargą

Telegram ten doszedł do swego przeznaczenia dzięki pośred­
nictwu zagrań cz iego  poselstwa.

Korespondent „Matm" kaze się domyślać, że mowa tu o po­
selstwie czeskim, gdyż zaznacza dalej, że min. Titulescu łączą do­
skonałe stosunki z prezydentem Beneszem.

W Kołach dziennikarzy paryskich twierdzą, że wysoką osobi­
stością francuską, do której miał wystosować swój pro tes t  p. Titi- 
lescu, był wiceprem ier Blum.

11IVr.V VIFYI ęui L aIZl/OTILf Ul £.tOZ.I\UIVIWri I' . . , . ,  ,  . ,  |  •
oczywiście- służba kobiet będzie tylko p n ysztyeh  p .ac z dz ed/my ogólnej wie 
pomocniczą i ooD>wac się będzie w <**r w o jk o w t , Lak mezbędne, dła taz- 
oddziałach sanitarnych, wartowniczych, de? °  obywatela z w y/szem  wykaztal-

cantem bez względu na jego p.ry&zły 
zawód i rodzai pracy cywilnej, by w 
przyszłości mógł korzystnie wapółpra- 
cowac z wojskiem naa kazdem zagad­
nieniem, tyczącym <dę obrony i potęgi 
militarnej państwa

W najniższym czasie po praeprc • 
wadzeniu kwaPfikacji zostanie wybra­
nych

400 STUDENTÓW, 
którzy będą przeszlołem na a-artki 

wym kurs-e o  zadaniach i celach P.W. 
stworzą oni asadniczą kadrę Legjl A- 
kedemickiej. OPcerowie zaw ojow i O' 
bejmą tylko stanowiska kierownicze.

obrony przt-ciwlutniciej itd,
Ppłk Tomaszewski nazywa dwułet 

ni okres po wprowadzeniu powyższej 
ustawy

OKRFSEA1 PRZEJŚCIOWYM 
Po którym na wyższych uczelniach 

znajdą się jjodeho.ążowie i oficerowie 
rezerwy. Wówczas będzie można po­
myśleć o aaniu młodzieży uniwersyte­
ckiej prawidłowego przeszkolenia wyż­
szego z d/.-edziny <-adań, dotyczących 
obronności pańsdw a.

Grupy, zaliczone przez ko.nisje le­
karskie

Zł. 250 —
zamiast 
zł. 297.—

LAMPOWY ODBIORNIK (2 PENTODY) 0 PEŁNYM 
ZASIĘGU EUROPEJSKIM (TYP 127-Z)

Z ł. 1 7 0 -
zamiast zł. 198,—

S P Ł A T D O 1 5 R A

GIEŁDA WARSZAWSKA

Czy Ozon będzie mógł istnieć
na tęrenie Małopolski Wschodnie]

(TFLEFONEM Z WARSZAWY)
(L) Pułk. Gustaw Paszkiewicz, biorący b. czynny udział w  

organizowaniu społeczeństwa polskiego w Malupolsce Wschód - 
niej, w instrukcjach dla prezesow powiatowych komitetów porożu 
miewawczych POS (Polskich Organizacyj Społecznych) jakoteż 
na zebraniu ziemiaństwa województwa tarnopolskiego stwierdził 
ze „ośrodkiem konsolidacji społeczeństwa polskiego na terenie 
Małopolski mają być tyłku sckretarjaty porozumiewawcze POS z 
generałem Tokarzewskim na czele", a następnie, że „ani Ozon,anł 
żadne inne ugrupowanie polityczne społeczeństwa polskiego na 
terenie Małopolski me ootrafi przeprowadzić akcji konsolidacyjnej 
Stosunek sekretariatów do Ozonu jest przychylny, jednak polityki 
jego żyrować nie mozt my“.

Jeżeli zestawimy te oświadczenia pułk. Paszkiewicza razem 
z rolą polityczną gen. Tokarzewskiego, to staje się jasnem, iż O- 
zon ta tym terenie jest właściwie tylko organizacją papierową, że 
natomiast centrum wszelkiej decyzji coli tycznej pozostaje w cen 
tralnym komitecie poiommiewawczym Polskich Organizacyj Spo 
łecznych. Ze względu na specyficzną sytuację w Małopoisce 
wschodniej jest to objaw bardzo szczęśliwy.

■ >.

Cetagecra S fr. L u d sw a g o
u pGs*a Ks. Lubelskiego

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(A) Zarząd powiatowy Stronnictwa Ludowego w  Tarnowie 

oostanowił wysłać specjalną delegację do posła okręgu tarnow - 
skiego ks. dra Lubelskiego ce’em /łożenia podziękowania za wr.ie 
sienie interpelacji w sprawie sposobu zlikwidowania strajku chło 
pskiego.

JEZĘLi riERPiSZ — pij sok
.ietojańf,, ego Z ela (dziurawca) skuteczny przy bólach ; kofzach wą­

trób anych katarach i bólach żo^dka i kiszek, kam.eriiach nerkowych 
pechei-ra, bólach rewralgicznych i kurczach nerwowych. Sprzedaż w 
aptekach i drogerjach. Skład główny: Warszawa, Miodowa 14. Majp- 

 _______  te r  Edward Gob cC.

Już ukazała się w sprzedaży wydana nakładem „Polityki" książka
ADOLFA BOCHEŃSKIEGO

Między Niemcami a Posj^
Rozdział I. O dobrych i złych sąsiadach.
Rozdz:ał II. Perspektywy niepodległości ukraińskiej. 
Rozdział III. Na drodze do nowej Sadowy.
Rozdział IV. Problemy naddunajskie.
Zakończenie. Polska doktrvna Monroego.

D o  n a b y c i a  w r e d. „P o I i t y k i“ i we wszystkich księgarniach. 
Prenumeratorzy „Polib ki" mogą rabyć książkę w redakcj1 pisrr.a 

po cenie ulgowej zł. 2.20.
Cena 3 zł. Cena 3 zł.

Z dna 10 grudnia 1937 roku 

DEW IZY

Belgja 89,75 89,93 89,57 
B ernn 212,97 212,11 
Gdańsk 100.20 99,80 
A m sterdam  293,75 294 47 293 03 
K openhaga 118,14 117,56 
Londyn 26.39 26.46 26.32 
Kabel 5.27 5 /8  5,28 7 /8  5.26 3 /8  
N .J. czek 5.27 3 /8  ó.2» S /»  o.2o 1/8 
O do 132,93 132,27 \ Hd
P arjrż 17,96 18,11 17,81   ^
P rag a  18,56 18,63 18,51 
Stokhoim 135.95 136.28 135 62 
Z u ry c h  122,15 122,45 121,85 
Wiedeń 99,20 98,80 
M edjolan 27,87 27,67 
H< Linki 11,66 11,69 11,63 
M ontreal 5.28 3 /8  5.25 7 /8  
Tel Aviv 26.46 26.32 
Tendencja mocniejsza

W ALUTY

Belgi belg. 89,93 89,50 
Dolary ameryk. 5.27 5.24 ■/,
D olary k an aJ  5.27 5.241/2 
F loreny hol. 294.47 292,75 
P ran k i fr. 18,11 37,71 
F rank i szwajcarskie 322,45 121,G5 
F u n ty  ang. 26.46 26.30 
Guldeny gd. 100.20 99,80 
K or, czeskie 17,60 17,00 
Kor. duńskie 118,14 117,30 
Kor. norw. 132,93 131,95 
K or. szwedzkie 136.28 135.30 
Liry włoskie 21,80 21,00 
M arki fińskie 11,69 11,25 
M arki niem. 317,00 114,00 
Sz. austrj. 99,20 
M arki srebrne 125.00 121,00 
Tel A ń v  26.20 25.95

A K C JE

Bank Polski 108,50 
W ęgiel 25.63 85.50 
Lilpop 57,50 57,00 
Modrzejów 9.50 
N oddin 64.00 
Sturacliowice 31,25 
Tendencja nieco słabsza

P A P IE R Y  PROCENTOW E

4 i pół proc. wewnętrzna 58,88 58,7
59.25 58,50 ost. setki

3 proc. inwest. 1 em. 75.50 serje nic 
notowane

3 proc. inwestycyjna 2 em. 71.50 ser 
V 85.75

5 proc.kun w ersyjna 63,75
4 proc. prem j. dolarowa 40.25 39,85

40.00
4  proc. k o n s o l i d a c y  jna 6 2 ,5 0  6 1 ,8 8

62.00 60,25 ost. drobne 
8 proc. ziem. doi. kupon 104.65
4 i pół proc. ziemskie 57,00 57,50

57.25
5 proe. W arszawy sta re 65.50 
5 proc. W arszawy 1933 65.25 64,75

65.00
5 proe. Łodzi 1933 58,38 
5 proc, W arszawy 1956 roku 65.50 
Tendencja dla pożyczek i listów nie 

co słabsza.

PAPIEROSY PROPAGANDĄ 
WYBORCZĄ

CZERNIOWCE P at. P rasa podaje 
że niektórzy kandydaci do narlamenta 
w Rumunji zamówili w monopołu ty to­
niowym więlcsci? ilości papierosów z 
•vydrukowJtvmi swetra nazwiSKam1, 
celem rozdawania ich wśród w ybor­
ców, jako łrodlra propagandowego. W  
niektórych okręgach M< tóawj; rozna- 
no już całe masy paTerosów, zawiera­
jących nazwiska kandydatów na posiow 
i senatorów.

* # i> A
ARES2TOWAN1E Gk u ź NEGO TŁRO 
RA STY, KTÓRY GODZIŁ NA ZYCni 

MIN. DEIKOS

LILL E Pat. F*rzed miesiącem pofceja 
aresztowała w Vak rdennes pe.imego 
W ęgra nazwiskiem Buda! Kuiemana 
który, jak s i ę  ukazało, jest *>zcfem n-o- 
oezpiecznej bandy terorysrów. Po je­
go aresztowaniu policja przejęła dwa 
szyfrowane listy, adresowane do me­
go do Valencieiuies 1 do Saint Amanu.

Rozszyfrowanie tych Pstów pozwo­
liło wykryć dw a przygotowane zama­
chy: jeden miał być dokonany w  Pra­
dze na ministra Dcłbosa pooczan jego 
podróży po Europie środkowej, drugi 
na generalnego gubernatora Algerji. 
Autorzy tych dwóch Pstów, którzy do­
magali się od Kalemana pieniędzy za 
dokonanie zamachu, zostali aresztowa­
ni w Pradze.

SENSACYJNE ODKRYCIE W  AFERZE 
WIEDEMANA

PARYŻ Pat. W sensac’ jnej fcprawk; 
mordercy Wiedemana, Której prara 
francuska poświęciła całe strunke i ktr - 
ra porównywana jest do słynnej swe­
go czasu sprawy Landru, upiora z Du- 
esseldoriu, zaszedł wczoraj nowy nie­
oczekiwany zwrot.

Poszukiwani jwzez władze śledcze 
Lyonu, dokąd prowadziły ostatn>e śla­
dy, zostali odnalezieni przez policję 
pod Paryżem.

Jeden z nich niejaki Blanc odgryw ał 
w te j spraw ie rolę bńżei nieokreśloną, 
drugi natom iast nazwiskiem M<lliona 
stawił się na polic:i w  tow arzystw ie 
a .tw oka ti, tw ierdząc, że mimowolj był 
świadkiem m orde.stw a, dokonanego 
przez W iedem ana na osobie młodego 
a le n ta  handlow ego Loblond.

m u s m ?  p ó ć w o ^  

S Z E R E G I  

t I G I  M O R S K I E !  
“ k o e o n i ą l n e u I
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Wanda Wermińska Otwarcie IM  T ę p fe ia  S p l e n g o
S. K, M. A, „Odrodzenie11

Jutro, 12 grudnia nastąpi w auli 
Kolumnowej USB otwarcie XVI 
Tygodnia Społecznego S K M  A. 
„Odrodzenie". V * '

Tydzień ten odbił się głośnem 
echem w całe) Polsce i zagrani­
cą. W sobotę wieczorem, pocią­
gami wieczornemi przybywają do

Jałbrzykowski.
Godz. 12 —  Uroczysta inaugu­

racja w Auli Kolumnowej Uniwer­
sytetu Sterana Batorego.

1) Zagajenie wiceprezesa Korni 
tetu Organizacyjnego prof. dr. 
Konrada Górskiego.

2) Przemówienie J. M. Rektora
Wilna profesorzy prelegenci ze Ks Aleksanora Wćycickiego;

wystąpi w teatrze muzycznym „Lu­
tnia* we w torek l i  b.m. 

Bizeta „C arm en"
w operze

Ukrócić harce 
rakarzy!

wszystkich uniwersytetów pol­
skich wraz 2 liczną rzeszą katolic 
kiej młodzieży akademickiej.

! W ogłoszeniu rektorskiem Jego 
Magnificencja przyśpieszył na 
k :lka dni ferje świąteczne, aby dać 
młodzieży możność wzięcia udzia­
łu w pracach „Tygodnia Spiłecz 
nego“ .

Program jutrzejszy jest nastę 
pujący:

Gudz. 9 Msza Święta w Bazyli­
ce Celebruje i kazanie wygłosi J. 
E. Ks ArcybisKup - Metropolita

3) Przmówienie powitalne
4) Odczyt ks. prof. dr. Konstan 

tego Michalskiego, prof. Uniwersy 
tctu Jagiellońskiego — „Teocen- 
tryzm średniowiecza".

Godz. 15 — Obiad.
Godz. 17 — Zebranie I. 1) Od­

czyt w Sali Śniadeckich wygłosi 
prof, dr. Konrad Górski p.t. „Hu­
manizm, reformacja i oświecenie 
początkiem nowoczesnego antro- 
p ocentryzmu" 2) Dyskusja.

W stęp na inaugurację bezpłat­
ny.

Otrzymujemy następujące słuszne 
uwagi.: I

„W poniedziałek 6 grudn.a byten 
zinowu świadkiem rodzimej, ale gorszy 
cej seiiSacji. Otóż około godz. 7,30 ni 
ulicy Gościnnej (na wprost dworca) | 
rakarzr, powracający z codziennego „po 
kwania*", mimo spoznione] pory łapa'i j 
bezdomne psy. i

Ulica G„ściniia jest arterją, łączącą 1 
Większość miasta z dworcem, a w cz3- J 
eie między godziną 7,15 i 7,30 przyby-' 
wa do Wiina aż 5 pociągów z młodzie­
żą szkolną, przeto nic dziwnego, że 
widzów nie zbrakło tembardziej, że 
kienmeic rucnu rakarzy oył ten sam 
co młodzieży. Goście, którzy przyje­
chali do Wilna pociągiem warszawskim 
zaraz po wyjściu z dworca mogli po ■ 
dziwiąc bezpłatnie nawet to zajmujące 
widowisko.

Ponieważ na przestrzeni kitku łat 
już wielokrotnie w prasie wileńskiej 
odzywały się w tej sprawne głosy, po- 
donne do mojego, wypadałoby, by 
Zarzad Miasta nakoniec uwzględnił je, 
wziął wreszcie w  karby swych rakarzy 
i zakazał łapania psów po godzinie 7.

Inż. Zygmutil WrześniowSk1.

OSTRZEGAMY PRZED NAŚLADOWNICTWEM!!!

Tylko 
z tym 

znakiem A j e s t

prawdziwa

od 150 lat znana porcelana

zn a k  f a b r y c z n y

„ĆMI ELÓW II

t t , 0
—  „Czyż doprawdy Polacy, muszą 

obawiać 6ię dwóch miljonów Białoru 
sinów ?" —  rzuca, pozostawione bez 
odpowiedzi, pytanie p. Ar,toni Ludkie­
wicz, kustosz Muzeum Białoruskiego 
Towarzystwa Naukowego. —  , Zagra­
nica więcej się interesu, e naszemi zbio 
rami, niż Wilno, —  cągn ie . Żaden z 
przewodników po Wilnie, nawet naj­
lepszy, Kłosa, o nas m e wspomina. 
W ycieczki turystyczne nas omijają, a 
gdy kiedyś jedna z nich, zwiedzająca 
celę K onrada, zechciała zajść do nas, 
przewodnik m e dopuścił do lego. A 
przecież, —  skarży się, — zbiory są 
otw arte dla wszystkich i wstęp jest 
bezp ła tny".

Czemże sa owe zbiory i czy rze­
czywiście zawierają eksponaty, dla któ

t‘A F lMoWEJ TAŚMIE
„PORT ARTURA"

. . p a n -

uczy całego świata zwrócone są 
dziś na Japonję. Sto łat temu był to 
kraj nie mniej tajemniczy j nieznany 
cd Chm, zamknięty w swej tradycji, 
cofniętej kilka wieków wstecz. Gdy w 
latach sześćdziesiątych ubiegłego stule 
cm do ,,-ać się zaczął przełom, n i - > yyi<jh oficjalnie należy przemilczać ich 
komu jeszcze nic przychodziło na myśl, j istnienie? 
że kiedyś na małej japonji połamie so- j x
Ue zęby kolos rosyjski, ze potęga mor ! B rat obecnego kustosza, ś.p. Jan
ska i zdobycze kulturalne japończy- Łucki^ icz w lX>ku 1919 0f ia .l0wał B,a
kow dogonią i prześcigną Europę. Tak , . „  XT .
są złożyło, że w ktonkim r eaągu toruskiem"  Towarzystwu bankowem u
czasu oglądal.śmy kilica himów, osnu-’ swoie h7'i ''vatlie zbiory, które, upo • 
tych na tema) japońskich „Yosz. rządkowane następnie, skatalogowa-
w ara“ pokazała narn Japonję w chwili r,e i opisane, wreszcie co rok powięk­

szane, znalazły pomieszczenie w mu-1 
rach Bazyljańskieh i od roku 1925 zo­
stały o tw arte dla szerszej publiczno­
ści. KTka ciasnych sklej ionych sa­
lek nie jest w stanie pomieścić wszyst 
kich eksponatów, jednakże wybtawio- 
na znaczna ich część mówi o zasob­
ności i wszechstronności działów.

zaczynającego przeiomu . „Port Artu­
ra" to już Japonja nowa, zwycięsko 
walcząca z Rosja. Zdarzenia historycz­
ne, łącznie z owem zatopieniem się 
okrętów japońskich, blokujących wyj­
ście z portu — to wszystko jest uży­
te jako tło, na którem rozwija się, ści­
śle zresztą ze zdarzeniami wojennemu 
złączona, akcja miłosna. Miłość ofice­
ra rosyisk.ego i japońskiej dziewczy­
ny nie jest motywem oryginalnym, ale 
w wykonaniu tak doskonałych arty­
stów jak Adolf Wohlbruck i Daniełle 
D areux nabiera żywszych rumieńców 
Reżyser (M. Farkasz) dużo staranno-'

Dział wykopalisk prehistorycznych 
rznea Ciekawe światło na pierwotny 
rozdział wpływów kultury  białoru­
skiej, litewskiej i polskiej, na tere­
nie kresówści włożył w opracowanie scen zbioro- me Kre*ow Północnych i przedstawia 

wy eh. Nie zaniedbał także po At rei’e- ważny dokument dla etnografów, 
ma charakterystycznej dla Japończy-) T , . , . ,
ków pogaray śmierci, przeciw staw a- } 1‘iteresowac ,eh .owniez może dział 
jąc temu słowiańską rycerskość i bo- regionalnej sztuki ludowej, zawiera-
haterstwo, wyn:kające z uczucia. W 
sumie fiim, aczkolwiek niepozbawiony 
usterek, zainteresewuje i robi wraże- 
n.e

Z licznych dodatków najbardziej 
premaw-ia do widza świe+na postawia 
wojska polsk ego. defilującego bądź 
przed królem Karolem rumuńskim, bądź 
przed Marszalkiem Śmigłym w dniu 11

jący, prócz tkanin, kostiumów, przed 
miotów codziennego użytku i in stru ­
mentów muzycznych, piękne i wielce 
Ciekawe przykłady rzeźby kościelnej 
i rzadka kolekcję barwnych drzewory­
tów o rematach religijnych. Dział 
ten ostatnio był dostępny dla szer­
szych rzesz na wystawie Sztuki Lu-

l t  opada. Kiedyś zarzucałem operaro- | dowej w Insty tucie Propagandy Sztu 
tom PAT. że nie umieją fotografować 
maszerującego wojska. Zrehab:,ifowali 
Sie teraz najzuptniej. Aż milo patrzeć,
iak ideam e wyrównane ósemki przybi 
V n wudłużonym krokiem przed try­
buną. Nic dziwnego, że publiczność 
się entuzjazmuje i bije brawo.

la d .  C.

ZAPISUJMY SIE NA CZf ONKÓW 
WILEŃSKIEGO t o w a r z y -  

A P R Z E ‘ :i\V (iR llZ L IL Z h G O

ki. D rzew oryty zaś, prócz jednego 
, bedącego unikatem , a zaw erającrgo 
na jednym arkuszu 1.30 różnych wi­
zerunków M atki Boskiej, były repro­
dukowane w sii rpmowym numerze 
.Arkad*1. Składane z odbitek czte- 

, rech desek, jedne zaw ierają napisy 
łacińskie, inne polskie, lub białoru­
skie. Najdawniejsze pochodzą z X V III 
stulecia, przypuszczalnie jednak deski 
przechowywane były przez długie la­
ta  i po wielokroć odbijanp. Bogato ró­
wnież reprezentowane są ikony cer-

s u  me m m
kiewne, w których obserwować mo­
żemy wyraźne wpływy gotyckie, a póź 
niej włoskie na form ę bizantyjską.

Największą bodaj wartość j^,d 
względem bogactwa motywów i ich 
wykonania, stanowi kolekcja szat ko­
ścielnych, pazepięknie haftowanych 
złotem i srebrem. DoOrzo też świad­
czy o poziomie ku ltu ry  ich wykonaw­
ców. Obok gablota z pięknemu paca­
mi słuckiemi i gobeliny. „

Osobną salkę zajm uje zbiór broni 
i zbroi. W śród nich zwraca uwagę 
wielki miecz katowski, którego klin­
gę pokrywa zawiły rysunek, jakby 
ręką dziecka zrobiony. Był on w po­
siadaniu wileńskiego kata, będącego 
rakarzem  jednocześnie, a zamieszka­
łego przy  ul. Subocz, z te j racji nie­
gdyś Sobaeką zwanej.

Nie brak  też innych pam iątek wi­
leńskich, wśród nich dawne stro je 
polskie i m undury fo rm acji napoleoń­
skich z 1812 roku.

O wileńskiej plastyce mówi gale­
r ia  obrazów pendzla Smuglewicza, 
Marcelego Januszewicza, Peszki, Ka- 
uu ta Rusieckiego, Czeczota, W incen­
tego Slendzińskiego i innych.

Bo-, ate zbiory uzupełniają l.ieuwi- 
doezmone kolekcje: numizmatyczna 
7. czasów W Ks. Litewskiego, blach 
miedziorytniczych i tkanin, które dla 
braku miejsca złożone są w składach.

Łącznie z eksponatami Muzeum 
zawiera archiwum. Znajdują się tam  
cenne rękopisy, jak „Al K i.a p " ,  czy­
li Święta K sięga ta tarska , pisana al­
fabetem  arabskim w języku białora- 
skim. Również pokazane są ak ta  bia­
łoruskie z. podpisami królów- Alek­
sandra, Zygmunta Augusta, S tefana 
Batorego i Sobieskiego. Z cennych 
druków w arto wymienić „Tryod Cwie- 
tn a ja " ,  drukowaną w K rakowie w 
1483 r. i  „Biblję B iałoruską"* z P ro­
gi z 1517 r.

Całokształt zbiorów mówi o piety­
zmie, jakim  sa  one otaczane, segre­
gowane i uzupełniane. N ie ma w nich 
też niczego, coby miało odrębnością 
swego charakteru  przeciwstawiać się 
kulturze polskiego W ilna. Daje nam 
obraz historycznego rozwoju kultury  
tego kraju  we wszelkich je j przeja­
wach, wykwitłej na skrzyżowania sie 
wpływów wszystkich grop etnicznych, 
tu  zamieszkałych.

Jako  tak ie  Muzeum Białoruskie 
winno być uważane powszechnie za 
placówkę cenna i  dla ku ltu ry  polskiej 
i traktowane, jako dopełnienie wielu 
cenuemi eksponatam i bogatych zb o- 
rów Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Kazimierz Kieniewicz

MYDEŁKO DO 2EFOW

w 4?  t e r e n i e  i  n a  f o r a c h
N M i r n d o i i i y  t e j  lokejoiifj

w Katowicach
Ka  TOWfCE —  W  sobotę, nie­

dzielę i poniedziałek 11, 12 i 13 
m.b rozegrany zostanie w Kato­
wicach na sztucznym torze nie­
zwykle ciekawy turniej hokejowy, 
w którym wezmą udział reprezen­
tacje Berlina, Krakowa, Poznania 
i Śląska. Turniej ten zapowiada 
się sensacyjnie ze względu na to, 
że dojdzie do pojedynku pomiędzy 
najlepszemi zespołami hokejnwe- 
mi Polski, a ponadto drużyny na­
sze będą miały możność spraw­
dzić swą formę w spotkaniu z ho­
keistami Berlina. Dodać trzeba, 
że Berlin nie lekceważy turnieju 
i przysyła swój najlepszy skład

z dw orna K anady jczykam i oraz 
najlepszymi hokeistami Niemiec 
Janeckim, Bellem i Koleckerem.

Turniej rozegrany zostanie o 
nagrodę prezydenta miasta Kato­
wic Cr. Kocura dia zwycięzcy i 
nagrodę prezesa Sb O. Z. H. L. 
dyr. Kanowskiego dla najlepszego 
zespołu krajowego.

Przypuszczalny program turnie­
ju będzie wyglądał następująco:

Sobota —  Kraków - Śląsk i Po­
znań - Berlin.

Niedziela. Kiaków -  Poznań i 
Śląsk - Berlin.

Poniedziałek: Kraków -  Berlin 
i Śiask -  Poznań.

Jugosławia-PtilsKa
BRl 1KSELA. —  Jugosłowiański 

Związek Piłkarski zwrócił się do 
swoich najlepszych piłkarzy, gra- 
jącycn w zawodowych kluD ach 
francuskich z prośbą, aby się zwoi 
nil; na kilka dni i zagrali w skła­
dzie reprezentacji Jugosławji na 
meczu rewanżowym o mistrzostwo 
świata z Polską. Jugosłowiańskie 
mu Związkowi chudzi głównie o 
Zivkowicza z paryskiego Rac'ng - 
Clubu, Siposa z Sorte i Petrasa

TRZYSTA TYSIĘCY ZAWODNI­
KÓW NA STARCIE

LIPSK. P?t. W roku 1938 odbędą 
się we Wrocławiu wielkie wszechn;e- 
mieckie igrzyaka sportowe, które swe- 
mi gigantyczne.ni rozmiarami migą 
przewyższać nawet igrzyska olimpij­
skie. Na starcie fx>Jobn0 stanie az 3^0 
tysięcy zawodników, z tego '0 tysię' 
cy wystąpi indywidualnie w 22 d:::e- 
dzinach sportu, a pozostał; walczyć bę 
aą w 60.ut>0 zespołów drużynowych—  
igrzyuka potrwają 4 dn'. Przez ten 
czas rozegrane zostaną walk, o p'eiw- 
szeństwo we wszystkich dziedzinach 
sportu niemieckiego. W defiladzie 
przed Kanclerzem weźmie uaz!ał armja 
250 tysięcy gimnastyków i sportow­
ców. W przygotowaniu do tych ig- 
rżySK trybuny staajonu są specjalnie 
rOiouuowywE.se, aby mogły pondeścic 
200 tysięcy widzów.

Oigan>zatorzy starają się, aby te 
igrzyska były największe na świecie.

z Cannes. Sprawa komplikuje się 
o tyle, że kluby francuskie w tym 
samym czasie grają jedną z ostat­
nich Koleiek o mistrzostwa i oczy­
wiście nie łatwo zgodzą się na

TURNIEJ 4-CH MlAbT

I POZNAŃ. Na tum-oj nnędzymiasto 
wy Poznan, Beri>n, K aiow ce Kraków, 

! który rozegrany zosłamc w dniach 11 ,

wypożyczenie swoich najlepszych 
giaczy, chyba, że Jugosłowianie 
będą wówczas w słabej formie, 
Ale w tym ostatnim wypadku Ju- 
goslawja również z nich zrezy­
gnuje.

Subskrypcja na prace grafików
wileńskich

ZGŁOSZONE ZAMÓWIENIA
Romana Gintyłłówna, akw aforta. 

1) W.O.P. 2) Dr. H elena Maciejew­
ska.

Z poprzedniemi Łgłos^eń 8,

K ożw a C zuiyło, mięklri werniks. 
1) A ntoni Romanowski, 2) TV 0  P., 
■3) W iktor Szyksanel, 4) W ładysław 
Win o za, 5) N ina IToźman - Sulkie- 
wiczównn, 6) A leksandra Wcłoszczu- 
kówna. 7) Dr. Helena Maciejewska, 
8. Jan in a  Zawadzka.

Z poprzedniemi zgłoszeń 18.

Leon Kosmulski miedzioryt. 1) 
Antoni Romanowski, 2) Poklewska- 
K o/iełl, 3) W ładysław Wincza.

Z poprzedniemi zgłoszeń 22. 
Stanisław  Żukuwski, akw aforta. 

1) Poklewska RozK-łł. 2) W uold Stan 
kicwicz

Z poprzedniemi zgłoszę® 5u.
Bolesław Rogiński, akw aforta. 1) 

W itold Stankiewicz.

Z poprzedniemi zgłoecen 5

Tadeusz Bołoz, d ^ ew o ry t 1) Zoja 
Gołowczyńska.

Z pnrzedMemi zgłoszeń 4.

Ludomir Hryniewiecki, drzeworyt. 
I )  N ina Hoź uan Sulkiewis zówna.

Z porzedniemi zgłoszeń 4.

Bolesław Rog-ński. A kw aforta, Cena 8 zł „ S ta jn ia " , rozm iar 30X25.

DO REDAKCJI „SŁOWA"
WILNO, UL. ZAMKOWA 2.

Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia drzeworytu, 
akwaforty, miedziorytu

nazwisko artysty . . .  ..............................................

tytuł d z i e ł a ...................................................................................

W  cenie subskrypcyjnej zł. . .. . . . .

W  razie gdy na dzieb  powyższe zgłosi się conajmniej 
20 nabywców i Redakcja „Słowa" ogłosi, że tranzakcja 
doszła do skutku, zobowiązuję się zakupić dzieło po wy 
żej zadeklarowanej cenie. . . . . . . .

Imię, nazwisko i zawód subskry benta

Dokładny adres • ■ « • ■

12, i 13 b. tn. w Katowicach kapitan 
j Zw. Okr. Poznańskiego wyznaczył na- 

stępujący skiad: Bramka — Stogowski 
i (Muszyński), obrona dr. Kasprzak, Ur­

baniak 1-szy, Pierwszy atak: Fit1 k,
ZielińSKi, Pairzykont, drugi atak Urba- 
r.iak 2-gi, Urbaniak 3-ci, Duszj ński.

EYSTON JUŻ MYSLF O POBICIU 
SWEGO FANTASTYCZNEGO 

REKuRDli

LONDYN. Słynny angielski kierow­
ca kpt. Eyston, który niedawiio usta­
lił tantastyczny rekord światowy w 
automobiliżmie, wraca obectće do Aa. 
gljL Na w'osnę ma on zamiar powró­
cić do Ameryki i zaatakować swój wła 
sny rekord. Fystor ma nadzieję, że do 
prowadź; do 550 kim. na godzinę — 
Równocześnie Eyston został zaproszo­
ny ao  Hollywood, gdz>e nia nakręcić 
f«lm.

NORWEGJA BłjE DANjĘ 3:2

OSI O. W Oslo zakończony został 
mecz tenisowy w  hali o puhar króla 
Szwecji Gustawa V pomiędzy Norweg 
ją 1 Danją. Zwyciężyła Norwegja w 
stosunku 3.2. Ostatniego dnia Jonson 
(N) pokonBi Koernefa (D) 6:1, 6 .J .
7:5, a Haane. (N) wygrał z Rekkoveel 
dem (D) 6:1, 6:4, 6:1.

SZEŚĆ DRUŻYN WALCZY O P U  
HAR SPENGLER

DAV05. Dma 27 gnid ma rozpaczy 
na się w uavos wieuci mieazy narodo 
wy turmej hokejowy o puhat Speugie- 
ra. Dotychczas do tej bnprezy zgłosTy 
się Berlis: a* Scnlitiscnuh Club, LTC.— 
Pralia, drużyna Oxfordu, drużyna Cant 
bridge i HC Davos Zapioszona zosta­
nie jeszcze jedna szósta drużyna, -  
przypuszczacie z Francji U>b Węgier. 
PithEi u brom HC D aros

NA 26 UCZESTNIKÓW TYI KO 4 U- 
ZYSKAŁO WYNIK POMYŚLNY. *

Zdarzają się często wypadki, że 
kursy organizowane przez ośrodki W. 
F. obsytają organizacje ludźmi zupeł­
nie nieprzygotowanymi. Wypadł., takie 
zaobserwowano w Krakov e i Katowi­
cach, a ostatnio na instruktorskim vur- 
sie bokserskim zorganizowanym przez 
Miejski Ośr. W.F. w  Katowicach Na 
kursie tym prowadzonym przez trene­
ra bokserskiego Stamma na 26 uczest­
ników ukończyło kurs z wynikiem po­
myślnym zaledw e 4, co dowodzi zu­
pełnego braku przygotowania ze stro­
ny uczestników, oraz braku zrozumie­
nia celu kursów instruktorski cn przez 
organizacje obsvlające.

^  łj: +Jh|i E*

W P O Z N A N I U

f ! S10WO“
nabyć można w następujących 

punktach sprreaazy:

PTzy E piaraJzie  
„ K m oteatrze „S łońce"
„ Bibljotece Raczynskich 
„ Muzeum Wielkcpolskiem 
„ Hotelu Bazar

vis h vis pałacu Liziełynskieh 
(S tary  Rynek) 

przy uL Pierackiego 
„ Banku Cukrownictwa 

na rogu Długiej i Półwtejskiej 
„ „ K ram arskiej i  Rynkowej 
„ „ Marsz. Focha i  Al. Marsz.

Piłsudskiego 
„ „ Przeeznej i Alei M ars salka

Piłsudskiego.



tóASOTTY STAUOdTA DZMNTŁA- 
SKI

WILNO W o W  odejtcia ztarosty j u  
■flnlsLIego u  urlop wypoczynkowy z 
diiem  9 t a .  rihc-nązki sW o sty  dzii- 
sieńskiege pełni će .gowany z  nrzędu 
wojewódzkiej® inspektor .Uurostw p. 
jaranie iz. wslri.

H  „OONRATUA "  WZNAWIA SWĄ 
DZIA LA IN O Śń 

Po p»roletnU; przerwi 3 rozpcuzyna 
f*»eę oryaniŁMTym znana n a  terenie 
łka J a w  oleiła korporacja „Conrad ja " . .  
Dala n o k trw a ć  „Conrad.j’"  zbiega 
M  t  jedenM ią r*cznirą powstaną* tej 
kOTj^oracji, za‘„ion®j dnia 12  g n iln ie  
192d roan. In au g u -a 'ia  nerw*] pracy 
,C onrać 1 ‘ adbądn się dnia 11 i  12 
t a .

Bęr>rrR w il c e  i  a u t o b u s ó w

N k  SW lEKZYNlEO 
WILNO Nov owprowa Ir  ona lin ja  ko 

m nnikacji miejskiej nr- 8 .aczao 1 Isiel 
a.oę Zwi ir*yrJec ze śródmieściem wy­
kazuje bardzo dnzą frekwencję tak , ze 
k u r tu ją ^  na niej dw a wozy nie i t  w 
•tar-ie je j obsłużyć. Pon;eważ T-wo Ko 
Ł tm ikacji M iejskiej nie posiada dosr-a 
ta z n e j  rezerwy, a  odcinek iin ji n r. 1 
ad Sierakowskiego do mostu wykazuje 
p ra w e  zupemy spaaeic frekw encji wo 
bee uruchomienia lin ji nr. 8 Zarząd 
M iejski wyraził swą zgodę n a  propozy 
e jf  TAM by skrócić lin ję l do ul. Sie 
rakowskiego — przez co można bedam 
zwiększyć ilość wozów n» L n ji nx. 8 
K r "  zachowaniu dotychczasowej czę ■ 
zUtliwoćci m chu autoousowego na 
li* ii nr. 1 .

r« .Ez*«Tz»Rv „ L U T N I A "

D z 1 ś
„DJABELSKI JEŹDZIEC*

Kalmana.

J u t r o  o 5. 4 pp.
. W R Ó G  K O B I E T "

po cenacn propagandowych 
» * * W W H Ś  • W M ł H ł ł + ł - m + ł

NADESŁANE.

Mieszkania do- 
zoretfw

Warunki rr esekamowe aozorcow 
domowych w starych budynkach, 6zcze 
góline na terenie dawnej kongres iwki, 
są przeważnie okropne.

Dozorca nreszka b\Je jak , b jle  
gdiie Przeważnie jego izba nr.eśCi się 
orzy bramie i schodzi się do nieJ po 
tan. scnocticacn, jak uo p’wnicy. Szyb- 
t  „judasz" w drzwiach bardzo «zęs- 
© jest jedynym oiworem, przez Ictó- 
y  przecieka światłe Wiele i4d pozba- 
•ionych jest wogółe okna, albc po­
sada je umieszczone O parę zaledwie 
tentymetrów nad asfaltem podwórza. 
Przez nieszczelne, rą g le  otwierane 
Irzwi wpada zmrio oramy, przed któ- 
ym broną się paleniem w piecu, ile wę 
fla starczy Daje to w elekcie taki ża­
bich i gorąto, że nawet ulała żarówka, 
nera* jedyna dostarczycielka światła 
wzr_ cały boży d-teń, w tem gęstem, 
aeodswjeźanem powietrzu płome blado 

riepewnie.
Jeszcze pół biedy, gdy dozorca otrzy 

wuj: „stróżówkę” znacznie jest gorzej, 
wtaśdcieł domu z tych czy innych 

względów wyznacza mu sumrynę, z 
ttóiej niedawno kazał usunąć rupiecie 
1 przerobić ją na mieszkanie. A takieh 
wypadków, rujnujących i to w  szyb- 
tint czasie zih-ow1** catej rodziny, jest 
niestety Bardzo dużo: przeclewszyst- 
ó e n  dzieci ponoszą szwank, którego 
*ie - i  się wynagrodzić doraźną porno­
sa lekarską.

Architektura domów nowoczesnych 
ceł-rie zdecydowanie we wtaśowem, 
tardzjFi ludzkiem um.ejscow.enhi izby 
dozorc” W domach, stano wiącycli 
wlasncsć Z U.S.-u w Warszawie, Ło- 
bd, Gdyni itp., wszędzie, gdz>e dotar- 
^  jego akcja budowlana, nneaikan-e 
lozorcy w porównaniu z innena różni 
0“ eo na.iwyżei napisem na drzwiach 
•dozorca", .  składa się orzeważiwe z 
•er dpoko;u, pokoju i kuchenki; pcmia- 
ia  instalację elektryczną i gazową.

Przez duże okna, wpada świeże po­
wietrze i słońce. Rozstawione meble 
ibromny dobitek ludzi niezamożnych, 
na jasnym tle _;ian prezentuią się Dur­
n ie j estetycznie. Dozorczyni porusz t 
tię po b;alej kuchence z .ałą swobodę 
pan, domu, stanowiąc jaskrawię prze- 
sżwstawierne żon dozorców kamienic 
przedwojennych, zakutanych po nos swe 
tram; przed zimnem i w ciasnocie izby 
ftbij jących bok: i sprzęty.

W poKojudi.eci odrabiają lekcje 1 ba 
wią się Mają swobodę ruchów i spo- 
ló, przy nauce. O, jak to wygodnie 
■ak mieszkać. Proszę spojrzeć, ile tu 
Hortza j ^ k  przes,rcnnie.

Ae takie mieszkanie wpłynie dodat- 
i*" ia zdrow.e rodźmy dozorcy to nie 

ulega najmn:ejszei kwestji, w tych du. 
tyoh, jasnych ,zbach nie wzrośnie po- 
soiettie Suchotników i ludzi niedoro* 
winiętych fizycznie. Dozoica przestał 
tył, parjasen, któremu przędz.elalo się 
•ajgorsze nieraz dz,ury. obok urzędni­
ka i robotnrka znajduje w domach Z, 

pe.nowartościowe waruoki miesz 
lamowe.

Oby jak rajprędzej wszysc- duzor- 
ty  mogij tak mieszkać!

Zjazd wychowanków 
Szkół Nauk Politycznych
"WILNO. Dziś i  ju tro  będą aię odby 

w*ły ar W ilnie obrady wychowanków 
Szsół Nauk Politycznych pm. Zjazd 
M łciyeh  Polityków 

N a dzii p ro g n u r zjataiu jest :iaatę 
pujący: (łodz, 7,45 —  P rzyj g.sci 
z "Warszawy. 9,00 — Śniadanie, 10 — 
14,30 — Obrady w Sfckole N auk Poiit. 
(Ara^nalska 8), 15 —  18 —  Obiad w 
Mensie AKtdemickiej, 18 — 20,30 Obra 
dy w  SNP, 21 —  Sobótka w K I Orien 
tia  (ArsenMtdco 8).
Wert* C ,

Z nP  aRCIE. l-Tzooujący Kltmsoi poś­
wiadczają, że naturalna w >da gorzka 
„Franciszka Józefa" stanowi dla umy­
słowo pracującycn, neurasteników i ko­
biet, szybko j przyjemnie działający śro 
Jek pfidczyszczaiący. Zap. Wasz. lek.

Dyskusja 
0 pianfe loteryjnym

Jeden z czytelników piszt tiam;
Są Izę, że dyslrmsja publiczna jest 

jwżyteczna w sprawach takich, gdz'e 
opinja bywa podzitlona i rozmaite po­
glądy na jedną i tę samą kwcstję śc:e- 
rają się ze sebą. Tak się rzecz ma 1 
w  tym wypadku t.j. w kwestji podzia­
łu wygranych Loterji.

Grając od dawna na Loterji, wy­
grywałem już nieraz, co przyczyniło 
aię wyznać mogę — do zwiększenia 
mojej rezerwy na t zw. czarną go­
dzinę. Żyjąc oszczędnie — javc więk­
szość Wilnian —  z ołówkiem w ręku, 
przykładam dużą wagę do zapewnienia 
sobie spokojnego jutra. Dlatego też me 
pomijam tak.ej sposobno >ci, jaitą jest 
ciągnienie Loterji, aby wypróbować 
swe szczęście.

Przyglądając 9ię jednał: podziałowi 
wygranych, dochodzę do wniosku, że 
mamy w t wszystkich klasach za mało 
średnich wygranych. A możiiaby by­
ło łatwo lklzoę ich zwiększyć, gdyby 
Dyrekcja Loterji, zmieniła system, ! du­
że w ygrano jxMsaeiita Zamiast stu 
tysięcy mielibyśmy np. cztery w ygra­
ne po 25.0u0, zauuast miijona — dwie 
po 500.000 lub t.p. Jestem mocno prze- 
touany, że takie zmniejszen:e wysoko­

ści wygranych przy jednociesnem zwię 
każeniu ich ćosci spotkałoby s ę  t  d u ­
żym aplauzem u oubiicznoścL Łatwiej 
przecież „utrafić“‘ jedną z dziesięciu 
wygranycn jx  100 tysięcy o.p niż sa­
motny miljon. Jeśli /a ś  brać tę rzec* 
od strony popularności L.oterji, nie ule 
ga chyba W estji, iż większą sympatją
1 wzięciem neszytby się taki wykład 
wygranych, przy którym wygrywają­
cych byłoby więcej niż dc ląd.

Nie wątpię, że mój przykład na ta ­
kie rozwiązanie powyimzej kwestji zga­
dza się z poglądami większości, nie ży- 
w^ę tu żabnej ambicji, ale sądzę, że 
tak jest ponieważ rozwiązanie propo 
nowane pokrywa się z przecięrną inte­
resów i pragnien średnio uoesażonei 
Większonń.

Przedkładając powyższe za jxAred- 
nictwem „Słowa" uy^dze i uznan!u 
Dyrekcji Monopolu Loteryjnego, kreś­
lę się z poważaniem

Kamh Kozłow sk1.

Po zgonie Andrzeja Struga
\VILNO. Na wieść o zgoiiie An­

drzeja Struga OKR PPS w Wilnie 
i Klasowe Zw Zaw wystosowały 
depesze kondolencyjne. Nad loka - 
lem PPS przy ul. Kijowskiej 19 wy 
wierzono żałobna chorągiew 

Wczoraj wiecz. odbyło się po -

s ied zen ie  ża ło b n e  O K R P P S  i Z w . 
Z aw . p o * v i0 *»ne- p am ięc i A n d rze  -  
ja  S tru g a

W  pogtiMuo weźmie udział de­
legacja socjalistów z Wilna, która 
wczoraj wiecz. wyjechała do W ar­
szawy

W niedzielę 12 b.m . w  RESTAURACJI

„ZACISZE o gouz. i7-ej1' ^ c* clock
z u d z ia łe m  a r ty s tó w  n a  cze le  z p. S TA R U S Z K IE W IC Z E M .

Elektnivnlc Wileńska
ch€£ etskfry?£Kow2ć powiat

WILNO. W związku z elektryfi 
kacją Wilna i jego okolic Zarząd 
Mieiski postanowił zwrócić się z 
nroibą do Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu o udzielenie koncesji na

KRONIKA WIlEtiSKA

SOBOTA 
Dzis f  |
Darnazego

jutro
Aleksandra

W.ud>ód słońca g. 7.33 

ZachóJ słońca g. 2,50

wytwarzanie i przesyłanie prądu 
elektrycznego w obrębie całego po 
wiatu wileńsko -  trockiego z p ia  - j  
wem wjdączności.

Niwy prti ekt tsryfy wodociągnwej
przesłany do Ministerstw!

\vILN U . T rojekt nowej ta ry fy  wodo 
riągowo - kanalizacyjae.i sostal po za: 
wierdzeruu go przez E ad f M iejską 
?rzesłanT'  do Mm. Spr. We *m.. P oasta  
wą wym iaru opłat w projektowane) ta  
ryfio jeot; dochodowość posesji (brut­
to) ustalonej wg. danych Urzędu Skar 
oowego za rok ubiegły.

Stopa wymiaru opłat za wodę usta  
lona została od 2 do 5 proc. docnodu 
bru tto .

Ponieważ cześć właścicieli nierncLo

mości płacąc z° wzw. «uchą wodę wg. 
dawnej ta ry fy  je s t zbyt poszkodowana 
żłarz&d M iejski pragnąc poczynić im 
tugi postanowił w  stosunku do powyż­
szej grupy właścicieli Badtoeować prze 
pisy nowej ta ry fy  poczynając od 1  gru 
un ia 1937 r. Przew idziana ruga obniży 
TTpływy preUminoa une w bndćecie mia 
s ta  o sumę 12,000 zł. Tam niemniej je 
dnak M agistrat podzielając opinję Wy 
działu Wodociągów i Kajr*li*»eji wiiio 
ock powyższy zubkceptował.

Pikietowanie sklepów żydowskich
WILNO. W czoraj w cz’ sie pikieto- 

w aria  sklepów żydowskich w .ejom e 
H al M iejskich nastąpiła interw encja 
policji, k tó ra  usunęła młodzież wzywa 
jącą  do kupow ania -yyłącznie w skle - 
pach chrześcijańskich.

7ALZFJA.NIE WTTP.YN jłYDOWS- 
K3CH

W ILNO. Wczoraj w nocy zaiepione 
zesrały a f ju a ju i i od.zwaani niektóre 
witi-yny u gablotki żydowskii umiear- 
czone na ul. Mickiewicza.

Zakazany wiec
anfykomuitSstyczny

WILNO. W dniu 12 bm. młal 
oaoyc w sulł Sokoła więc antykomuni­
styczny organizowany jn^ez Stronni­
ctw > Naroduwe.

Wiec ien zastał przez w ta z e  Hłdi- 
zany z uwagi na bezpieczeństwo pt*błi 
czne.

Kolporter fałszywych 20-złotówek
viłlLiNO, Policja aresztowała po szu- 

aiw anefo od dłuższego czasu kolporte 
ra  fałszywych 20-zł jtówek. Nideżuł on 
dc bandy fałszerzy rozgromionej przed 
p ara  miesiącami.

Aresztowany je s t jazohy  eaaurzędni 
kiem z prowincji poszukiwanym rów 
nież za wykroczenia n a tu ry  pieniężnej. 
Szczegóły trzym ana sa w tajem nicy.

OSŁAWIONY SZKLANKO UJĘTY

Nieuw<ga kosztuje..-
Są oodobiio takie legendanie kraje 

gdiie ludzie nie kradną i rzeczy znaj­
duje się zawsze, nietknięte, na tem 
miejscu, gdzie się je zortawiło!

Nie6tety, u w s  dzieje się raczej zgn 
dnie z lapidamem, ale jakże irafnem 
brzysłowiem rosyjskiem. które pow.a- 
da „Czto s  wozu upało, to i propa- 
d ło i1

Tc też gdy u nas jakiś „inoomina,- 
ski" znaj<fcie —  wyjątkowo —  swą 
rzecz w miejscu, gdzie ją pozostawał, 
jest noośn ie  zdziwiony, że nikt się na 
nią nie powwipń i: „Chyba że nie za­
uważyli? 1“ — mruczy do siebie niedo­
wierzająco...

Z panią Urszulą Jartm-łówną (Tar­
taki 19) nie było jednak tak dobrze, 
i — zgodnie z regułą, — gdy wrOcRa 
do pewnej piekarni przy ul. 3-go Maja, | 
jx> zapomnianą na ladzie torebke z do­
kumentami i 5 zł w gotówre, — już 
jej tam me znalazła oo k.oś „gwizdnął" 
ją  w międzyczasie!...

Stąd w-n orek : gdy skądś wycho­
dzisz, obejrzyj się starannie, czyś cze­
to  me zapo r-niat?! A choćbyś oglą­
dał się 5 razy to i tak jeszcze ofąaci 
s-ię ci końcu ta drobna fatyga1

W.ncuk M arkom,

W ił NO. l^r-tt k*tku mtus*gcami no - 
lowalismy, że z w iężenia w Grodnie 
zbłegli po wyłamaniu krat znani wileń­
scy włamywacze Wołejszo i Szklanko.

O Szklance pisaliśmy w swoim cza 
się kilkakrotnie jako o niebezpiecznym

rożowniKu i włamywaczu, którego trze 
ba byki przenieść do mnego więzieni*. 
Obetnie gazety grodzieńskie przynoszą 
w iadomość. że Szklankę został aałrzy ■ 
many w Białym^oku, gdzie po uciecz­
ce z Grodna ukrywał się.

PROGNOZA POGODY 
wetimg spcrjalnych danych Pań­

stwow ego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie, 

do wieczora dn ia 11 grudnie 1937 roku 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, 

przeważnie auzem, z przelotnym  śnie - 
giem, zwłaszcza, w północnej części kra 
ju. Podstaw a ehmm od 100 m. P rz e j­
rzystość pow ietrza przeważcie dość do 
bra, tylko w czasie opadow słaba.

>Tie«» ehłodniej.

DZIS "W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI
Dziś w  nocy dyżurują apteki Soko- 

łowsk.ego (Tyzenhauzowska 1). Cho- 
miczewskiago (W. Ponulemca 25), — 
Miejska (Wileńska 23), Tu.giela (Nie 
mieesa 15), Wysockiego (Wielka 3).

Ponadto stale dyżurują aptegi: — 
Paka (Antokol 42), Sz^ntyra (Leg­
ionowa 10), Zajączkowskiego (Wltol- 
dowa 22).

Hotel EnrM»|sid
P ie r w s tc r z e d s y  

Conrprzy*top*« Tełel*ny wpo> 
kojacb. Windo «śot»*rfe‘

Hotel „St. Georges"
w  W  i I n  i i  
P ie tw sz o rz ę d n y .

Pokoje wygodne, ceny tanie. 
Teletoay w pokojach.

Polsr w tertaku
WILNO. W  ta rtak u  Kuzensztala 

przy  ulicy Popławskiej 3 w przybudów 
ee kolo hali maszyn wybuchł pożar. 

Mimo natychm iastowej akcji ratow

niezej ogień zniszczył dynamo - maszy 
nę. S traż pożarna zdołała pożar zloka 
'izowaó. S tra ty  wynoszą około 2 tys. 
złotych.

„Profesor zM zie ! -  umierający
WILNO. Zwolniott) z  więzienia na ba operacji ślepej kiszki. Po operacji 

arion zdrowotny „profeso. “ szkołj zło- nastąojjy kom pilacje  i Solecznik jest 
dziejsldej znany przestępca L*pn»n So umierający.
■ecznłk poddał s*ę w szpitalu Św. Jakó ---------------

l i i i

Dwa zamachy 
samobójcze

"WILNO. Robotnik Adam  Siasiiw icz 
la t 31, zam. w  Lidzie (Nowowiejska 
15), a przebywający czasowo w Wllms 
(W ielka 28) w celu samobójczym nanił 
me esencji octowej. Stasiewieza n rzy - 
wiemmio do szpitala sw Jakoba w s ta  
nie nie budzącym obaw o życie. Pown 
dem zamacha samobójczego były uieno 
rozumienia małżeńskie, 

j W  tym że dniu W acław  Pałeewicz. 
la t ?1 (Trw ała 10) w zam arzę  sam o­
bójczym wbił sobie nóż w pierś. Płace 
wicza nieprzytomnego odwieziono do \ 
szpitala sw. Jakóba, gdzie zm arŁFrzy, 
jzyną w nobójszw a były nieporoauinie. 

nia rodzmne, l

WILN O. Mimo dość obfitych opa - 
dćw śnieżnych sytuacja na lin jach ko 
lejowych je st nuogół pomyślna.

Żadnych zasp śaieżnych nie było 
więc też i niema przerw  w komunika­
cji.

Jedynie onegdaj na n a c ji  Łuniniec 
pracował p łu j odśnieżny, k tóry  owysz 
czał to ry  ze śniegu.

* * *

K om unikacja s nt^busowa odbywa się 
jak  dotychczas według rozkładu. W szy 
stkic autobusy zamiejskie odeszły wczo 
ra j z  W ilna w oznaczonym czasie.

FR E K W E N C JA  W SZKOŁACH 
ZM NIEJSZONA

W 7LEJK A  W o itatnim  tygodniu z 
powodu mrozuw, dochodzących do 20

M / t  i | p F  £ < 5 r n o ś l ą s k i  pier- 
wsro-zednej ;akośc 

koncernu .PROGRES" Katowice, 
waronowo i tonowo w szczelnie 
-aolonbow an. wozrch ooleca firna  
Przedsiębiorstwo Hanui. - Przemysł.

M. DEULL ŝ .To,Ty
biuro Wilno, Jagiellońska 3. tel. 811 
bocznica wiasr u i sKłady u! Kiiow- 
ska 8. tej. )99.Wag" gwarantowana. 

Ceny konkurencyjne.

st. połączonych a w iatrem  i syp rura. 
śniegiem, we wszystkich sakołach frek  
wrmcia obniżyła się bardzo znaetJtie, 
zwłaszcza w szkołach do którycn uczę 
szczają dzieci z odległych okolic.

'

, Nowe ceny mięsa
W ILNO, S tarost*  Grodzki W ileński 

w dniu  10 bra. odbył konferencję z 
przedstawicielami rzeźnictwa, n a  k tó ­
re j zostały ustalone następujące ceny, 
obowiązujące z dniem 11  grudnia rb.

Mięso wieprzowe (szynkowe) —  zł 
1.40 za 1 kg ("było zŁ 1.50).

Mięso wieprzowe łopatka — zł. 1,25 
za 1  s g.

Roczek znrowy —  z ł  1 .6u za ] kg- 
Schab — zŁ 1.60 za 1 kg.
Słonina świeża i  solona —  zł. 1,90 za 

1 kg.
W ątróbka wieprzowa — zł. —,70 za

1 kg
C ynaderki — zł. —.80 za 1 kg. 
K aszanka — z ł — .80 za 1 kg 
W inni pobierania cen wyższych bę­

dą pociągani do odpowiedzialności kar 
no - adnrnń-tracyjnej.

NABOŻEŃSTWA
— Mienię izna msza św. W ii. Koła 

ńjednocz PoL Lekarzy K atolików  bę 
dzi« odpraw iona dnia 12  grudnia rb. o 
6'odz. 9-ej w kaplicy św. K azim ierza 
(B aryllka).

—  Roraty sodalicyjne. Dnia 12 bm. 
w niedzielę w kościele św M ichała o 
godzinie 7 rano  odbędą się Ro: aty  Ogól 
nooodalicyjne ze wspólną K om unją św. 
Członkowie są pros :ani o jaknslioznłej 
die przybycie w odznakach sodalicyj - 
nyeh.

—  R oik ty  kolejowcćw. Staraniem  
pracowników drużyn paiowozowyeh 
warsztatowych parowozowni w W ilnie 
odbędą eię dnia 32 grudnia rb. o godzi 
nie 7-eJ rano  w  kościele św S tefana 
lo ra ty  d la  pracowników Kolepwyeh.

— Z  „Sokoła11. D ina 12 bm w koś- 
eiele św. D ucha o godz. 6 rano R oraij 
sokole, zbiórka w gnieźuzie o g. 5,30 
T radycyjny „O płatek" du ia 39 biu, o 
godn. 39, zapity  do dn ia  17 bm w se­
kretariacie.

—  R oraty  ślusarzy. P rzy  prastarym  
ceehowym ołtarzu w kaplicy Trzech 
Króli w kościele po- Bernardyńskim 
In ia  12 orudnia (niedziela) o godz 7 
;ano będą odprawione uroczysto Kora 
ty  O c h u  Ślusarzy.

W erystkich członków i sympatyków 
unraezn się o jiunktualne staw iennict­
wo i przystąpienie do K om unji Św.

» * a
W  kościele OO JJonnnikarów  dma 

17 erudnia o ^rodz. 7 będzie odpra - 
wionę żałobne nabożeństwo za 6pokó, 
dasz fcinarłyeh tnemieślinków wszyst - 
kieb branż. Inicjatorem  tego pięknego 
nabożeństwa jest powszi chnie znany 
i szanowany p. Adam Grzybowski — 
m istrz Cechu Zdunów.

Udział w srysfkieh Cechów ze sztan 
daram i jest bardzo pożądany.

—  R oraty  prac miejskich. W niedzie 
lę 12 grudnia rb . o godz. 7 rano  w koś 
ciele św. K azin  ierza odbędą się P ora  
ty  pracowników Zarządu Miejskiego w 
W ilnie. Podczas nabożeństwa chór koś 
cielny św. K azim ierza wykona pieeua 
religijne pod kierownictwem p. E. Po-

J łońskiego; ork estra zaś smyczkowa 
j Zw. Prac. M iejskich odegra kilka -ltwo

(rów pod ba tu tą  p. A Urbanowicza.
Msza żałobna za dusze rm arłyeh 

członków Związku oabęazie się dnia 
13 grudnia o godz. 7 w tymże kościele.

Zarząd Związku zaprasza swoich 
członków do w< .ęeia udziału w nabo - 
żeństwie.

I — Ogólno Robotniczo - Rzemieślni- 
; eze tradycyjne Roraty, organizowane 

przez Chrześcijańskie 7wiazki Zawodo 
we w W ilnie odbędą się w Kościele sw. 
Ducha (po - Dom inikańskim ) w nie - 
dzielę 12 grudnia rb . o godz. 6-ej rano.

Kazani*> wygłosi kapelan Chrzesc. 
Związków ku. m gr A leksander Moście 
ki.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Z Polskiego T-wa Filologicznego

Po*.ie«zenie Kołe, odbędzie się w dniu 
U  grudnia (sobota) .r .  1937 0 godz. 18 
ra. 15 weali Sem inarjnm  P ilo’ogji Kia 
sycznej USB nl.Zamkcwa 11 (1-sze pię 
tro ). N a porządku dziennym : 1) Refe­
ra t mgr. A leksandra Zujewskiego pt. 
„August jako cura to r m arum ," 2) W cl 
n* wnioeki.

±
AKADEMICKA >

—  Opłatek K oła Praw ników  S tu L  
USB. W  dniu  11 bm. o godz. 20 e j K o 
ło P i „nihow S tad . USB nuządn* w  
lokalu Własnym „O p ła tek". W stęp tJfl
groszy.

—  Uroc,- absoltitorhn.i kuiM o od­
wołam.. Uroczystość zloĴ n ia przyślę 
gi absolwentów med., która sip miała 
odbyć dziś w auii Kommnowei o godz. 
19 ej ze względu na to, żw prof. Hitler 
odmówił wzięcia w  niej (Kfcłału zosta­
ło odwoiane.

RÓŻNE
— P J t-0  Oddzfa* w  Wltałe. Uprze" 

mie zawiadamia, że w  dniu 11 grudn u 
1937 roku. Biuia i Kasy czynne bęoą 
tylno ao ąot>zlny 13-ej.

—  W ilnianie poznajcie W ilno \ — 
W ycieczka niedzielna Zwiąmcu Propa 
gandy Turystycznej zwiedzi w dniu  12 
grudnia Muzeum T ow arzyot„a P rzy­
jaciół Nauk.

Zb órka jak  zawsze w ogródku przrd 
Bazyliką W ycieczka rusza o godz. j ‘2.

—  W ycieczki narciarskie, t-ocząwszy 
od 19-go grudnia będą co niedzielę or 
ganizowane specjalne wycieczki n a r ­
ciarskie. Wycieczki te  umożliwią n a r  
ciarzom słabym, lub nieznającjro tere­
nu spędzenie k ilku  godzm w  niedzielę 
na ciekawych trasach wyoLeezkowycn 
w okolicach W ilna. Specjalny przewód 
nik, znany narciarz p. Mieczysław1 Stan 
kiewicz będzie prowadzał te wycieczki i 
zaznajomi mniej wytrawnych z arkana 
mi sztuki jazdy n a  nartach. Poza nie­
wątpliwą korzyścią, ja k ą  odniosą uczę 
stnicy wycieczki w postaci nauki, miss 
spędzei ie czasu, poznanie pięknych a 
nieznanych tra s .w  okolicacn W ilna i 
ruch na świeżem pow ietrzu po tygod­
niowej pracy będzie magr.eecm leiągs 
lącym licznych narciarzy.

—  Z T-wa Opieka Polska nad roda 
ram i na obczyźnie. Serdeczne 3óg  za­
płać składam y Księgarniom sw. W oj - 
ciecha i Zawadzkiego od których otrzy 
maliśmjr olbrzymie o fiary  w książkach 
również Polskiej M acierzy Szkolnej, 
gimnazjom, ezkołom pow; zechnym i 
wszystkim łaskawym ofiarodawcom za 
ku i;) z ki, podręczniki, obrazki, pocztów 
ki, pism a religijne i świeckie, Morze i 
td. chociażby oddz.ielne i s ta re  nnm era 
natom iast prosim y o Jaskawe składanie 
dalszych ofia>- do ld-go gisidnia — dla 
rozesłania naszim  rodakom przed 
świętam i Bożego Narodzenia a miano 
wicie w redakcji „Słow o" lub w no­
wymi lokalu Polsk. Macierzy Szkolnej 
Orzeszkowej 11 m. 4. w dziedzińcu na 
lewo.

Zarząd Stow. „Opieka Pol-ikn nad 
rodakami na obczyźnie". Oddział Wi 
.leński. ć

— K om itet Między organizacyjny 
Pracy F .rltu ra lno  Oświatowej d la  
W ojska i Młodzieży Pozaszkolnej za - 
prasza nie uczęszczającą do szkół m!o 
dzież na diugi bezpłatny poranek a-U 
styczny, pośw ięcory najpiękniejszym  
meiodjom, k tóry  odbędzie się w nie - 
dzielę 12 grudnia rb. w  sali kina sti&e 
leekiego „M aTs", przy ui. O strobram  
ukiej Początek o godz. 12 mm 15.

BALE I ZA B A W Y
—  Podwieczorek przy  mikrofonie. 

Proszę się nie spóźniać. To nie żarty! 
O 5-ej zaczyna się transnu„ja. Ju ż  o 
pół do p ią te j należy być. w górnych sa 
łonach G eorgest 12 grudnia.

Świetny program , na k tó ry  składują 
się artyści i a rty stk i teatrów  w ileti} 
kich, wyborna muzyka, chór rewelłer - 
sów, rozbawiona ciepła atm osfera, licz 
n i znajom i i urocze znajom " —  oto 
przyczyna, k tó ra  spowodowała, że tak  
mało k art w stępu pozostało do nabycia 
Znaleźć je  można w  ZPOK Jagiellon* 
ka 3, i  Zamkowa 26. A  więc bez opóz 
nienia przychodzimy 12 g ru d ria  n a  mi 
ły  podwieczorek.

TF.ATR I MUZYKA
—  K oncert M. Zabejdy - Sumicki»go 

Światowej sław j tenor M ichał Zabej- 
da - Sumicki, znany też W ilnu ze 
swych występów poprzednich, w ystąpi 
w jednym  koncercie już  w najbliższą 
niedzielę 12 bm. w  sali Śniadeckich TT. 
S B. (św. Jańska  12). Szczegóły w pro  
gramach. B ilety  już są do nabycia w 
Związku Akademików Białorusinów TL 
S. B. (ul. Zawalna 1— 1) od godz. 17 
do 20 codzienr ie oraz w  dniu koncertu 
przy  wejścm na salę od godz 18-ej Po 
czątek koncertu o godz. 20.

—  TEATR M IF JS K I NA PO H U ­
LANCE. Dziś, w  sobotę dn ia 11 grud 
nia o godz. 8,15 wiecz. odegrana zosta 
nie świetna, o b fitu jfea  w  szereg prze 
zabawnych sytuacji, kom edja w trzech 
aktach, węgierskiego autor* B ekeffie - 
go pt. „NieusnrawiedPwionn goJz n a " .

N iedzielna popołudniowka’ Ju tro , w 
niedzielę dn ia 12 grudnia o godz. 4,15 
ukaże się n a  przedstaw ieniu popolu l 
niowem, po cenach propagandowych,do 
skonała kom edja S tefana Żeromskiego 
p t. „Uciekła m i przepióreczka-..1*

— TEATR MUZYCZNY .L U T N L L '
„Djahełski jeździec1 Haim ana.Dziś 

T eatr „L u tn ia"  now tarza wczorajszą 
prem ierę widowiska operetkowego K el 
m ana „D iabelski jeździec.

N iedzielna popołudniówka O statnie 
przedstaw 1 enie op. „W róg k o b ie t" , Ce 
ny propagandowe.

Sobota, 11 jrrmfcjL. 1W1 a,

\
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Przemó/I dnie posła hr. Emeryka Hutten- Czapskiego
Wysoki Sejmie? Na wstępie chcę 

sie zastrzec że jzrzemawiam w imie-j 
r.hi .Je jakiejkolwiek grupy, czy ja­
kiejś organizacji, ale

na posiedzeniu Sejmu w dniu 2-go b. m.
organizacji, ale wytycznie w

imieniu wlasnem. ( ta k  pesymisty -rznę, jak dzisiaj 2 tej życzeniem całego polskiego rolnictwa, by dążyć do tego. i tb y  ta  łudność by- ( że żydzi zamieszkali w Polsce zamie-
Rozpociy.iają -=esję w dniu wczo- j trybuny słyszeliśmy. Z danych, Irtóre że niewątpliwie będzie przedstawione la równomiernie rozmieszczona w n.ia rzają tu zostać, 

rajszym usłyszeliśmy wyczerpujące uzyskałem z Paiuiwov.ej Rady Zdro- jeszcze w tej Izbie p Ministrowi. -1- - ' ' ’ '
sprawozdanie p. M..,istra Skarbu i. wia> z przyjemnością się oowiedzia-
Wiceininistra Kwiatkowskiego Z r.atu- ,em- że ,eśl1 chodzi naprzyklao o wyg- SZKOŁY
ry  rzeczy było to sprawozda ,ie przede zewnętrzny poborowych a w szize
■wsrystkiem gospodarcze. Zawierało 
Ono cały szereg cyfr, między innemi, 
cyfry, dotyczące statystyk międzynaro­
dowych nad któremi jednak nie chciał 
b y m s ię  zatrzymywać, gdyż jeżeli się 
mówi o statystyce dotyczącej Szwecji, 
m< żnaDy też mówić i o statystyce eg.p 
skiej, a ro w mojem przekonaniu nie 
są f zyKłady porowny yalne w i.aszych 
rotizfmycr warunkach.

Słyszeliśmy o równowadze budże­
tu. Przyznać musimy, że Rząd ze swej
.Tony uczynił bardzo wielki wysięk, 

'•tory spotykamy z uznaniem, i który 
temba.driej by! niewątpliwie rruitny, 
że w’ miarę poprawy koniunktury nr 
cisk poszczególnyc,, resorów  o ioedy- 
ty  staje się coiaz większy.

WOJEWÓDZTWA w s c h o d n if
ZNOWU NA SZARYM KOŃCU

Słyszeliśmy też o inwestycjach do­
konanych, o usystematyzowaniu ich,
0 rzuieniJ tam diuzych srodkow, kio- 
ren.i też robią się istotnie wielkie rze­
czy. NiewątDliwie prace w Roż.inwie 
czy w  Porąbce czy w Stalowej Woli 
są to przedsięwzięcia wielkie, których 
realizacja daisza może dać v»iflkie w y­
niki. Zdawać sobie musimy jednakże 
sprawę, że są  to środki całego Państ­
w a rzucana na pewien organiczny te­
ren, że wplame inwestycyjnym wyko­
nywanym obecnie zamedoane były te 
ddelnice Polski, które opieki 1 pomocy 
Rządt jednak bardzo potrzebują. Wo­
jewództwa wschodnie niestety me zo­
stały w tym planie należycie uwzględ­
nione. Mam nadzieję, że w planie na­
stępnym znaczniejsze na nit przezna­
czone będą kwoty Nie dostaliśmy 
też sprawozdania z wy.kon.acj ch robot
1 przy budżecie nie dostaliśmy prelimi­
narza robór przyszłych, cnociaż wy­
kańcza się ten plan - an. 1 stycznia. 
Sądzóhyni- że jak najszybsze przesia­
nie do Izb tych materja'ow , js t  rzeczą 
tóezbędną, abyśmy mogli w gruntow­
ny, należyty i niezbyt pośoieszny spo­
sób z problemami ten., się zaznajo­
mić.

Nie podzielam v zagadnieniach eko 
nomicznych poglądów d . Dudzińskie­
go, z którym nrozą mnie jak najlepsze 
stosunki i z którym zazwyczaj estein 
w zgod, e. Uważam, że wysiłki R ądu 
w' dziedzinie utrzymania waluty w na­
szych warunkach byty wiaściv.e. W y­
daje mi Się. że zastanaw.anie Sie nad 
zneanę systemu pien ężnego w Polsce 
na wzór najbliższego zachodniego p a ń ' 
ttwa przy naszym u&trojii, w naszych 
warunkach politycznych obecnie nie 
byłoby mo,,.iwe. Dyskusja, któn. p. 
Dudz.ńsKi swoim projektem i wystą­
pieniem rozpoczyna, jest dyskusją' nie­
zmiernie interesującą i u s t  riy ku*.ją 
wymagająca ze wszystkl.h stron do 
kiadnego badania, jednakże problemy 
te są tak wielkie, ze bez bardzo po­
ważnych studiów odraau uznać ich za 
właściwe ótzyw iśtie nic można.

Wśród .lilansu prac Rządu są pro- 
biertiy codzienne, troski intcie&ujące 
poszczególne niewielkie tri iże dzielni­
ce i id części; są też prob'einv kardy­
nalne, które powinne się przewijać 
białą nicią we wszystkich Rzęuu decy- 
zjach i wszystkich Rządu posunię­
ciach

KARDYNALNE z a d a n ie

V ydaie  tn, s że najv.iększem za­
daniem Rządu Rzeczypospolitej, zada- 
n e  n kard' nalnem które przy każdej’ 
większej decy zji brane powinno być 
pod uwagę, jest umiejętne ...oiryśtóme 
z największego bogactwa Rzeczypospo 
litej, to jest z naszego dużego przvio-|

aparacie ad.TwniRtracyjTiym mniej wię­
cej tó>k się to przeostaw.a.

Tu więc i u nas wpływ admmsfcra- 
cji jesi oaruzo znaczny i z jednej stro­
ny administracja ma olbrzymie możli-

stach, wtedy odbije się to na podnie-j ~  j ^ r a k t o w f w f 'L f l Ł S * Vó?z"v
sieniu rzemiosła i hanalu, czego nam ja  mam wrażenie żi mys -om u J, • ■ u’ ź>
 -ruzo p. trzeoa. i na.odaw Ko żyde wskzegc, Z  * -  Pa .e

Mewa była ~0~ obiegu pieniężnym i szczególności, rzucona w swo- c t ^ r z e J ’’*  łuarna
°  ie o h e c .iv  obigg S c ^ d t k i  1 *zcz>ta« : ł?Pienfe » jedne e
pien.ęzny dorow ny wa obiegow. pienięz , *L,,vV } ' Z" e t . m e r a z  istnieją pozory nadużycia, k-e-

gólności o ich yzrost, to w ostatnich Jak wygląda kwestja szkolenia.
roczrikach jest pewne nieznaczne, ale kwestja uczenia tych dzieci, które do- ( f,lw„, K.VI

mojem gprakcmaniiiP bardzo Itóerrscją- w ać^W .ciny jak wielkie ich ilości *ą frzeta" nJst w i^  ,k c Ik tlro ,* te  t  £ * •  • wydaije mi t tych ^  v ^ wn®7£ c 1 dar^ ,
cy szczegół Zadać m^s.my sobie py- poz„ szkolą. Znamy ogromne brak, lo- r ją2fi .urcowała v Poł*ce dri ga wa- 
tai. e, czj wysiłki Rządu sz.ly uostate- kaii szkolnych. Przeglądając budz^i ,i,ta która w mię .zy^z^s." istnieć prze 
cznie w kier.umku wykorzystania tego tegoroczny, widzę na bj-iowę szkół Staka waluta doiarowa W ówczas 
przyrostu nasze, ludność., a z d.ogiej 50 tys. złotych. Pochodzę z wujewćdz- j H,ie|e obroraw ookony vanvch byk ’ w 
strony, czy dostatecznie brano pod u- twa wschodniego, reprezentuję oKręg Jolaiach Papiery państwowe feyUr 
wagę wszysiwe związane z tcm aro- nowogródzki o ludndśfi mreszarrej Dr emitowrne za dolary jak np cfołarów- 
biemy, a więc przed wszystkiem prob- mnie nieraz przychoazą inw mitjsco | C y n  tych pieniędzy e o.arowych 
lem wyżyw iema 1 w i sąsiedzi, którzy Ynówią: złożyliśmy hyj3 wówoza- - rczc a na nie mniej
o . . n r  f-r— k i ^  zK* “ y. 1000 l l  w naSiej «iż ,00 mljonów doie-ów. P.zeliczyw-
SŁABE TFM Po V ZROaTU PRODuK d: te na budowę szkoły. Proszę nam szy to  ma ztote be i :i :m r widzieli, że

CII RfM.NiFi -  derpomóc. Budowa szkoły na v srho-. onieg był wówczas znacznie więkfczy
dzie to jest kwes.ja 10 tzv  15 tysięc’,; Nie sąozę ry obi .g oLe :ny byt wy--
zl zależnie oJ tego, jakiej ma byćJ starczający ila utrzymania ooprowied-

Cjl ROLNEJ

Jak wygiąda K w estia  produkcji roi-

naniu amały nacisk stawi się na to, 
żeby ziem e," która zawarta jest w 
granicach Kzpiiiej. unoglą wie ęj produ

ii j w F ce już v jbieglej ses,, n.ia wiclk..sci, czy z mieszka.lie.n dla nau-J mej pulsaojj życia gospodarczego i s ą - j 
łern zaszczyt z tej trybun, parokrot- » czyciela, czy bez. Czy nie byle,by war- pZę, że w tej dziedzinie bez naruszę, 
i e przedstaw^., że w m-ojem prztr o- to, zeby zam ast wjidawać tt,k wielzie aj-i zaufania do naszej waluty nie jed-

kwoty „u rzeczy wielkie . ootrzebne, no j^-szcjp dałoby się zmoić. 
może, ale może nie tak barozo pilne,5 ... t

 ------ r — j, -.-r ,-------f w cenhainych i innych dzielnicach Pol ; . e ^yszewsmy niestety wczoraj —
kować. P. Minister Skarbu był łaskaw i &ki — czy nie wartoby w  pierwszej. TT!<,ze usłyszymy to później — co zro- 
wczoraj mówić o zapasach znacznych j iinji pomyśleć o zaspokojeniu tych  ̂b*on? dla ułatwienia młodzieży wcho-
pszenicy: to były jednakże cyfry do- najpilniejszych potrzeb na wschodzie. * ^Jenia  w życie. Dwa lata temu sJysze-
tyczące zagranicy. U nas niestety w y-| Wybudowano 100 szkół imienia Mar-* 9 ułatwieniach dla wciągnięcia
giąda to inaczej. Rok rocznie mamy więScl szalka Piłsudekiego na W leńszozyź-; ^  zycia młodzieży kończącej studja. 
szą ilość ludności do wyżywienia, pro-j nie, zrobiono z tego akt niezmiernie Wiemy, że na ^wiele stanowisk młodzi 
dukcja nie wzrasta w tempie należy- uroczysty. Ale ileż setek szkół wi-nno bidzie są przyjmowani. Objaw ten^ is-
tem. W mojem przekonaniu o wiele powitać, a tempo ich budowy musi totme ma miejsce. Nie słyszehśrny jed­
zą mało jest w tym kieTunku zwracana, być z pewnością szybsze. j na^ P1? słyszeliśmy w jakiej mie­
li waga i o wiele zamało w tym kierun- Jak wygląda ilość nauczycieli? Trzy rze młodzież zastępuje odchodzących

łata temu słyszeliśmy o gwałtownym na e>mery^ur.?* to problemy, które 
nadmiarze nauczycieli Cytowano licz- interesują. To wchodzenie elcmet.-^
bę 16 tys. nauczv eii bezroiłotnyi h ' <6w młodych, K tó ie  ma miejsce w nie-,' nych, Tn jeet to rziczą zupemie natu- 

Miate.r wftwewas co do tego v ąi których min.stersiwach, na większą rałną. Jednaic społeczeństwo mniej oczy 
pt.wości Mn.ie s.ę zdaje że storni- o- ska,V mogłoby w znacznej n m b e : wftcie może się zastanawiać j mmej- 
bec.iie w przededn:u <r vattuwiiego bra zm niej^yć te różnice, które w  P,d«ce' szy na ntem spoczywa ooowiązek myś-• h cin nritłi. „-.,.1,, Murclr.-clnnnm 1 lonjo* A J .U lh  A X_______ _-__

j żeniom żydostwa polskiego dość b“- P °z^  nad^ź-cia, kie-
ska I wydaje mi J* te  p.ocetw tych &  go mtma a dany urzęd-
ttóy wa+e., poWudh, k tórzy bv c h e t-e  n,k clfTP‘. pr,zej to baxd"* . ^ es h f '  
wyjechali czy dc V, estyny, i .  do ™T. JeŁie- '^  T?KU ~  
ftmciryKi, jest znaczny. Sądzę, że tu- WBWBijlajiycA. o
iaj oboVi iązki^m i społeczeństwa po>- *1? r m  -emJer nj mr,wii, do-c
fkitf. ■ społecz. nstWa żydowskiego 3Um a i ’
jest starać »ę przyczynić, aL> te * t - ; st^a >Jnyrn Te zmiany ,ednakze odby- 
v śd  w yrikająi z t y ć h s t a / ć  Rola- w ają się w umysłach n ,r,zych urzędm- 
k<Vw z łydami nawet-wie ryikj Pola- £  w b . dzo inocno Słyszałem ze ję­
ków, wie *r~- ystlrich irm/ch narodowo- i * traech wojewodnw dow.edz ai 
M  słowikńslćch na .erem R/» , po- . ^  f  na urlopie S.y
spontój, znajdowały finał nie w  tomu* sz m to starostach. Nie
u i « ,  bójex i ttoczen szyb. a e w for- a y  10 hcn a j to r^ et Pocnow.
mije Tu pełnie wyraźnej wymiany, w y - , '^ len 0 wypaJK1J’ ?e P^wleI s ‘arus ta 
jazdu spokomeg j z g o * i5 o  ’rrP‘ w y “  mow,? .-k re^  wy ze{ względu na mieszaną tam ludność, — 

Ze strony Rządu widoczne b yło w , zostat zaaresztowamy (wiaocznie zupę) 
paru posunięciach zajęcie stam w isk« ! nie słusznie), ale byl prowuozony ,4] 
po stronic nacjonalistycznego społecieńj ar« zo w a n iu  przez fn.asto, gdzie- sam 
stw . polstóegn. I to jest zupełnie z r o - j ,,eclyś urzędował. To nie s; rzeczy, 
zutriale. R-ą j  sklaja się z e!eme"tu które podnoszą autorytet wiadz w 
polskiego, Rząa jesi Rządem Rzeczy- openji naszej ludności.
posyiolńe; ’->.>ls! 'ej , me może nie pa 
trzeć na to i me tstuchać rego, co mó- 
-  znakomita większość, jeżeli ińe cale 
!00% opołfcczeństwa polskiego. (P.

—  \  co mówi Konstytu­
cja?), Wchodzi jednak w rachubę jak 
uiv to mówi i robi. Jeżeli ze strony 
społeczeństwa puWfritgo J tst żywioło­
wy ruch wypierania żydów z placó- 
wek *ian<uowych, g ispodarczych i in-

lenia- —  A co dalej? A tymczasem nie 
wiem czy opróoz wysiłków p. Miniet-

ku się robi. I do jakich aoclu>dzi się 
rezultatów Zadałem sobie trud zebra­
nia danych, dotyczących naszego wy­
wozu zbóż wszelkiego rodzaju łąatnie 
z nasionami nomczyny za r dc 1D36 i
za Tok 1937, wziąłem przykładowo 3 -------  .      . ,
miesiące. I tak, jeżeli w miesiącach ku nauczycieli dla szkól powszech- s’e "  fwowyly pomiędzy prtcolemem.
sierpniu, wrześniu i p, źdz’erniku 193C nvch. 7 aanych. które uzyskałem, wy- s , 'lrszr' rr‘ w wieku ,eszcze się znaj-l ------ „ jwn— „ r . --------
r o k u  v. ywieźliśnty .>47,5 tysięcy to n n . daje nu się, że n-pływ do li.eót nau-l J l,iącem, a tem przychodzącem młod-| ra bprmr Zagranicznych dostateczne
tpoaaję cyfry zaokrąg'one), tó w tym j czycielskich jest bardzo niett lelki — szem byty wy* Jki ze oirony Rządu naszego
samym okresie czasu w roku 1937 w y - , Zaj-otrmbowan.e zaś co roku w ra s ta . n n e n r m ł iK - n *
wieźliśmy 45.360 tonn czytj prawie o Nie jest to wmą dziaeyszeg) Ministra. N -L»xitLNtrsc Ot>SPODAKJ>rvy 
300 tysięcy ton mniej Może kto. po- Przekształcenie szkoln; :tv»a', które na. n u -
wie, ze spowodowane to jest tem, że stanilo duśe gw'ćirtównie, nie w ent czy .V 5 ztóbionp w sjiraw c niepodeiel-
iconsomcja krajowa z poprawą konjun- ioslatecznie wzięło pod uws rę ten ftry rą Rosp toa stw  wiejskich? Prob-
ktury wzrasta fi ć może, że mu to
pewien wpływ, jedna-kże zwyżka cen
zagraniczny.!’ zdawałoby się zachęca-.   ..    . . . . .
laby do v  iększego wywuzu. W ydaje • żenm, żc będziemy mieli braki na tym P^ezna -zonę *ą na szycit wyzyskane,
nti się, że główny po*.ód polega na ( bardzo słotnym i ważnym odctóitu. , lle s**'Sżtueni.— me. Zobaczymy jiik

................  fi szkolnictwo zawodowe, które |a  sprawa Ja ' -, .->ię rozwijać bydzw -
zawdzięczamy feż po części reformie , każdym razie artykuł, który się u- 
przeprowadzanej przez m ipsferstwo i w  zbhzonym do Kządit,
skierowaniu nrio<fzieży <io szkolnictwa mianowicie  ̂w Gazecie Połsrfciej, a któ- 
zawodowego, odełuwa też braki ol-l ry <ł0!C 1 o rtt cznie ^iryujst do te- 
DI ymie w  szkolnictwie rolnic/em i Pr- Toopod u Inooci ..Wjącego
r ' „ nież w  w L.ln^tw -e r/'.mi«fiP,i- Jałc * P,yw gbapwter-
czem. Do jednego z mechanicznych 3 ŵa pol«<iego — był dosc nieżyczl.-
g  mnazjów w am aw skteh zgiceiro aę  
na pierwszy rok 600 kandydatów. —

czem innem. Główny powód jest ten, 
żw więcej zboża zjadamy w  Kraju. Co 
roku zjauamy więcej - a produkujemy 
go stosunkowo niezręcznie więcej. Po­
lityka ze strony Minsterstwa Poiotct- 
w i y tym kierunku mnie się wydaje, 
że właściwa nie jetn. Wydaje mi się, 
że tam, tak jak rok temu 7 tej trybu­
ny mówiłem problemy socjalne, i po­
lityczne stanowczo przeważuja nad za­
gadnieniami Kosnodarczem. i to skiero 
wu.ie myśi Ministerstwa Rolnictwa na 
drogę 
celom
zachętę ze strony Ministerstwa Rolni­
ctwa, ażehy nastawiać produkcje rol­
nicza w kierunku hodowlanym W c?o- 
rai Pan Minister Sicarmi stwierdził, ze 
ceny nr. zboze w ostatnim okresie pod­
niosły się o czterdzieści kilka procent, 
na produkty hodowdane o 15CF. A w ięc 
ci, k tó m  poszli za doHrą radą M ni- 
sterstwa Rotóic+wa i R R z pewnością 
gorzej na tem wyszli. Konjunktura nie 
stosuje się do życzeń ani patiów refe­
rentów, ani painów dyrektorów depar-

Wskazuje to na gwałtowny pęd mło- " PRAWA ŻYDOWSKA
dzieży naszej do szkolnictwa za wodo- r- ■ • , . , .

. Która nie odjłowiada ani iego wego, pęd Si i s z n y ,  pęd pożądany, pęd . Uo zrobiociu w  daieozime leiwgrarii.
ani iego zt dantoin. K*yszeliśmy w S i t a ^ a r iy ,  kł iVremu też z poutorą bud- 2f0*i5JK * naTnż starania p. .Monstra

................. ~ ; *  tową prz. iść należy. I B«-ka «  1 «?**!« Ugi Narodow. Ąmu*v
Dlatego nie wmtpJę. że to zagadnie )e*° Puem ow 'ema- * iemy lav «  

r.ie będz,e musiało oyć w Komisjj 
Budżetowej szczególnie życzliwie po­
traktowane

BEZkOBOClE

W' zannidnicniu zrobiono dużo. — 
Tem nie mmej znaczne cyfry bezrobot­
nych jeszcze iotnieją. Nie sądzę żeby 
mogło być zrealizowane w szybkim

tamentu, ani pp. wiceministrów ani < czasii to, co d Premjer Skladkuwski 
nawet pana ministr? roiinctwa, to są j mowif że bezrobocie będz.e komplet-
rzeczy, ‘Które tutaj dyktowane być me
m ogą.

KWESTJA NAWOZÓW SZTUCZ­
NYCH

Jak wygiąda snrawa nawozów sztu 
Cziiych, 6prawa tak ważna w Police? 
P. wtoemiai&ter Uechnicki, w iacając z 
zagranicznej podróży stw :erdiił, że na-

s^u naturalrego, Rząd musi być dob- wozy nasze są sprzedawane *> Finlan- 
rym jospodarzem właśnie tego bogact cfi i v- krajach bałtyckich o 50% taniej
wa. Kłopoty c td z :enne. i drobne spra­
wy me pow irn” skierowywać :ego my- 
śti uwagi i środków- w tnkrm kierunku, 
któryłby przrdewszystkiem li-ożhwego 
wykorzystania pracy i tego naturalne­
go naszego bogactwa '-ajwuększego 
nie .n.at na uwadze. Musimy zdawać 
sobie sprawę z tego, że codziennie 
m am / więcej ludz> do wyżywienia do 
odzjamia, dn wychowania, do wyksz-

niż w Potere. D'aczego mv n.e może 
mv sprzed twać tych nawozów tutaj w 
kraju i d'aczego bprzedajumy ie za

nie zliłwyidowane. Tw nie ies( tak łat­
wy problem. To jest bardzo trudna 
rzecz.

Czy w  zw’iązk't z ilością ludnośr w 
Polsce dostatecznie się zast-anawiatio 
m:d rozbudową małych ośrodków pro- 
w-mcjorialnych? W ' daje IM się, j e je­
żeli chodzi o politykę urbanizacyjną w 
całej Polsce, ,o my jej jak gdyby nie 
mamy. Sroditi są rzucane proedeszyst- 
kien na rozbudowę wielk ch centrów, 
przedewszystkiem stolicy t. i. W arsza­
wy potem niektórych m nst, które po 
trafią emi czy innerr środkami rozbu ■ 
-tówać sie. W ojewództwa wschodnie

granicą notanen" po nizszei cenie? W tu znów znalazły się na szarym końcu, 
ten sposób rynek zbytu dla wywozu le? 'li chodzi o odciągnięcie nadmiaru 
naszych zbóż się ^mniejsza Widz'my, ludności wiejskiej do miast to me 
że Niemcy obniżyły cenę nawozów] trzeoa mv=ieć tylko o przemyśle i tyl- 
sztuc7nycb w celu zachęcenia do ich ko o wielkich miastach. Tu powinno 
stosowania jeszcze w  roku beżącym . się tworzyć specjaln. system ułatwień 
A u nas? Czytam komunikat, ż< ze rozbudowy i aązyr rto tego, żeby ro?-

tółcenia 1 do przysfwsobiema ze w«zel- względu na potrzeby rolnictwa cen; wijały się mah miasteczka na wzór
kiego punktu widzenia na dobrych o- 
bywate'i Rzecz ypospolitej 1 tu n aw ia ­
sowo chciałbym zaznaczyć, że infor­
macje, Które D osiadam , dotyczące 
zdrowotności naszej ludność’ nie są

nawozów sztucznych w tym roku pod- WieUopofskj Dlaczego w dużym po- 
mesiont nit będą. Z pewnością dla roi wiecie w centrum Pańs*-wa afbo na 
nictwa nie jest to wielk,- zachęta. wrchodzie iest ędno miasto powiato-

Przypuszczam, że dążenie do obni- we średniej óelkośct i prawic żadne- 
żenia cen nawozów sztucznych jest go miasteczka? Dlaczego rue można

sprawa się przedstawia.
Wreszcie sprawa żydowska. (P 

Soniuierstejn: —  Myślalerr żi to to 
samo). Przemawiam po pośle Sommer 
stejnie. Byde o niei ednak mówii rtie 
dlatego, że p. Sornmersfejn byl moim 
przedmówcą. S p ra -a  ta stanowi naj- 
..kmainiejszy problem obecnej potity- 
k<’ w 'tólsce. Sprawa nabiera na sw-j 
ostrości ze względu na ro, ze rucn n.. 
ej nalistyczny się wzmaga, i ze wzgię 
du na to, że istnieje prz^hidnierne, n?d 
ntrar pofśkićh czy innych sil na wsi, 
który dąży do miast i nuasteczen.. N’c 
dziwnego, że w tym stanie rzeczy gdy 
ludno-ć się zwiększa, kiedy dąże.će
t r pracy, do aięcia stanowisk w han­
dlu j przmrr-ślt i rzemiośle jest coraz 
wifksze stykają się z soh.~ elementy 
żydowskie z
^  rio n 61, VP7' mi“m stersrwte K cm ctw a oczywiście
. 1.29 np. n , m nej 200.000 j0 zmniejszyć wpływy i możliwości w
-Cmies! ’ikow było zyaow około i Tej dzieaz;Tne ze sp o ry

3PRA\vA Z. N. P

ran  róerrjer w Kardro barwny ży­
wy i stuszny sposób przedstawił tu 
nam dzisiaj podjtawy swoich pomnięć 
w stcrs juku do Zw iązku Nauczycielst­
wa Poiskiegc Ja byłem tyn.,kiory zło­
ży! interp-lację w związku z -numerem 
„Płomyka11, który póżniei doprowsdził 
do znanego proerfu Ówczesny zarząd 
Związku Nauczycielstwa Polsk:ego 
starał się w'obec tego wystąr-ić i wy­
stępował w pismach i oubiicznie prze­
ciwko mnie kilkakrotnie. Dlatego za- 
oieram glot w tej sprawie Uważam, 
ie prsun..'cip Rządu merytorycznie by- 
'o najzupełniej siuszne. szkoda tylko, 
że me nastąpiło wcześniej. Niestety 
jego wykonanie było rakie. ze słusz­
ny negatywny stotuneK oo zariąou 
przeniósł się w oj mii publicznej re t 
sia szerokie rzesze Bogu ducha win­
nych ludzi. Uważani w ęc, że nosunię- 
cie samo przez się najzupełniej irza- 
sadn on“ pr. eprowadzone bvio jednak 
w formie iość ogólnikowej, która wy­
warła 'eói.akże w wielu w ypacfrach 
nieuzasadnione refleKsy. Mamy nadzie­
ję, że en zarząd nauczycie‘stwa, któ­
ry przyjdzie do władzy w Związku, 
pcirań znów pokierować sprawami 
Związku taK aby w przyszłości po­
zyskać zaufani, spo t czeńsśwa. W  tej 
chwiii kończę Panie Marszałku. '

BRAK KOORDYNACJI W RZĄDZIE

W Rządzie brak koordynacji moż­
na też było stwierdzić w dz>ed>.’n:e 
gaspodazczej. 2e strony M nisterstwa 
Skarbu widać było wts»lk- w kierunku 
w ztr.użen.„ boguctwa naród- wego. — 
wyraźnie akcentowane. 7e stront M'ni 
sterstwa Roln.atwa więcz odwrotnie 
Przed Kilku dmami czytałem o p  ze- 
mówleniu w^ybstnego t-konorr;s?v tn n -  
cuskiego hyjego Ministra eóransśw 
Gt-marna Martina M yglosi! on prze 
trówientt z obliczeniem de straciła w 
ciągu ostatnich lat gospodarka narodo­
wa żiancuska o ile milordów spaąta 
wartość nieruchomości francuskich. — 
Atówi o tern z wnelkiem ubolewaniem, 
stwietdzając proietaryzacię średniego 
stanu franceskiego. A u -a s?  Ot i kil­
ka dni temu v organie, Który jest u- 
wa/.any za organ prorzsdowv miano- 
wi ie w Gazecie PolsKiej byl duzy ar­
tykuł o totrzebie obn ieria cen z>.

admimstrjcy,nego możemr sK tń e r^ ć ; jesi n,ekofz>-
nnal ’  unrlf, la ci- « . Stn3 (yCl1. ktÓt £y tę Zie-ll f 008.8-postęp w yaajr nu s.ę, ze niestety j dajg Auto,ratyczme obniża w artósć

a --erunku jx,zytvw nego rczwiazania 
pro memu iyuo , skitgo. (P. Som- 
merstejn: _  jakie łą  rezidt-i.y?,. Je­
żeli w toku Jó35 aldo wyjtżdżajn- 
cych żydów do Palestyny wynosiło 
24.500 ludzi, tó  taldo to kurczyło się 
gwałtownie w  następnych htaćh. Je­
żeli my weźmiemy pou uwagę, że od 
stycznia do sieiprua 193o roku wyje- 
chcio żydew 7.88?, to od 1 stycznia 
do 1 sitipnia ’ 937 roku t. j- roku bie­
żąc, irc, wyjechrtlo żydów rytko 1594. 
( MWKłierstęju; — Wstrzymanie emi 
gracji). Ja wifo-i że w  j s  wstrzyma­
my emigracj). Powiem Parni więcej, że 
tn ".ewątphwie, i restrykue dewizowe 

imają wpływ n . to. (P. Konwrsrsiein: 
— tiar oz o małe), ue tu w ten sposób 
probieniu n«e rozwiążemy, oo z edne; 
atrom rftśniy Tuch antożydowsł1 sta­
ły i sAny, który ma ozie w wiem miej 
scaeh zuprłme konścnelae lezufiaty goś 
podarcze po myśłi całego społeczeńst­
wa poxnc ego a z drugiej atrony lud 
notk. życkrwakc u hot zrw’?;ić jaj«#ś 
wyjście. Otóż wydaje mi się, że mtaj, 
'la tym odcinku natęży wzmóc starania 
i ze strony Rządu, i ' i e  strony społe­
czeństwa j organ.zacyi źydowskroh a 
też ze strony społeczeństwa Dolskiego 
w tym kierunku, żeby ten pi&ces, zu- 
pełme naturalny i z.arowy, iakim jest 
rozszerzenie płaszczyzny gosp >d3rki 
narodowej przez element po*ski w P >te 
ce mógł się odbywać oez wstrząsów 
i hez zadrażnień. ’

WPŁYWY BIUROKRACJI

iztćiżam się Jo końca tego. co 
chciałem powiedzieć Czy w ciągu os- 
TaTn.v;go okresu w dziedzinie apaiatu

ają się z semą elementy nie. W zrastanie wpływów ooliłycz 1 J<ł’ r J
eiementami nieżydow^cie rv cu , i,— -- .  h 1 Ć1?!11 y wszystkich posmda^/y n,»
śmiem- md uwagę że w ł-vli c0 ^nzęd--’ąc-/ch. a w,ęt w ten ano
1A m m e i  w i e r e i  órU llR tll i . . , OCi y w tS  e  r tiu S ia - i n h  7m niP iC T n m .\v l t w n 7 . . ł łr r ń a .r tr .t , .-

t, itó 1 , , , o .  lo zmniejszyć wpływy i możliwości w
t . . .. zy ^w °  T8 rej dzieaz>’nie ze spory Ministerstwa
tyss jezeU weźmiemy pod i.wage ze Wewi,e‘ rznvch. 2  --sie je*

, afe, . i e  ieź«* i® * "  m i - i s t e r o ^w iadectw  prztumr-słowych okołc 200, iakieś wypływy 06,ąg‘nie, to drugie mu-
\  tr f !°  wykupionych przez yd< w  i s: z nich ustępow ać Ótóź w ydaje m ii

R S * 2 . . todzi o apara t a izego*
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, tom ^anstw-ie w stanie lekarskim jest 

->koło 35% żydów, to cóż się temu 
Jz.wić, że ien problem nabiera na o»t- 
roś-.,. cói się temu dziwić, ze kryzys, 
trudności finansowe, trudności ekemo 
mi, zne, nędza nieraz doprowadzają do 
wybuchu . do gwałtów.

Jakie jest stanowisko ludności źv- 
aew rkltj?  Ja me wiem, czv cała lud­
ność żydowska by się zgodziła z ,em j wiedzenie W a  Marszałka Piłsudski >- 
-.erdzeniem, jakie p. Sommer tejn go, że minister jest niLwo.nik.em swo 

tutaj wypow-.ed’ ai. Mówił on o tem, > ich urzędmKow Tak jesi I w każdym

tutaj postępu argnnizacyj iego n.e 
widzimy Znaczenie biurokracji w Po1- 
sce wzrasta. Dlaczego? Dlatego, że 
mitozy s,ę ilość ustaw, dlategti, ż-  
n nocą się możliwości ingerencji pań­
stwa w życie obywateli. Każdv mini­
ster iest ograniczony w swoich możli. 
wosciach pracy _ Znamy przecież po-

sób zmnieisza możliwok’; kredytów e 
i gospodarcze wszystkiej ziemi w Pcć- 
sce.

Rz-d nie ma wyraźnej wspólnei li­
nii. Sktóctó się z lecnostck, n -.raz wkła 
dających masę pracy i sfa-ań. n.eiaz 
pracujących w swoim resorcie usilme, 
ak barozo różroe — i ocena taktów 
tyci nastąpić będztó musiała w Ko­
misji Budżetowej. (Oklask )

WMiliiMilfHlIlillUiillinililiEII
ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW 

WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO

H. O. STŁHLfc.

MM ehjprtsp
34)

Autoryzowana adantacia 
jerzego Plewmskicgc

— Skąd pani dowicdziaia się o moich przejściach?
— Ależ całe miasto o niczem więcej nit mćwi! A taka bie 

dna dziewczyna, jak ja musi korzystać ze sposobności, p raw da? 
Przecież nawet najkrótszy mój pobyt u pani marchesy, pozwoli 
mi powoływać się na jej łaskawe referencje, a to bedz.e miało 
ogromny wpływ przy poszukiwaniu następnej posady Życie me 
jest łatwe...

Marchesę ubawił ten tupet rezolutnej kandydatki na damę 
do tow arzystwa.

—  Dziś ju ż  niczemu się nie d/iwię —  powiedziała śmiejąc 
się. — Skon: pam tak tiardzc na posadzie u mrie zależy, niech 
pani zostarie. 1 niech się pani wemie do rozpakowywania 
bo istotn-e nie ruszyłam jeszcze swjrch bagaży.

—  Dziękuję bardzo! Zaraz to załatwię. —  Manka dygnę­
ła ponowme i zniknęła bezsze.estnie w przyległym pokoju. Mar- 
chesa zapaliła papierosa; wz.ęła ao reki dziennik, który poło­

żyła na stoliku na widok niespodziewanego gościa, i zamierza­
ła pogrążyć się wr czytaniu. Jednakże przeszkodził temu za- 
miaiowi dzwonek telefonu, ktćry rozległ się, zaledwie zdążyła 
przeczytać kilka wierszy. Maichesa przyłożyła słuchawkę do 
ucha i dowiedziała się, że pułkownik Alessanaro Rosso prosi 
o pozwolenie złożenia jej wizyty. Oczywiście, poprosiła go do 

siebie i za chwilę wszedł do pokoju wyśwdeżony i elegancki puł­
kownik.

—  O, tnarcheso, jak cudnie pani wygląda! -— zawołał na 
pow-itanie. —  Jestem oczarowany nietylko pani urodą, ale i su­
knią! —  Ucałował z galanterją jej rękę i zapytał. —  Czy już 
przyszła pani do siebie po ptrypetjach dzisiejszego poranku

—  Tak, dzięki Bogu. To wszystko było naprawdę okrop­
ne! Ale dlaczegóż pan nie siaoa, pułkowniku?

Rosso postawił krzesło naprzeciwko fotelu narchesy  i 
usiadł. Chciał władnie poprosić o pozwolenie zapalenia, gdy mar 
chesa podała mu papieiośmcę.

—- Dziękuję, bardzo dziękuję! —  pochylił się dwa razy na 
siedzeniu - Par-  jest nadzwyczajną kobietą, marcheso... .

—  Zaciągnął się kdka razy dymem i szepnął: —  Byłoby 
to cudowne, gdyby pani zechciała zostać moją śoną...

—  Nitch pan bedzie ostrożny, mój przyjacielu —  pogro­
ziła mu palcem —  pan wie przecież, że ja nie mogę wyjść po­
wtórnie zamąż.

—  Przeklęty testament! Ale niech się pani nim za bardzo 
nie przejmuje, bo ja  chętnie ożenię się z panią nawet wówczas^

gdyby pani straciła cały majątek.
—  Tak mówią wszyscy mężczyźni. Ale później, gdy mi­

nie mtósiac miodow-y i nastąpi okres normalnego, szarego ży­
cia, wtenczas rozpoczyna się tęsknota za u tracorą  swobodą i....

—  Tęsknota za swobodą? Czy pani przypuszcza serjo, że 
tni cos na niej zależy?

—  Jestem tego pewna. Tętknotę taką odczuwa każdy 
mężczyzna.

—  Czy pani hi a na myśli swoie poprzednie małżeństwo?
—  Nie, nie! Mote małżeństwo nie może służyć za przykład; 

należało ono do bardzo nieszczęśliwych. Wie pan o tem zre­
sztą sam. drogi pułkowniku. Lepiej hędzie, jeżeli nie bę­
dziemy poruszali tej sprawy w naszych rozmowach..

Nastąpiła chwila milczeń,a, poczem Rosso Dowiedział:
—  Czy da pani wiarę temu, że —  pomijając sam tragizm 

wydarzeni? w  wagonie sypialnym — będzie ono miało bardzo 
przyjemne konsekwencje0

— ( o  tez pan mówi! pułkowniku! A to dlaczego?
— Bo daje mi ono sposobność zaopiekowania się panią i 

oddania się na jej usługi, co przecież stanowi giówny cel moich 
dążeń.

- -  Biedna panna Barska! Jest mi jej ogromnie żal. Bo 
przecież dużo w tem mojej winy, że znalazła się w  położeniu 
osoby, podgrzanej o zbrodnię

D . C . N.
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ULUBIENICA WSZYSTKICH

SYLWA 5Y&NEY
w swej najnowszej kreacji Wg. powieści Jozefa Konrada (Korzenie* s^iugo)

O ś w i a d c z e n i e
Uprzejmie prosimy Szanownego Pa-* 

oa Red/Stora o umieszczenie w Pań- 
skiem poczytnem piśmie niniejszego o- 
św iadczenia.:

W związku z napaścią pana Świe- 
rzev^sk.ego Witolda na wiecu orgirn- 
zowanym przez Brat. Pom. Połsk. Mło­
dzieży Akadem. U.S B. w  dniu 10 grud 
nia 1937 roku na Związek Studentów 
Ziem Północno — Wschodnich R. P., 
oświadczamy, że nieprawdą jesi jako­
by Związek był organizacją poetyczną 
zależną od Ozonu, rozbijającą jedność 
młodzieży narodowej, natomiast praw­
dą jest, że Zw.ązek jest organizacją 
gospodarczo — samopomocową, m ają. 
cą na celu dobro akademika i pracę 
gospodarczą na terenie Wileńszczyzny. 
Związek nie jest zależny od żadnego 
stronn ctwa politycznego natomiast 
działalno ść swą koordynuje z T,twarzy 
stwem Rozwoju Ziem Wschodnich — 
organizacją gospodarczą.

Łączymy wyrazy najwyższego sza­
cunku. Pozostajemy z poważaniem.

Za Z arząd :
{—) Bogusław Baru,,

(—) Wł. Bonnowskł.

Z SĄPOW

NA GWIAZDKĘ
piękne torebki, szlafroki, wytwór..ą 
bieliznę damską, męska, kiawaty 

napiowsze desenie p o U c a
JUlJA g n ia d k o w s k a

Wilno, WIEl KA 26. .
— PRACOWNIA GORSETÓW —

„K czemu Im etot zaborl?"
Przy ulicy Równe Pole Nr. 8, znaj­

duje się posesja, stanowiąca własność 
Soboru PreczystiensiciŁgo Wilrne..

Dzierżawi ją niejaki Sołowin...
Mamy zimę i mrozy, więc, chcąc 

nie chcąc, trzeba systematycznie oalić 
w piecach, jeśli się nie chce zamarz­
nąć na amen!

Nie chciał ; parn Sołowin, a że z o- 
pałem było u mego krucho, począł, t e ­
d y  rozmyślać na ttm at:

— Kak być? Czto dziełać?!. .
Dalszy b*eg wypadków można so­

bie wyobrazić, naprzykład ,tak...
W pewnym momencie wzrok iego 

paat na parkan, otaczający ze wszy­
stkich stron posesję cerkiewną....

— Nda! — mruknął pan S., — 
Dienewa wdowo'! Możnab osnowatieł- 
no zatopić w pieczfcie!

— I k czemu im etot zabór? — kon 
tynuował, domniemanie swe rozważa­
nia, — Soostwienno goworia, on so- 
wierszenno tut niemużenl...

Po słowach nastąpiły czyny...
W'ydzierając pierwszych kilka de­

sek, pan S., uspokajał swe skrupuły 
fiiozcficznemi formułkami w rodzam:

— lchnieje dzieło Juchownoje, a 
nasze — żytiejskoje!...

Kolejne Dartje desek wydzierał już 
bez formułek i tak zasmakował w 
tej taniej formie opału że niebawem 
wysmalił systematycznie w swym p.e- 
cu — kawał po kawałku — cały par­
kan wartości 400 złotych!!!

Zauważywszy to dzieło zniszczenia 
pan Aleksander Dawidow.cz, jako oso­
ba zainteresowana, zameldował o tem 
policji i teraz panu S , może być „cie­
pło", ale w inny niz dotychczas spo­
sób!.....

EKSPEDJENTKI SKLEPU „ŹRÓDŁO 
POLSKIE" PRZED SĄDEM,

WILNO W  ubiegłym roku policja 
zauwaiy’a, że na tereit*e przedmieścia 
Łos«ówki sprzedawane są w większej 
ilości przez niejakiego Karpa .o wary 
galanteryjne z firmą Żrodło Polstae. To 
naprowauMo na ślad kradzieży, które 
jak sie okazaio systematycznie byty 
dokonywane oa diuższegc czasu przez 
pracownKzki firmy Helenę Urbanowską 
i Annę Smogoi ównę.

W społorkar„on y mi w  p ra w ic  zo- 
stan  Jan Bonda no w-cz 1 Karj ła w re -  
now , którzy sprzedawali Sjgadzione to ­
w ary.

W artość strat właćcidełki sktepu 
o oi-czają na 50 tysięcy złotych, rew i­
zja jednak wykazała u winowajczyni 
pizeUmioty skradzKme i piuuądze nie 
przekraczające sumy kilkuset cz, iy- 
siąca złotych. Skądinąo ponk waż Ur- 
ba.iówna pracowała w nrnue 7 lat tru ­
dno ustalić potząiek k,adz<eży.

Kozprawa Zakcmczyfa się rano w  
piątek wyrokiem skazującym Urbanów, 
nr na D/z /oka, Sm-gorównę n 7 tnie 
sięcy z zawieszeniem na 5 łat, Bo4 dano 
wicza i  cawTenowa na 6 młesłętjr każ­
dego z zapeszeniem  na 5 lat.

PIENIĄDZE WIFRZYC1FL1 cOmBAR 
DU „nRESOWJA" SZŁY NA FABRY­

KĘ rUTER.
WILNO. W  roku 1926 Szloma Oor 

don, Szlozberg, Goldfryd, Szi p ko  i Lej 
bowicz uzyskali koncesję ną prowadze­
nie zakładu zastawwczego ooc P mą 
Lombard traeiski .Kresowja". uno-iaz 
statut zaoraniai współwmścicielo.n łom 
ba, du prow adzen i jakichkolwiek «t,- 
nych prredsięlAn^stw — a pozyczk; u- 
zyskiwane na potrzeby lombardu sta­
nowiły wkłady oprocentowane którymi 
można było obracac w upofiÓD śdś o 
przewidziany w statucie Gordon i współ 
nicy założyli przedsiębiorstwo wypra­
wiania i farbowania futer „Seal" 1 wło­
żył; w n<e uzyskane rzekom,, na lom­
bard kapitały. Fabryka „Seal" p łonęła 
Asekuracja nie pokryła sirat. bryka 
upaoia ale w krótkim czasie sąd  zm tr 
szony był ogłosić upadłość lomba 
,.Krcfiowia‘“ bo okazało się ż< zakład 
Vastawn<czy jest .tkwypiacalny. i - 
n‘ądze, 6o tysięcy przepadło w „Sealu

Przy rewizji ksiąg zakładu okazało 
się że prowadzono fałs^ywą księgo­
wość w  celu ukrycia przelewów ęoUw 
ki do Sealu Wypłacono je jako
zwroty fikcyjnych pożyczek

Poszkodowani w sprawie żydzi sta­
nę li przed Sądem jako świadkowie. 
Rozpraw a przeciągnie się ao soboty. 
Jest to podobno pierwsza z wielu spraw 
sądowych lom bardu „Kresowja"

atu.

Pccz. o g. 2. Wszyscy muszą zobaczyć 
P o t ę ż n y  f i l m  SZPIEGOWSKI iP O R T

a  r i . u  m
Piękny nadprogr : „JKM. król i królewicz rum. w Polsce* ta 
oraz cudowna borówka.  Sala di >brze ogrzana. 1

CASINfl 1 Początek o godz. 2-ei.
Kolosalne powodzenie. Najpiękniejszy film

, . , m  C U D Z B  W bIS ^ ^
W arner Ba XTFR i Glorja STUART, Naa program : Dodatki.

Chrześcijańskie K i no  „ŚWIATOWID“, Mickiewi câ

.BIAŁE RÓŻE“staraniem  Instytutu C A R I T A S  Archidiecezu 
W iienskic wyświetla monumentalny film wiary
 i miłości, nełen uśmiechów ł e z  J J
Bohaterami iego iilmu są ludzie o gorących sercach, zdolni do największych po­

święceń w mię miłości i dla dobra bliźnich.
Każdy powinien zobaczyć to cudowne arcydzieło 

Uprasza się o przyb. na początki seansów 3 .5 ,7  i 9: w niedJelę i święta od 1

MARS I Potężne arcydzieło reżyseiji M. TURZAŃSKIEGO p. t.

n i S $ f 9  J M I& T O Ł
Sceny pełne napięcia i sensacji! Wysadzenie miasta w powietrze! 

Piękny kolorowy riadorogram.

Bławat Poznański
Firma chrześcijańska

Lida —  RyneK
Poleca w wielkim wyborze: 

MATERJAŁY WEŁNIANE. PuO TN A
JEDWABIE.

Obsługa staranna. Niskie stałe ceny.

ZIMOWY ROZKŁAD JAZDY RA KOLEJACH
WILNO. Od 15 gr^dn.a r.b. obowiązuje na P.K.P. zimowy rozkład jazdy

ważny do 14 maja 1938 roku.
’ Poc. Nr, 711 z W arszawy

Poc. Nr. 712 
Poc. Nr. 740 Mt. 
Poc. Nr. 741 Mr. 
Poc. Nr. 742 
Poc. Nr. 743 Mt. 
Poc. Nr. 2719 Mt.

do W arszawy 
do Grodna 
z Grodna 

do Grodna 
z Grodna 
z Oran

godz. 17,06 
8,15

będzie przychodził 
„ odchodził 
„ odchodził 

„ przychodził 
„ odchodził 

przychodził 
„ przychodził

Poc Nr. 2724 Mt. do Landwarowa „ odchodź''
Poc. Nr. 2725 Mt. z Landwarowa „ przychodził
Poc. Nr. 2714-A Mt. do Landwarowa „ odchodził
z kursowaniem tylko w dni robocze
Poc. Nr. 1414 Mr. do Zawias będzie kursował tylko w święta z 
odejściem o godzinie 7 minut 30.
Poc Nr. 2716 Mt. do Rudziszek

z Rudziszek 
z Rudziszek 

do
z Zawias „ 

z kursowaniem w dni robocze,' prócz sobót.
Poc. Nr. 1421 Mt. z 7awias będzie przychodził o godz 19,30
Poc. Nr. 2726 Mt. i 2727 Mt. pomiędzy Wilnem a Landwarewem 
odwołuje się. — ■ -
Poc Nr. 4743 Mt. do Nowowilejki będzie odchodził o godz. 5,50 
z kursowaniem w dni robocze.
Poc. Nr. 4744 Mt. z Nowowilejki będzie przychodził o godz. 6 30

Poc Nr. 2717 Mt. 
Pcc. Nr. 2721 Mt. 
Poc. Nr. 1420 Mt. 
Poc. Nr, 1419

będzie odchodził 
„ przychodzi!

przychodził 
„ odchodził 

przychodził

4,23
12 ,11
17.08
0,10
18,10
0,01
0,57

,7,10

godz. 12,15 
„ 14,15

17,35
17,20
18,40

Poc. Nr. 4714 Mt. z Nowowilejki 
z kursowaniem w dni robocze

przychodził „ 7,30

Poc. Nr. 4716 
Poc. Nr. 4732 
Poc. Nr. 4t35 
Poc. Nr, 47°6 
PoC. Nr. 452 
Poc, Nr 551 
Poc. Nr. 311 
Poc. Nr. 352 
Poc. Ar. 339 Mt. 
Poc. Nr. 341 Mt.
Poc. Nr. Mt 3 12 z Czarneeo Boru

z Nowow'!ejki będzie przychodził o godz. 8,38 
z Nowowilpiki 
do Nowowilejki 

z NowowMeiki 
z Mołodeczna 
do Kró^wszczyzny 
do Łunhica 

z Lidv 
d.i jaszun 

do Czarnego Boru

przychodził 
odchodził „ „

przychodził „ „ 
przychodził „ „

odchodził „ „ 
odchodził „ 

przychodził „ „
odchodził „ „
odchoddł ,, „ 

przychodzi! „

17.30
19.30 
20 10

7 15 
0,15 
6,20 
7,12 
7.35 

9,40 
10,35

iProgramv radiowe
WILNO.

SOBOTA, dnia 11 grudnia 1937 roku.
6 15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnasty­

ka. 6.40 Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik 
poranny. 7,15 Muzyka z płyt. 8,00 Au­
dycja dla szkół. 8 ,i0  — 11,15 Przerwa­
l i , 15 Audycja d'U szkół, 11,40 Utwo­
ry W. A Mozarta. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał 12,U3 Audycja południowe
13.00 Wiadomości z m.asta i prowincji 
13,05 Audycja życzeń dla dzieci. 13,35 
Koncert Orkiestry Wileńskii j poc dyr. 
W Szczepańskiego. 14,2o „Zając* — 
nowela Adolfa Dygasińskiego. 14,35 Mu 
zykfl popularna. J4.45 Przerwa. 15,30 
Wiadomości gospodarcze, 15,45 Baśń 
p t „Jaś ; Małgosia" — dla dzieci. 16,15 
Koncert solistów. 16,50 Pogadanka ak­
tualna. 17 00 Spory literackie w  staro­
żytnym Rzymie — odczyt, audycja „na 
cześć króla Słońca" muzyka z oper 
Lu Iły i Rameau. 17.50 Nasz prjgram
18.00 Wiadomości sportowe. 13,10 
„Przed Zjazdem Odrodzenia w Wiśnie" 
—pognditrrka prof Konrada Górskiego. 
18,20 Zespół dawnych instrumentów 
18 50 Program na niedzielę. 18,55 Wi­
leńskie wiadomości sportowe. 19,00 Au 
dycja dia Polaków za granicą. 19,50 
Pogadanka aktualna. 20,00Koncer* roz 
rywkowy. Ok. 2045 W przerwie dzień 
nik wieczorny i pogadanka aktualna
21.30 „ Dziesięć lat oerów i bojek ślą 
skich Karlika z Kocyndrą" — wesoła 
audycja. 22.00 Koncert popularny. 
22,50 Ostatnie wiadomości i komunika 
ty. 23,00 Muzyka na dobranoc. «»,%

WARSZAWA 
SOBOTA, dma 11 grudnia 1937 roku.

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6,20 Gimnastyka. 6. tO Muzyka z 
piyt. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 Mu­
zyka (płyty) 8,00 Audycja dia szkół. 
8,10 — 11,15 Przerwa. 11,15 Audycja 
dla szkół: „Śpiewamy piosenki". 1140 
Utwory Eryka Coatesa. (płyty). II 57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12 03 
Audycja południowa. 13,00 — 15,30— 
Przerwa 15,30 Wiadomości gospoda, 
cze, 15,45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: 
baśń — „Jaś i Małgosia" 16,15 Koncert 
solistów 16,50 Pogadanka aktualna.
17.00 „Spory 1'iterack'e w starożytnym 
Rzymie" — odczyt. 1745 „Od Aten 
do Beyreuth" — migawki z dziejów o- 
pery. 17,50 Nasz program 18,00 Wia­
domości sportowe. 18.10 Pogadanka 
społeczna. 18,15 Piosenki z piyt. 18 30 
Program na jutro. 18,35 Audycja dla 
wsi. 19,00 Audycja dla Polaków za 
granicą. 19,50 Ponadanka aktualna.
20.00 Koncert rozrywkowy 20,45 Dzień 
nik wieczorny i pogadanka aktualna.
21.30 „Dziesięć lat berów i bójek ślą­
skich Karlika z Kocyndrą — wesoła au 
dycja. 22 (XI Koncert popularny w \vv- 
konanju Orkiestr" F.R. 22 50 Ostatme 
wiadomości dziennika wieczornego.

NIEDZIELA, dnia 12 grudnia 1937 roku

8,00 Sygnał czasu i pieśń. 8,05 Dz. 
poranv. 8 15 Aud. dla wsi. 9,00 Trans 
nabożeństwa. ? kość. parafjalneno w 
Janowie. 10 30 Płyty. 11,57 Sygnał cza 
su i hejnał. 12 03 Poranek symfoniczny. 
13 00 Przegląd nktinl. 13.30 Muz. obia­
dowa. 14,45 And. dla wsi. 15,45 Wszv- 
stlcego po trochu. — aud dła dzieci 
1605 Schuman i Bizet dla. dzieci.—and. 
1645 „Amełcia i życie" — powieść.
17.00 Podwieczorek przy ; mikrofonie. 
W przerwie. 18,00 Chwila B.ura Stud.

ZAPRASZAMY NA WYŚMIENITE 

WINKO PRZY UDZIALE KONCERTU 

n a  CYTRZE I GITARZE
Tamże s p r z e d a ż w i n a .

WINIARNIA ™CKIfiwlc7A
wł. Bieliński i Żebrowski.

Każda skóra, stosownie do 
swoich właściwości, w ym a­
ga innego krem u do pielę­
gnacji. Sucha i  więJnqca  
w /m a g a  nasycania łao^ .
dnym G R łć M E  N E O T R E .
Cero łfustq, 'błyszczqca na­
tęży nacierać krem em  bez- 
łłuszczowym S E T A . C tr z e  
n o r m a l n e j  o d p o w i a d a  
krem  pośredni, pó ł t ł u s t y  
VI R G  I N I  A ,  odżywczy 
i udelikatniajqcy. Ustalenie  
właściwości cery -k wybór 
odpowiedniego krem u jest 
podstawowym w arunkiem  
pielęgnacji skóry tw arzy.

P E P F E C T i O M
O

K. GORZIfCHOWSKI
Z a m k o w a  9

ZEGARKI SZWAJCARSKIE z gwarancją. 
WYkORY ZŁOTE, SREBRNE, PLATERY. 
Soliana naprawa Ceny konkurencyjne.

NA DŁUGi KARNAWAŁ CZAS JUŻ 
MYŚLEĆ G PRZYGOTOWANIU 

TWARZY
aby zdrowa bez deftktćw  cera harmo­
nizowała z p.ękną toaletą baiową. Po­

rad w tej sprawie udziela bezintere­
sownie największy w Wilnie Zakład

„NEO - KOSMETYKA"
JAGIELLOŃSKA 1 6 - 6

Panie z prowincji drogą korespondencji

DLACZEGO
u W. KOWALSKIEGO

MICKIEWICZA 5,
D I. A T  E G  O. że firma powyższa 
przeprowadza kalkulację cen stałych,

Wezwanie 
do składania ofert

Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza 
nieugraniczony pisemny pr.e targ  ofer­
towy na dostawę w roku 1938 AIŁEK A 
i ŚMIFTANY do miejskiego szpitala 
Zakaźnego, Św. Jakuoa, Saw oz i ż y ­
dowskiego, oraz Osrudka Za/owia Nr. 
U Oferty w podwójnych zalakowanych 
kopertach, osobno na dostawę mleka, 
osobno na dostawę śm.etany, należy 
składać do godz. 9-ej dnia 22 giudma 
1937 roku w Wydziale Zdrów.a i Opie­
ki Społecznej Zarządu Miejskiego ftit. 
Dominikańska 2. oficyna Ili powój Nr. 
1031. Otwarcie ofert odbędzie się w 
tymże dniu o godz 9 m. 30 na dosta­
wę mleka i o goaz. 10-ej na dostawę 
śmietany. Dopuszczalne jest Składanie 
częściowych ofert. W oftrtus należy 
podać cenę ryczałtową za litr mleka 
z dostawą oraz cenę za klg. śmietary, 
obliczonej w stosunki* procentowego 
ustępstwa od giełdowej ceny masła wy 
borowego w hurcie, notowanej w W 'P 

I nie. Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, podział dosta- j 
wy pomiędzy k.lku oferentów oraz cał 
kowite unieważnienie przetargu. ' 

Stający do przetargu powinni wnieść 
kaucję w kwocie zl 130 —

Przyjmowanie ofert i udzle:anie bli­
ższych informacji uskutecznia się w 
Wydziale Zdrowia i Opieki Społecznej 
Zarządu M ej^kiego ( pokój Nr. 103) 

Zarząd Miejski w Wilnie.
Ł ♦ i* »♦. 4. -t»

CZY [ESTFŚ CZŁONKIEM 
POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA

I 19,05 Teatr W yobraźni; „Górnik to 
zuch i chwat" — słuchowisko. 19,35 
Sh-nrn wirtuozi. 20 35 Program na ju­
tro. 20 40 Przegląd potit. 20.50 Dz. wie­
czorny. 21,00 Wiad. sport 21,15 Gwia 
zdka się zbliża" — wodewil radjowy. 
22 00 Opowieść o Mozarcie — „Ostat­
nie lata."* — aud. 22.50 Octat .wiad. 
dziennika wiecz. i komun, meteor. 23,(X) 
M;ąyyka taneczna.

ZNANY FRYZJER DAMSKI

WŁADYSŁAW
który poprzednio pracował w najw!ę- 
kszych firmach i w  TEATRZE na Po­
hulance, zawiadamia swoią szanowną 
kltjenrelę, że obecnie orarujis w  wysła 

wionej firmie

PAWEŁ MURAL
nagrodzonej dyplomami na międzyna­
rodowym konkursie fryzjerów w  Pary­
żu w r.b. ul. Mickiewicza 1, teł. 10-  -71

0. M A T K I E W l C Z
Wilno, ZAMKOWA 12 
(vis ś vns Skooówkl) 

p o l e e r  N ,* G W I A Z D K Ę  
ZEGARY i ZEGARKI

różnych fiim oraz wvr. jubilerskie. 
Tamże solidna naprawa zegarków 

z pełną g w a r a n c j ą.

D u ż y  t r a n s p o r t  
świeżych SARDYNEK francuskich 
, portugalskich, oraz K A W I O R U  

i ŚLEDZI królewskich 
p o l e c a

A. JAKUSZEWI CZ
ZAMKOWA 20-a tel. 8 "72

S k l e p  M e b l i  
ZJEDKOCZENI STOLARZE

Społazielma Chrzęści,an, Wilno,
Trouica c,. Fel, i i — 72.

Polecą rożne meble oraz miękKie 
Własnych warsztatów.

Ceny niskie. Za gąiówkę- -n a  rlty .

L  o k a  I  a
POKÓJ do wynajęcia z wygodami aU 
Sierakowskiego 6 m. 2. O glądać' od  
4-ej do 6-ej, w św ięta: od ll- e j  do 1-ej.

^oszuftuia pracy
MŁODY fiZŁOWTRK, zdolny, posiada 
jacy wykształcenie w zakresie 7 r la i  
gimnazjum poszukuje p iacy  biurowej. 
O ferty do A dm inistracji „Slowa“  pod 
A. S,

„ J A N U S Z E K "
ŚWIĘTOJAWSKA fi iel 19 -69

poleca na gwiazdkę swetry, biuzki, 
szlafroki, pijamy, wykwintną bieliznę 
damską i męską po cenach mskicfi.

W sklepach żadaicie
towarów, nabywanych

w Hurtowni Kupców 
i Przemysłowców 

Chrzefcilan So. z o. o.
jWib>o, ul. O strobram ska 25, tel. 10-17 
Najtańsze źródło zakupów. 

^^ ^^ ^ N a j|e p szs^a k o śM o w aró w ^

M o d n e ,  g u s t o w n e
KOSZULE. KRAWĄTY bonzurki, 

pijamy, szlafroki

W. NOWICKI WIElKii 30
galanterja, swetry, bielizna.

*+*+++1~r-* *-r <•» ę *  W

luż czas dawać ogłoszenia świąteczne

do „SŁOWA"
ogłoszenia, korrmninaty i t,, p. 

na bardzo dogodnych warunkach 
przyjmuje 

B ' t i r o  O g ł o s z e ń

Stefana GRABOWSKIEGO
Wilno, Garbarska 1, teł. 82.

B i  CKpor

ELEKTROMONTER obeznany z wo­
dociągami i słusarstwem poszukuje po­
sady dozorcy, lub woźnego, za lutesz- 
kanie j małe wynagrodzenie: riemar-i 
dyński 4 — 5.

Ml ODY mężczyzna poszukuje pracy 
woźnego, lokaja, gońca, dozorcy ] i.p. 
W ymacania skromne, referencje osób 
poważnych Oferty składać ul. Pańska 
7 — U, Kazimierz Mireckl.

POSZUKUJĘ pracy do chorych. Mogę 
zaopiekować się umysłowo chorym, 
Mam dobre referencje. Łaskawe zgło­
szenie kierować do aam. „Słowa" poo 
A. A.

PRACZKA poszukuje prania po do­
mach: bernardyński 4 — 5 dobre ie< 
fertneje.

Praca zaoParswana
POTRZEBNA gospodyni znająca s*ę 
na kuchni, hodowli trzody chlewnej 
i drobiu ze świadectwami od zaraz. 
Zgłaszać się do 10-ej tano. Mostowa 
5 m. 4.

R ó ż n e
WDOWA z dziećmi uczącemi się pro 
si o doraźną pomoc. Brak opału żyw 
ności ubrania ciepłego. Pracy brak. Za 
wód krawcowa. Adres w AJm. , Słowa'

BIEDNA OSOBA, chora na płuca i cał 
kowicie wyczerpana przez niedostatek, 
prosi społeczeństwo o jakąkolwiek po­
moc. gdyż znniduje się w sytuacji roz­
paczliwej. Łaskawe ofiary proszę kie* 
rować do aćrr.irństracji „Słowa" dla 
Janiny S.

K o n t o  P .  K .  0.  Nr .  £0259 CENY OGŁOSZEŃ:wiersz milimetrowy 1-s/pi.ltowy w tekście 40 gr.Za tekstem  30gr.Kom um katy oraz nadesłane mi 
lim etr 50gr Kronika reklamowa m ilim etr 60 gr.W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej.Zagrani 
rznę o 50 proc.drożej.Ogh->s7enis cyfrowe i tabelaryczne o 50 gr.droże.j. Układ ogłoszeń ytekście i za tekstem  
fi-ciosznaltowy Administra 'ja nie przejm uje astrzeżeń co do miejsca. Termi ny druku A dm inistracji me obowiązują

Wydawca Stanidław Mackiewicz Druk. ,,SJXlV\'U‘‘ Wituo. Zamków* 2 RjedakJor W ładysław Bodal


